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w Amada 15 


„AMADOR“ 


Kraków, 3 pażdziernika 
(Th) Wykrzyknik w nagłówku. który z pe- 
wnością odruchowo wyrywał się wielu lu- 
dziom w Polsce, odnosi się do dwóch rzeczy. 
-Po pierwsze: naieszcie nauczyli się szanować 
pariamentaryzm, a to Znaczy zarezcm szano- 
wać Konstytucję. Po drugie: nareszcie zdecy 
dował się wystąpić z ukrycia na pelne światło 
rampy ten, którego uważa się za właściwego 
kierownika obecnej polityki possk'ej. Taka | 
usta' ona i ujawniona odpówiedziuncóć jest 
bodaj-że głównym [udamentem rządów. Trze 
ba koniecznie przedewszystkiem wiedzieć, kto 
rządzi, ażeby zrozumieć, jak się rządzi. 
Ostatni konflikt ze Sejmem był niewątpli- 


I 


wie niezmiernie groźnym dla całego ustroju! |. 


- demokratycznego, jaki dotąd, przynajmniej ! 
tevreiyczńie panuje w Polsce. A jak pelnym 
był dziwactw w całym swoim przebiegu, tak 
dziwacznym był w swojem zakończeniu. Wyno' 
wiedział p. Bartel ostra wojnę Sejmowi o-bar 
dzo błahy*powód, kiedy się rozchodziłg © 
dwóch ministrów, jakich można sobie pozwo 
lić ne~et trzech na miesiąc a skapitulował 
przed Sejmem kiedy ostatecznie szło o rzecz 
r bardzo zasadniczą, bo o znaczne ukrócenie 
- budż: tu. 
Natyj last należy stwierdzić, że ostateczne | 
śnie konfliktu jest czerns zupełnie na- 
Może dlatego wywołuje ono wraże | 
odzianki, bo u nas właśnie to, co jest | 
nem, jest zarazem najmniej prawdopo 
i najmniej spodziewanem. 
Myuralnem jest przedewszystkient że 
gd skapitulował i nie doprowadził wojny 
"ao absurdu, a naturalnem jest szczególnie to, 
~ że marszałek Pilsudski stanął na czele nowe- 
go rządu, jako widomy jego kiergwnik. To 
, Znaczy że marsz. Piłsudski postanowił zakoń 
czy nareszcie swój gniew ze Sejmem, który j 
on stworzył, i którego utrzymania za wszelką | 


to, 


. 


'000% czysty tłuszcz roślinny Kaliiast==ai 100% czysty tłuszcz kokosowy | 


Amada „SCHORON" 


równy masłu 


ENEA wyroby, produkowane pod ścisłym rytualnym nadzo- 
rem rabina Segałowicza w Wilnie, wobec czego mogą być polecone 
wszystkim przestrzegającym rytualnego prowadzenia kuchni. 


Tow. Akc. dla Fabrykacji Tłuszczów w Gdańsku „AMADA“. 


Reprezentant: 


D. Rettig, Kraków, Gertrudy 6. 


PRE RAAL O CZE TEZA OT 


cena numeru 


Sienie 


groszy | 
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Nareszcie!... 


cenę pragnie. Jedną z wielkich historycznych 
zasług Piłsudskiego jest z całą pewnością 
utworzenie Sejmu. Kiedy objął on całą peł- 
nię władzy z rąk Rady regencyjnej, pierw- 
szym jego czynem było rozpisanie wyborów 
na zasadzie. bardzo demokratycznego prawa 
wyborczego. Próbowali wówczas z różnych 
stron — naturalnie: prawicowych — zasugie 
rować mu powolanie do życia jakicjś komisji 
rządzącej, a on wszelkie tego rodzaju pomy- 
sly stanowczo odrzucał. Miał w ręku władzę 
dyklatorską której mu wtedy prawie nikt nie 
kwestionował, ale on, wiedziony silnym i nie- 
zawodnym instynktem państwowym, pań- 
stwowo-twórczym, chciał mieć ludowładztwo 
jaku tę siłę która — przy całej wadliwości, 
jaka w niej tkwi obecnie -— jest jednak naj- 
trwalszym i najpewniejszym fundamentein 
państwa. Miał Piłsudski wiele bardzo ostrych 
konfliktów ze sejmem ustawodawczym, ale 
nigdy nie dążył do upokorzenia tej instytucji 
ludowładczej. a tem mniej do jej zgnębienia. 
Jest niewątpliwie wielka szkoda. że po majo- 
wym przewrocie nie przystąpicno odrazu do 
rozwiązania tego Sejmu, który nigdy nic 
był popularnym. Wtedy byla chwila stosow- 
na, a nowe wybory, przeprowadzone pod ha- 
slem moralnej sanacji — w którą ludzie je- 
szczę święcie wierzyli — byłyby dały rezultat 
bardzo dodatni. Byłby się Sejtn z pewnością 
bardzo odświeżył. Teraz, po niezgrabnie wy- 
wołanym konflikcie, słuszność przerzyciła się 
na drugą stronę, na tę mianowicie, którą się 
chciało i powinno „sanować”. Tak nie można 
było się rzycić w wir walki wyborczej. 

A zatem — rozwiązanie zupelnie dobre, Naj 
lepsze bodaj, jakie w danych warunkach moż 
na było znaleźć, 

Jest dobrze, że p. Bartel zostaje w rządzie, 
chociaż: nieco w tył posunięty. Popełniał w 

ostatnim czasie dużo błędów i duże błędy, ale 
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„CGlnkal 


Stwajanstu Anry Cizkouby 


wA EYE ay a. N 
Jeneralny Przedstawiciel 


Dom Handlowy R. RERTACIK, WARSZAWA- 


Królewska L. 18. — Telefon Nr. 64. 


Zastępstwo na Małopolskę i Sląsk 


„NUNE, Maków, í eska dl 


mimo to jest dobrze że człowiek ten o ŻElaz= 
nej pracowitości, krysziałowej czystości i ogre 
mnej inteligencji zatrzymuje duży wpływ na 
rządy państwem. Należy przypuścić, że tem 
znakomity profesor teraz się czegoś — nau 
czył. Choćby z własnych błędów i ich konie. 
cznych nasiępstw. 

Czy zreszią skład gabinetu jest dobry == 
trudno narazie powiedzieć, Ki.ku czlonków je- 
go, piastujących ważne resorty, to w polityce 
czynnej , nowi ludzie", a raczej są dobrani na 
tle osobistej sympatji premjera, Ta osobista 
sympatja może też będzie kiiem, który zlepi 
należycie tych -ludzi o tak różnych światopo- 
glądach. Może we władczej woli vremjera Zo= 
gniskują się i organicznie złączą monarchizm 
z republikanizmem, trochę lewjatanizmu ze 
socjalizmem w jednym programie pracy pań 
stwowotwórczej. Mówimy to bez ironii, bo 
uważamy, że jest to teoretycznie możłiwemt, 
skoro na razie nie przystępuje się do załatwie- 
nia tej czy innej formy rządów, a w naszych 
warunkach sztuka rządzenia jeszcze więcej 
niż gdzieindziej na świecie polega na wysza 
kaniu i zmalezieniu jakiejś rozsądnej i zdro- 
wej wypadkowej ze zwalczających się poglęe 
dów, Piłsudskiemu może się i to udać, skore 
on 1zeczywiście — może jedyny człowiek w: 
Polsce — przedstawia maximum moralnego 
autorytetu. Byleby tylko miał dostateczne zro 
Zumienie dla zagadnień gospodarczych i ko- 
nieczności ich należytego rozwiązania i byleby, 
tylko uznał, — w co, oczywista jak dotych- 


czas. niemą powodu wątpić, — że Polska tyl- 
ko pokojem stoi. 

Pokojam zewnętrąnym i — wewnętrznym. 
Marsz. Piłsudski razem z p RBartlem chyba 
energicznie zajmą się wielkiem jeszcze *nie 
rozwiązanem zagadnieniem — urzeczywistnie 
nia faktycznego równouprawnienia obywateli. 
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SNOWY BZiGAĀL pūnleus. i a. iou 


Ni. <A 


Win uratowany. -- Marsz. Pilsudski tworzy nowy rządi 


dak doszio do ponownej dymisji gabinetu Bartla I utworzenia rządu 
przez marsz. Plisudskiego? 


Konflikt między rządem prof. Bartla a Sej- 
mem, wywołany przejściem do porządku nad 


wotum nieufnocśi Sejmu dla ministrów Mło- Í 


dzianowskiego i Sujkowskiego i ponownem po | 


„wołaniem obu tych ministrów do rządu, zo- 
stał zlikwidowany w sposób, jakiego a 
publiczna najmniej się spodziewała. Powszech | 
pie oczekiwano, że prof. Bartel, wypowiedziaw 
fsży, otwartą walkę Sejmowi przez zingnorowa 


inje cofnie się przed ostateczną konswekwen- 
ja i w razie dalszej opozycji Sejmu 2083 
po ranie go. 

! Tymczasem stało się coś innego: Po przyję- 
niu przez Sejm na decydującem czwartkowem 

posiedzeniu znaczną większością głosów (205 
„przeciw 94) poprawki Senatu, redukującej pro 
iwizorjum budżetowe na 450 miljonów złotych, 
rzad, nie czekając na głosowanie nad zgłoszo 
memi przez endecję i chadecję wnioskami o 
myrażenie mu wotum nieufności, zgłosił dy- 
muisję, którą p. Prezydent 
przyjął. Ten krok rządu prof. 


Rzeczypospolitej 


być spowodowany istniejącemi w łonie rządu | 


różnicami poglądów co do kwestji rozwiązania 
(Sejmu. Prof. Bartel i większość ministrów by 
ła za przedłożeniem p. Prezydentowi Mości- 
ckiemu wniosku o rozwiązanie Sejmu, nato- 
miast marszałek Piłsudski, który we środę wie 
earem wrócił z Druskiennik do Warszawy o0- 
raz czterej ministrowie (Klarner, Raczyński, 
Kwiatkowski i Staniewicz) byli przeciwai roz- 
wiązaniu Sejmu, motywując swe stanowisko, 
zwłaszcza sytuacją międzynarodową. P. Prezy 
dent, którego poinformowano u rozbieżności 
zdań w łonie gabinetu, podzielił opinję marsz. 
Piłsudskiego i przyjął dymisję rządu prof. Bar 


tla. 050 5 

Tak zatem — Sejm odniósł nowe zwycię- 
stwo nad rzadem -— tym razem dzięki marsz. 
iPiłsudskiemu, 


Bezpośrednio po dymisji gabinetu Sejm dał 
dowód, że: Inie kwapi się wcale do rozwiązania. 
Næ porządku dziennym Znalazła się rezolucja | 
klubu „Wyzwolenia“ | 


I 
sie woli parlamentu co do dwóch ministrów 
| 
| 


o następującem brzmie | 


niu:: | 


„Sejm stwierdza konieczność E sj 
stowego rozwiązania sejmu“, 


Rezolucję tę zgłosił pos. Rudziński pod- 
czas dyskusji nad poprawkami Senatu do pro 
wizorjum budżetowego, a celem rezolucji by 
ło, bodaj częściowe uratowanie prestige Sej- 
mu wobec grożącego rozwiązania przez rząd. 

Tymczasem wypadki potoczyły się innym 
torem, a kiedy miano przystąpić do głosowa- 
nia nad Wnioskiem „Wyzwolenia“, pos. Głą- 
biński zgłosił wniosek o odłożenie tej sprawy 
który to wniosek cała prawica i centrum'skwa 
pliwie uchwaliły. 

W piątek przedpołudniem Prezydent 
czypospolitej powierzył marsz. 


Rze- 
Piłsudskiemu 


Marszałek Piłsudski 


misję utworzenia nowego rządu, którą to mi 
sję marsz. Piłsudski przyjął. 


Zaznaczyć należy, że Kuło Żydowskie zgo- 
dnie z poprzednio  zajętem stanowiskiem 
wstrzymało się od głosowania nad poprawka- 
mi Senatu co dó obcięcia preliminarza budże- 
towego. Natomiast Koło Żydowskie wraz z 
PPS, skrajną lewica i innemi mniejszościami 
narodowemi głosowało na temże posiedzeniu 
| sin przeciw ratyfikacji traktatu z Rumunją. 


Gabinet marszałke Piłsudskiego -- ntWOrZONY 


Trudności z rządem „zgody narodowej.“ — Zywioł konserwatywny 
w rządzie Piłsudskiego. — Udział posła Moraczewskiego 
wbrew woli P. P. S. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 2 .10 Sin. Od rana prowadził p. prem- 
jer wzgl. jego zastępca Wicepremjer Bartel rokowa- 
nia w Sprawie utworzenia nowego rządu. Rokowa- 
Dia te napotykały na pewne trudności ze względu na 
to iż marszałek Piłsudski zamierzył utworzyć rząd 
„zgody narodowej" z udziałem prawicy i lewicy. Je- 
Karakże przedstawiciele lewicy, którym marszałek 
Piłsudski przedstawił kandydatury, nie mogli ze 
względu na wyrażnie konserwatywny charakter tych 
osób, zgodzić się na wstąpienie do rządu, W pier- 
wszym rzędzie odmówił udziału w rządzie wicemar- 
szałek Sejmu poseł Poniątowski a to na wyraźne żą- 
danie klubu Wyzwolenia, odmówił również udziału 
prokurator Kazimierz Rudnicki, b. podsekretarz sta 
ma, a to wobec zamianowania na Stanowisko min. 
sprawiedliwości p. Aleksandra Meysztowicza. Naj- 
większą jadok sensacją przy utworzeniu rządu było 
wstąpienie wicemarszałka Sejmu posła Jędrzeja Mo- 
raczewSkiego, Trzeba zważyć bowiem, Że w rządzie 
tym przeważają konserwatyści i to o tak wybitnym 
charakterze, jak min. rolnictwa p. Karol Niezabitow- 
ski, b. marszałek rosyjskiej rady państwa oraz p. 
Witold Staniewicz, a w pierwszym rzędzie p. Ale- 
kaanderMefSztowicz, również b. członek ros. rady 
państwa, Obecnie członek zarządu Związku ziemiam, 
jeden z głównych filarów organizacji monarchisty- 
cznej. P. Meysztowicz Znamy jest z działalności ugo- 
dowej wobec Rosji. jako b. współpracownik pismu 
„Kraj' W s. 1905 i 1906 atakowany był przez cal: 


. t 


prasę posiępową za złożenie Wieńca na pomniku 
Katarzyny w Wilnie. Współdziałanie przeto p Mo- 
raczewskiego z p. Meyśztowiczem, uważane jest za 
pewnego rodzaju Curiosum. 

Wasz współpracownik zwrócił się do przedstawi- 


cieli klubu PPS, od których otrzymał informacje, ża 
zasługi pos. Moraczewskiego są zbyt wielkie, by klub 
PPS mógł odrazu zawiesić go w prawach członką 
organizacji PPS. Złożeniem andalu jest kwestją Pe 
Moraczewskiego. W każdym razie klub nie będzie 
mógł tolerować należenia do organizacji PPS p. Mo 
raczewskiego przy równoczesnem zasiadanfu w iya 
rządzie. E 

Wieczorem po naradzie klubu PPS został wydany, 
komunikat, w którym PPS zawiadamią, że p. 
raczewski wstąpił do rządu bez porozumienia się 
z klubem i że klub nie bierze na siebie odpowie. 
dzialności za jego działalność w rządzie. Co się tya 
czy samego rządu, stosunek PPS doń będzie rzecze 
wy, uzależniony od polityki socjalnej i od j 
rządu do drożyzny, 

Jak się dowiadujemy, miał pos. Moraczewski aś 
głosić list otwarty w „Robotniku* dla wytłumaczę» 
nia swego Stanowiska. W ostatniej jednak chwili za” 
niechał tego planu. Najprawdopodobniej w najbliżw 
szych dniach pos. Moraczewski złoży mandat posefa 
ski. Slanowisko posła Moraczewskiego w rządzię 
Zostanie ponadto rozważone na Sspecjalnem posież 
dzeniu rady naczelnej PPS, które odbędzie się 14 
bm. Posiedzenie to zapowiada się dość sensacy jni 
tembardziej, że zwolennikami polityki p. Muraczewa 
skiego są jeSzCze inni posłowie PPS, przedewszyst« 
kiem pos. Jaworowski, sprzeciwiają się zaś posos 
wie Żuławski, Marek, Diamant i Liebermann. Stwierj 
dzić jeszcze należy, że wstąfiierie pos. Moraczew4 
skiego do rząduw spoodować może rozłam w parijł 
PPS. 

W ogłoszonej liście ministrów (patrz niżej =<4 
Red) niema nazwiska min. spraw zagr. Zaleskiego. 
W sferach rządowych tiumaczą to tem, Że p. minis 
ster spraw zagr. znajdował Sję w drodze i nie mod 
Żna się było z nim poroZumieć.. 


Sklad rządu 


Warszawa, 2. 10 PAT. Prezydent Rzeczypospolitej 
WysStosował w dniu dzisiejszym o godz, 1320 do mar. 
Szałka Piłsudskiego pismo treści następującej: 

Do Puna Józefa Piłsudskiego Marszałka Polski — 

w Warszawie! 

Mianuję Pana prezesem Rady Ministrów i minie 
sirem spraw wojskowych, równocześnie na wniosek, 
Pański mianuję panów: 

prof. Dr Kazimierza Bartla posła do Sejmu Rze- 
czypospolitej ministrem i poruczam mu kierownice 
two ministerstwem wyznań religijnych i oświecenia! 
publicznego 

Feliksa Sławoja-SkladkowSkiego, komisarza rządu! 
na miasto stołeczne Warszawę ministrem spraw wes! 
wnętrznych, 

AlekSandra MeySztowicza 
Wości, 

Gabryela Czech?wicza podsekretarza Stanu w mini 
sterStwie skarbu ministrem skarbu, 

Karola Niezabiiowskiego ministrem 
dóbr państwowych, 

inż. Fuzgenjusza Kwiatkowskiego ministrem prze<; 
Myśłu i handlu, 

inż. Pawła Romockiego posła do Sejmu Rzeczyd] 
pospolitej ministrem komunikacji, 

inż. Jędrzeja MoTaczewskiego posła do eSjmu Rz 
czypospolitej ministrem robót publicznych, 

Dr Stanisława Jurkiewicza ministrem pracy i opid 
ki społecznęj, 

Dr Witolda Staniewicza, docenta uniwersytetu Std 
fana Batorego, ministrem reform rolnych. 

Warszawa 7 października 1926, Szy dent Rzeczyą 
pospoiltej Ignacy Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów Józef Pada 


ministrein sprawiedli=, 


rolnictwa $ 


lamkniecie sesji sejmowej drogą dekretu Prezydenta Rip, 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 2. 10 Sin. Dziś o godz. 8 wieczór 
przybył do klubu sprawozdawców parlamentarnych 
p. marSzałek Sejmu Rataj, który oświadczył zebra- 
mym tam dziennikarzom, że na konferencji z p. pre- 
zesam rady ministrów marszałkiem Piłsudskim o- 
mawiano Sprawę zamknięcia sesji sejmowej. Wobec 
tego. Że po raz pierwszy zamknięcie sesji nastąpi 
na mocy dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej i nie 
ustalone są ani formy ani precedensy zamknięcia 
przeto zgodzono Się, że zamknięcie to nastąpić mo- 
Że również dobrze w drodze nadesłania dekretu pre- 
zydenta na ręce marszałka Sejmu, jak i w drodze 
odczytania go na plenum izbv 

Już dzisiaj wieczorem p. marSZałek Rataj spodzie- 


wał się otrzymać pismo od Prezydenta. ale wobed 
tego, że do późnego Wieczora to nie nas 
leży zamknięcia sesji spodziewać się 
Co do terminu Zwołania nowej Sesji, 
związany jest w tej mierze postanowie 
tucji (koniec października). 


Premier Pilsudski u marszałka 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
WarSZzawa, 2. 10 Sin. Dzisiaj o godzinie 4 «iwi6+ 


dzili p. marszałka Rataja p. premjer marszał  Piłe! 
sudski orz wicepremjer p. Bartel. Rozmowa wals 
trzy kwadransa. Przed Sejmem zebrało się uset 


oficerów, którzy entuzjastycznie Witali p. premjera 
Piłsudskiego i wicepremjera Bartla. 


Nr. 


„NOWY DZIENNIK" x“ poniedź. 


4. X. _ 1926 


Dance paaLiga Narodów 


W dniu otwarcia Kongresu paneuropejskiego. 


Kraków, 3 października 

W dniu dzisieszym zostanie we Wiedniu 
+ a pierwszy kongres paneuropejski. 

ten sposób mglista do niedawna i napozór cał- 
Kkowicie fantastyczna idea Paneuropy przybie 
rać zaczyna realne formy .poważnego ruchu 
ideowo-politycznego. 

Unia Paneuropejska, powołana przed trze- 
ma laty do życia przez hr. R. N. Coudenhove- 
Kalergi, postawiła sobie za cel polityczne i go 
apodarcze zjednoczenie kontyngentu europej 
skiego. Ruch paneuropejski chce więc — we- 
dle słów jego twórcy — stać się odpowiedni- 
kiem do ruchu panamerykańsńkiego i pan- 
awjatyckiego. 

Europa powojenna znajduje się w Sytuacji 
ozpaczliwej. Tyle na ten lemat wypisano już 
jad — w uiczem ni::tcty nie przesadza 
geych prawdziwego stani rzeczy, —- że nie 
potrzeba zaprawdę dalej w tym względzi ie się 
rozwodzić. Europie grozi ruina polityczna i 
gospodarcza. Politycznie grozi jej pochłonię- 
cie przez Rosję, gospodarczo —- przez Ame- 
tykę. Dziś coraz bardziej zdają sobie odpowie 
dziaini kierownicy polityki europejskiej z te- 
go sprawę. że jeśli państwa europejskie nie 
wyrzekną się swego wybujałego, przedewszyst 
Skieim gospodarczego nacjonalizmu na rzecz 
sołidarności ekonomicznej całej Europy, to 
prędzej czy później powtórzy się katastrofa 
wojny światowej, która będzie równoznaczną 
% katastrofa Europy. 

Unja Paneuropejska proklamuje przeto ha- 
sło: „Abbau der zwischeneuropaischen Gren- 
zen“ Nie chodzi oczywiście o uszczuplenie 
suwerenności pańżstw lecz o udebzanie jej do 
tychczasowego charakteru wzajemnej wragu- 
ści. Srodkami do tego celu wiodącemi są: 1. 
system obligacyjnych traktatów rozjemczycn, 
2. rozbudowa wielkiego rynku europejskiego, 
3. ochrona mniejszości narodowych W ten 
sposób strategiczne, gospodarcze i narodowe 
niebezpieczeństwo tkwiące w dzisieiszych gra 
nicach państwowych — zniknie. 

Ze ta wczorajsza fantazja. wczorajsza 
tryga „niemiecko - żydowsko-masońska" 
myśl związania wszystkich państw  europej- 
skich w jedną całość, przedewszystkiem gospo 
darczą w formie wielkiej federacji ogólno eu 


= 


TOpejskiej brana jest zupełnie poważnie przez ; 


tego 
w 


europejskich Mężów stanu — dowodem 
słowa Brianda, wypowiedziane niedawna 
rozmowie z dziennikarzem niemiecko-201ety - 
kańskim Viereckiem.na temat stosunków fran | 
cusko-niernieckich: 
„Rozwiązanie wszystkich problemów eurc- 
pejskich—austrjzackiego naddrenajskiego; nie 
mieckiego, francuskiego, problemu nowych so 
juszników Francji itd. dopóty będzie nieme- 
żliwem, dopóki nie powstanie Paneuropa przy 
najmniej w znaczeniu gospodarczem. Paneyro 
pa, pracująca ręka w rękę z Ligą narodów i 
za Stanami Zjednoczonemi stanowi klucz do 
zabezpieczenia pokoju europejskiego i dobro- 
bytu świata”. 
Jakiż jest jednak stosunek ruchu paneuro- 
pejskiego 'do Ligi Narodów. Jeśli istnieje ogól 
na powszechna Liga Narodów, to pocóż nam 
Paneuropa (z której hr, Coudenhove wy:ącza 
Aneclję i Rosję, jako państwa związane teryto 
Tjalnie i politycznie także j z innemi kontynen 
"tam1)? 
W chwili, gdy ruch paneuropejski prwsta- 
wał problem ten w oczach jego twórców hył 
dość drugorzędny, dzisiaj jednakowoż stanowi 
szkonpuł ważki i obejść się nie dający. Ar. ' 
Coudenhove, odpowiada: Ruch paneuropejski 
dąży do rozbudowy Ligi Narodów na gruncie 
poliivcznych kontynentów. Liga ma sie skla- 
dać z Europy, Ameryki, Rosji, Azii ; W.-Brv | 
tanii Ta struktura umożliwi dopiero pczystą 
„pienie do niej —- Ameryce i Rosji. Pancuropa 
„mialaby przygotować niejako europejską sek- 


cję w lonie Ligi Narodów. 
F "gres pancur- ski, zwołany na 3—6 
b= 1 TXT ..-1.. main? <a zarjamia 


i "a sem 


| 


I 


| narodów 


rozważyć wszelkie kwestje federacji europej- 
skiej, sprawy stosunku Paneuropy do Arvglji, 
Rosji i do Ligi Narodów, problem mn.ejszo- 
ści narodowych, kwestję unji cłowej i mone- 
tarnej, a wkońcu porozumienia duchowego 
europejskich. Ostatnia ta kwestja 
jakkolwiek na płaszczyźnie politycznej wydać 
się może nieco utopijną i nieuchwytną, przed 
stawia jednakowoż pierwszorzędną doniosłość, 
na co przed niejakiin czasem zwrócił słusznie 
uwagę prof. Karol Brockhausen na łamach 
„Neue Freie Presse". Chodzi mianowicie o to, 
aby Paneuropa nie była przez pań;twa i naro 
dy curopejskie odczuta jako pewne niebezpie- 
czeństwo dla suwerenności państwowej, wzglę 
dnie samodzielności narodowej. Prof. Biock- 
hausen podnosi słusznie, że dzisiejgza mentalt 
ność europejska nie jest zdolna do żadnych 
ofiar na rzecz organizmu ponadnarodowego, 
względnie ponadpaństwowego. Należy przeto 
dążyć do stworzenia typu, który prof. B. na- 
zywa „Bindestricheuropier" tj. człowizka, 
który byłby dobrym Europejczykiem, nie orze 
stając równocześnie być dobrym Francuzem, | 
Niemcem, Polakiem itd. | 
| 
| 


* + w 


Jakkolwiek do ideologji paneuropejskiej 
każdy prawdziwy demokrata i szczery pacyfi- 
sta cdnosić się musi z bezwzględną symkatją 
ze względów tak politycznych jak i nezucio | 
wych to jednak nie można zataić, iż dzislaj 
poltimo wszystko patrzymy przecież inaczej 
na ideologię Paneuropy, aniżeli zapatrywali- 
śmy się na nią w chwili, kiedy ideologia ta 
się rodziła i entuzjazmowała nas swoimi ho- 
ryz.nłami i postulatami Niepodobna miano- 
wicie zamilezeć, żę dzisiaj, w okresie stabili 
zującej się coraz bardziej Ligi Narodów 
chociażby nawet twór genewski był jeszcze 
slaby i wskazywał przeróżne skazy — trudno 
nam zapalać się do czegoś co nie obejmuje 
wêsobie uniwersalnego rzutu, jaki tkwi in 
potentia w Lidze Narodów, Zachodzi popro- 
stu obawa, że Paneuropa stworzy nową prze- 
szkodę na drodze do uniwersalnej Ligi Naro- 
dów: egoizm kontynentalny. Z lego punktu 
widzenia zrozumiałem się stanie, dlaczego 
najlepszy może Europejczyk jakj dziś żyje, 
Romain Rolland nie jest bynajmniej eniuzja 
stą Paneuropy. Rolland niedawno iemu wy- 
razil się: „W obecnej chwili, przy obenem 
nasiawieniu wszystkich rządów i większości 
narodów europejskich Stany Ziednoczone | 
Europy byłyby najniebezpieczniejszym zwią- | 
zkiem odporno-zaczepnym, ożywionym du- 
chew. najbardziej zabójczego  „nadnacjo :aii- 
ZIUA 

Wybujały nacjonalizm europejski który zre 
sztą zaraził już sobą i inne kontynenty, jak 
bardzo dał się nam we znaki, iż istolnie oba- 
wiamy się, że jakakolwiek nowa organizacja 
nie stojąca na gruncie uniwersalności naro- 
dów i państw, stać się może tylko krzęszkada 
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Ciagnienie l. klasy 


korzystaj zatem ze sposobności i zamów 
natychmiast 


$zcześliwy los 


pochodzący z najszczęśłiwszej i największej 
w całym kraju kolektury 


BRACI SAFIER 


Kraków, pl. Dominikański id 
Seu giównej wygranej 


złotych 
można wygrać: złotych 300.000, 200.000, 
100.600, 50.608, 40.600, 25.090, 20.000 
15.000, 10.600, 5.000 itd. 


Co-dregi ies wygrywa 


itemy 
twizrtka 10 zł, go! tówka 20 zł, cały los 40 zł 


losów: 


W tem miejscu wyciąć I przesłeć nem w liście, 


Karta zamówień. 
Do Brzcl Safier, Kreków, pl. Dominikeński 1d 
Niniejszem zamawiem do I klasy Państwowej Lo» 


terji Klasowej: 
RAE WÓE losów ćwiartek po złotych lu*— 


.. losów połówek po złotych 20— 
losów całych po złotych 40— 

Należytość złetych 0-2 uiszezę po ntrzy= 
maniu losów blankietem nadawczym P.K O. Nr. 40 1.117 
przez firmę załączenym 
Imię i nazwisko: Ni 
Dokładny adres: ............. 
„z A AOC NZRZZZZ, 
do możliwie rychłego zatrjumfowania Ligi 
Narodów. 

'Tkwi istotnie pewnego rodzaju tragizu we 
fakcie, że w chwili kiedy ruch pańeuropejski 
zaczyna wydawać realne owoce i zdobywać 
sobie nietyle serca ile może raczej mózgi po- 
lityków europejskich, prawdziwi Europejczy- 
cy patrzą nań sceptycznie. „Nie chremy Pan- 
europy — pisał onegdaj Bronisław Borkow= 
ski („Marsyljanka braterstwa“, „Gazeta Li- 
teracka*, 
obuk niej ma powstać Panameryka i Panazja. 
żle było, gdy się pożerały narody, ale kra- 
tyneniy mają jeszcze większe brzuchy”. 

w 


Livorno contra Thoiry 


Polska polityka zagraniczna przed nową sytuacją. 


Kraków, 3 października. | 

(K.) Zjazd Chamberlaina z Mussolinim w Li 
vorno jest obecnie najpoważniejszym ypac- | 
kiem dnia. Urzędowa prasa tak włoska jak M 
angielska usiłują W swoich komentarzach za- 
maskować cele tej konferencji han A 
z Mussolinim, ale ten właśnie zbyt gorączko- | 
wy pośpiech w podsuwaniu temu zjazdowi nie | 
winnego charakteru zwykłej wizyty najlepiej 
zdradza jego polityczne oblicze. Zresztą cz 
I 

I 

| 

| 


opozycyjna nie zadaje sobie wcale trudu, by 
w oczach opinji publicznej przesłonić właści- 
wy cel zjazdu, a z jej komentarzy wynika, żc | 
Chamberlain z Mussolinim w Livorno rozmą- 
wiali całkiem konkretnie o podstawach 
angielsko-w łoskiej przyjaźni, jako  prze- 
ciwwagi pržeciwio przygotowującemu się 
-amola mieni ‘omiecko-franryskiemy. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Wło- 
chy wysunęły na tej konferencji całkiem kon 
kreine Swe interesy i życzenia. A mianowicie 
zażądały wspóludziały w administracji Tange 
ru rozszerzenia włoskiej sfery wpływów nad 
Morzem Czerwonem, oraz wiążącego oświadcze 
nia Chamberlaina, że Anglia nigdy się nie 
zgedzi na przyłączenie Austrji do Niemiec, na 
wet w tym wypadku, gdyby Niemcom udała 
się uzyskać zgodę Francji. 

Takie mniej więcej są cele Włoch, ale za- 
chodzi tu pytanie jakie powody skłonić mo- 
gły Angiję do szukania porozumienia z Wło- 


chami? Niedawno korespondent genewski „Dni 


ly Cronicle“, ocenia jąc nolityczną rolę Angli 
na ostainiej sesji Ligi Narodów, dochodzi ç 
pesymistycznej koaklyzii stwjerdzaącej. - 
Chamberiain zadowolił gię w Genewie rolą z 


Kraków, z dnia 1 bm.) —— jeżelł 


pa 


PY" ywa 


_ międzynarodowej. Fakt ten wskazuje na to, że 


de å 
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kingo statysiy. Stosunek Anglji do Ligi d 


dów uległ w osiatnich czasach radykalnej prze 
manie. O ile przedtew Anglja wykazywała 
zawsze inicjatywę i dążyła do tego, by ram 
Lig: Narodów nie uszczuplić i z pod jej kom- 
petencji aie usuwać żadnych spraw donioślej 
szego charakteru, o tyle teraz Anglja okazala 
wielką drażliwość, zarzucając kilkakrotnie Li 
dze Nrodów, że przekracza swój zakres dziala 
mia. Wszak lord Robert Cecil bardzo goraco 
stanął w obronie angielskiej propozycji — 0 
której już wspomnieliśmy na łamach „Nowe- 
go Dziennika“ — by powołać do życia komi- 
sję, któraby ściśle określiła kompetencję Ligi 
Narodów. A w sprawie roózbrojeniowej Anglja 
szłą ręka w rękę z Włochami i państwami 
bałkańskiemi, popierając ich tendencje zmie- 


rzające ku przewlekaniu terminu zwołania 
konferencji rozbrojeniowej. 
A teraz nowy fakt, który rzuca ciekawe 


światło na ułożenie się stosunków gospodar- 
czych Europy kontynentalnej. Oto z Brukseli 

_że na wspólnej konferencji przemy- 
słowców niemieckich, francuskich, belgijskich 
i luksemburskich stworzono 

kartel żalezany, 

mormujący produkcję żelaza tych krajów. Cha 
rakierystyczną jest rzeczą że w tym kartelu 
brak Anglji. Dia nas, dla Polski jest to po- 
cieszający objaw, gdyż umożliwia naszemu 
przemysłowi w porozumieniu z Czechosłowa- 
eją pewną swobodę i uniezależnienie od mię- ; 

odowego kartelu. Pomijam na razie 
tem fakt, stwierdzając tylko, że chociaż oficjal 
ne Włochy nie wystąpiły przeciwko kartelo- 
wi, jednakowoż prasa faszystowska nie nakła 
dała sobie wcale hamulców, nawołując Euro- 
pę do czujności przeciwko tej próbie zmono- 
polizowania bardzo ważnej gałęzi produkcji 


przygotowuje się bardzo poważne gospodar- 
cze zbłiżenie między Niemcami a Francją, za 
którem w ślad podążyć musi polityczne porozu 
mienie obu tych krajów. Wytworzyla się więc 
bardzo ciekawa sytuacja. a mianowicie An- 
gia ujrzała się nagle odosobniona i poważnie 
zaniepokojoną możliwością bloku frfamcusko- 

niemieckiego a ponieważ w tej saniej sytuacji | 
znalazły się js Włochy, więc oba te kraje znała 

zły wspólną platformę porozumienia się, Obe 

cną Sytuację międzynarodową możnaby więc 

ująć w lapidarnej formule: 

Livorno przeciw Thoiry. 

Ta nowa sytuacja Anglji jest niezmiernie inte 

resująca, a nabiera pikanterji, jeśli do niej 

przystąpimy z punktu widzenia naszych inte- 

Tesów państwowych. Wszak polska polityka 

uważała przyjaźń z Francją za kamień węgie! 

my swej orjentacji, bagatelizuae sobie chytry 

i wrogi Polsce Albion. natomiast faszystow- 

skie Włochy były istnym benjaminkiem pol- 

skiej prasy endeckiej. A teraz stoimy wobec 

kontredamsu  francusko-niemieckiego, Wło- 

chy zaś, naturalny nasz sojusznik, przeciwko 

Niemcom łączą się z Angliją przeciwko nowe j 
mu imperjatiznowi niemieckiemu. Pytanie | 
więc zachodzi. czy polska myśl polityczna | 
zdolną będzie do tego co Niemiec nazywa | 
„umlernen* i wyciągnie dla siebie odpowie- į 
dnie konsekwencje z tej nowej konfiguracji | 


polityki europejskiej. 


|CZEKOLA 


wyszukana w smaku 
pożywna i subtelna. 
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Niemcy a Polska 


Pierwsze kroki na drodze do porozumienia. 
(Od naszego korespondenta berlińskiego). 


Berlin, 1 października. 

Porozumienie i współpraca międzynarodo- 
wa jest obecnie haslem polityki europejskiej. 
Nie da się zaprzeczyć, że ostatnia sesja Ligi 
Narodów przyczyniła się w znacznym stopniu 
do nawiązania bezpośredniego kontaktu mię- 
dzy delegatami poszczególnych państw i po- 
zwoliła na wzajemne zbliżenie się i wymia- 
nę myśli między kierownikami europejskiej 
polityki zewnętrznej. Dość wspomnieć brze- 
mienną w Skutki, (na razie może raczej w ko 
mentarze) konferencję Brianda ze Streseman 
nem w Thoiry, która przyczynić się ma do 
wytworzenia nowej konstelacji pokojowej w 
Europie — a jeśli o nas chodzi, zawarcie tra- 
ektatu przyjażni z Jugosławią. 

Ponadto zanotować można, jako sukces na 


szej polityki zagranicznej pewne zbliżenie się | 


w kierunku porozumienia z Niemcami w pierw 
szym rzędzie dłuższą rozmowę ministra Zale 
skiego z niemieckim sekretarzem stanu Von 


Schubertem, w której poruszono ogólne pro- | 


blemy, dotyczące wzajemnego porozumienia i 
wspóąpracy między Niemcami a Polską. U- 
miarkowana prasa niemiecka przyjęła pierw 


sze poczynione w tym kierunku kroki nader | 


życzliwie, a czołowy organ centrum niemieckie 
go „Germania“, stojący blisko kanclerza Rze 


szy dra Marxa, zamieszczając wywiad swego : 
genewskiego korespondenta z ministrem Za- ” 


syj i ułatwień w ruchu osobowym i towaro« 
wym., 

W dziedzinie gospodarczej pragną Niemcyj 
przedewszystkiem rychłego sfinalizowania re: 
kowań w sprawie zawarcia traktatu handlowej 
go i porozumienia celnego, Sprawa ta, wedł 
zgodnej opinji kół polskich i niemieckich znajj 
duje się obecnie na dobrej drodze i prawdope 
dobnie dojdzie w materji tej do rychłego pos 
rozumienia. Na razie główną przeszkodę w tymi 
kierunku jest posiulat niemiecki, dotyczący 
osiedlenia Niemców w Polsce, który właśnie! 
omawiany był w Genewie między ministrem 
Zaleskim a sekretarzem stanu v. Schuberten, 
prawdopodobnie będzie więc podjęcie pertra« 
ktacyj polsko-niemieckich, które rozpocznie sig 
w najbliższych dniach, ostatnią fazą rokowań 
a zawarcie traktatu zanotować będzie można« 
jako pierwszy «pozytywny krok w kierunkųę 
zbliżeni® polsko-niemiecki 

Niemcy, kierując się wyłącznie względamf: 
oporiunistycznymi, sozumieją doskonale, że 
porozumienie ze wschodnim sąsiadem jest rój 
wnie waż. m, jak nawiązanie przyjaznych stoj 
sunków z Francją gdyż oba zagadnienia slu< 
nowią nierozłącznie ośrodek wielkiego proble= 
mu europejskiej polityki porozumienia. Dlate 
go też p. Stresemann, jakkolwiek trudno nant 
wierzyć w jego szczerość, starał się w Gene< 
wie zamanifestować ostentacyjnie swą dobrą 


leskim, o którym wyraża się z dużą sympatją : wolę wobec Polski i jako jeden z pierwszye 
i uznaniem. podkreśla rychłą konieczność ure | oklaskiwał wybór Polski do Rady Ligi i poparł 


gulowania stosunku niemiecko-polskiego i za | 
uważa że'p. Zaleski dał się już w roku 1919 j 


poznać, jako dalekowidzący polityk į zdaniem 
wspomnianego dziennika wygłądałby dziś sto 
sunek Niemiec do Polski daleko korzystniej, 
gdyby wówczas rad jego posłuchano. Nawet 
i wroga nam a priori niemiecka prasa prawi- 
cowa, stojąc wobec faktu sukcesów naszych 
w Genewie, pogodziła się nolens volens z sy- 
tuacją i ton jej stał się w stosunku do Polski 
znacznie łagodniejszy. 

Niemieckie kóła polityczne, zbliżone do sier 
rządowych pragną jak najrychlejszego porozu 
mienia z Polską domagając się jednak speł- 
nienia szeregu postulatów natury politycznej i 
gospodarczej. W pierwszym rzędzie wysuwa- 
ją Niemcy sprawę mniejszości narodowych, 
w szczególności mniejszości niemieckiej na 
Górnym Sląsku į Pomorzu i żądają zupełnego 
równouprawnienia jej, pod względem religji, 
języka i szkolnictwa. Sprawa mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce jest obecnie, największym 
szkopulem w ukształtowaniu się stosunku przy 
jaznego między cboma narodami, inne pro- 
blemy, według opinji niemieckiej dadzą się 
w obecnych warunkach łatwiej załagodzić i 
uregulować. Również i sprawa tzw. układu 
wiedeńskiego dolycząca optantów nie jest do 
tąd definitywnie załatwiona, w kwestji tei i- 
stnieje jeszcze szereg punktów spornych, które 
należałoby usunąć. Co się tyczy likwidacji ma 
jatków niemieckich w Polsce, wierzą koła nie 
mieckie, że kwesija ta nie doprowadzi do dal 
szych nieporozumień, natomiast odnośnie do 
komunikacji kolejowej przez korytarz gdań- 
ski, życzyliby sobie Niemcy pewnych konce- 


w Radzie stanowisko polskie w sprawie gdań 
skiej. Coprawda przekonani jesteśmy, že pa 
Stresemann uczynił to wbrew osobistym zapa 
trywaniom, jednakże uważał za stosowne za+ 
akcentować przed świateru przychylne Sstano« 
wisko oficjalnych Niemiec wobec Polski. 

Sąadzić należy, że i my wykorzystamy obec- 
ną korzystną konjunkżurę polityczną, a drob- 
ne ustępstwa z naszej strony przyczynią się 
niezawodnie do umocnienia stanowiska naszego 
w Europie, a pozatem przynieść nam mogą 
duże korzyści materjalne przez nawiązanie 
stosunków gospodarczych i ekspanzję ekspon 
lu naszego do Niemiec. Chwila obecna jest a 
tyle dogodna, że od czasu wypadków majo- 
wych cieszymy się w Niemczech większym 
kredytem moralnym, niż kiedykolwiek, a suk 
ces delegacji naszej w Genewię powiększył tw 
jeszcze bardziej zaufanie do naszej polityki za 
granicznej — z drugiej zaś struny. nie welno 
zapominać że w Niemczech dokonała się w 0- 
statnich miesiącach pewna zmłana kursu poli 
tyki w kierunku demokratyzacji, która ułatwi 
nam niezawodnie, znalezienie wspólnego mia 
nownika dla wzajemnych interesów. 

Ostatnie wypadki polityczne w Europie 
wskazują niezbicie na to, że droga w kierun- 
ku porozumienia jest wytyczona i bez wzglę« 
du na intrygi pewnych kół, które we wła- 
snym inieresje starają się saboiować zbliżenie 
między Polską a Niemcami, dalszy rozwój 
wypadków. wcześniej, czy później pójść musi 
po linji porozumienia i współpracy międzyna 
rodowej. 

Im wcześniej to się stanie, tem lepiej dla 
nas! W. M. 


Akcja Da eU koaperatywy alej |»: mi B. Horoyfix deamii 10 te, 2. BBE 


Centralny Komtet Ezry Chalucowej na zach. Ma- 
łop. i Śląsk komunikuje: . 

W związku z rozpoczętą już akcją dla Stworze- 
Dia kooperatywy rolmej zostaną z ramienia K. C. 
Ezry odwiedzone następujące miasta: JaroSław, 10 
bm. ref. Mgr Schwarz, Rozwadów, 13 bm. ref. Mgr. 
Schwarz, Rzeszów, 14 bm. ref. Mgr. Schwarz Tar- 
nów, 16 bm. ref. Mgr. Schwarz i inż. B. Horowitz. 
Mielec, 17 bm. ref. Mgr. Schwarz, Sanok, 10 bm, 
ref, Münz. KroSno 12 bm. ref, Mimz i Dr Daniel- 
Jasło 13 bm. ref, Münz i Dr Wanderer. Gorlice, 14 
bm, ref, Münz i Dr Daniel. Nowy Sącz, 16 bm. ref. 
Münz, Katowice. 3 ; $ bm. ref. Dr L. Wanderer. 
Bielska 4 i 4 ba ref luctm=kh mhm 3: 4 


rowitz, Oświęcim, 11 bm. inż. B. Horowitz. Andry« 
chów, 24 bm. inż. B. Horowitz. Wadowice, 25 bm- 
ref. inż. B, Horowitz. 

Komitety Ezry Chalucowej winny w oznaczonych 
terminach przygotować posiedzenie Komitetu oraz 
Zebranie obywatelskie i młodzieży, na którem deles 
gat K, C. będzie przemawiał. 


of 


Referaty na prowincji 
P. Dr Gross (Krosno) wygłosi w Now;'" Sq 


czą dziś w niedzielę o godzinie 3 popo niu 
odczyt n. t, „Walka między idea a mate 1 w. 


nas”ym! światopoglądzie. (F, We!sch a Ża- 
botyński), 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedż. 4. X. 1926 , 


Spór zaszejniczy 


O zakres kompetencji Komisji Mandatowej 


Wcześniej, niż mogliśmy się lego spodzie- 
wać, wyszedł na jaw w Genewie spór między 
mocarstwami a Komisją Mandalową Ligi Na 
godów. Spór ten o charakierze zasadniczym 
mą dla nas sjonistów bardzo wielkie znacze- 
mie i dlatego zasługuje na szczegóiną uwagę z 
naszej strony. 

Już przy omawianiu ostatniego sprawozda- 
mia Komisji o mandacie palestyńskim (zob. 
mas» artykuł p. t. „Nie rozczarowanie ale nie- 
zadowolenie", w Nrze N. Dz. z 18 bm.) podkre 
śliliśmy, iż na razie K. M. nie postępuje samo- 
dzielnie w duchu mandatu, ale ratyfikuje je- 


dynie i aprobuje stanowisko Anglii. I zaznaczy | 


liśmy. iż jako cel ostateczny rozwoju wypad- 


ków, który i nam przyświecać powinien, uwa | 


żać należy „wzmocnienie suwerenności į nie- 
zależności Ligi Narodów“, co odnośnie do man 
datu wyraziłoby się w szerszent uwzględnia- 
miu przez K, M. interesów kraju i ludności 
mandatowej niż interesów — mandatarjusza. 

Komisja Mandatowa, pracująca już szósty 
rok, nabrała przez ten czas już sporo doświad 
czenia i jej członkowie, reprezentujący prze- 
ważmie rozmaite małe państwa europejskie i 
amerykańskie, doszli do przekonania, które- 
mu ostatnio i u nas daje się coraz częstszy wy 
raz iż mocarstwa europejskie zwolna kraje 
mandatowe przekształcają faktycznie w obsza 


ry kolonialne. Tyczy się to zaś nistylko man : 


datów kategorji B i C, ale też į kategorj: A, do 
której należy i Palestyna! 

A tymczasem artykuł 22 statutu Ligi Naro- 
dów, na którym cały system mandatowy jest 
oparty, mówi wyraźnie: „Najlepszym sposo- 
bem urzeczywistnienia w praktyce tej zasady 
£-dobrobyt i rozwój tych ludów stanowią 


święte posłannictwo cywilizacji..') jest powie- . 
rzenie opieki nad temi ludami narodom rozwi | 
narody te wykonywałyby opiekę w. 


niętym..; 
charakterze Mandatarjuszów Związku i w je- 
go Imieniu". (Podkreślenia nasze). 

Tymczasem opieka przemieniła się w wię- 
kszości wypadków w — administrację kolo- 
njalną z jej ujemnemi i dodatniemi cechami. 
Porządek, spokój i ład, oraz — liczne dochody 
fiskalne, korzyści gospodarcze i strategiczne 
dla siebie oto cele, do których zmierzają Man 
dutarjusze.. 

Aby jednak zadość uczynić postanowieniom 
art. 22 — uznaje się i podlega  platonicznej 
kontroli Ligi za pośrednictwem Stałej Komisji 
M»ndatowej, badającej roczne sprawozdania 
Mandatarjusza i przedkładającej Radzie Ligi 
„opinji, we wszystkich sprawach, związanych 


z wękunaniem mandaiu |. 
Komisja Mandatowa jednakże wvstąpiła na 
ostatniej swej dziewiątej sesji z wnioskiem 
| zawierającym w sobie rozszerzenie jej kompe 
' tencji, ale zarazem wzmocnienie kontroli Li 
gi nad Mandatarjuszami. A to: żądanie zgodne 
jest z duchem systemu mandatowego w kon- 
cepcji Wilsona oraz z duchem powyżej cytowa 
| nego art. 22 paktu o Lidze Narodów. 

Na posiedzeniu Rady Ligi w dniu 3 września 
| zaproponował referent Komisji, delegat szwe 
dzki Unden wypracowanie szczegółowych in- 
strukcyj, mających umożliwić Komisji samo- 
dzielne przyjmowanie petycyj nietylko od lud 
|; ności kraju mandatowego, ale też od innych 
| czynników oraz prawo oficjalnego wysłucha- 
| nia petentów. Wniosek drugi domaga się roz- 


szerzenia kwestjonarjusza będącego podstawą 
' prac Komisji. Wniosek ten tyczy się manda- 
tów kaiegorji B i C, a tylko wniosek pierwszy 
ma dla nas bezpośrednie znaczenie (aczkol- 
i wiek łącznie z drugim uwypukla dopiero ten- 
| dencję wnioskodawcy). 

Otóż niektórzy publicyści sjońscy przypu- 

szczają, iż powyższy (pierwszy) wniosek Un- 
| dena wywołany został znaną interwencją de- 
| legacjj Waad Leumi w Genewie. Możliwe, że 
| to dało bezpośredni asuinpt, ale wątpimy bar 
| dzo czy miało znaczenie decydujące. Poprostu 
| odbywa się-tu pewien proces, który jak się o- 
| kazuje, jeszcze nie dojrzał do rozwiązania, ale 
| leży na linji rozwoju. 
; Wniosek szwedzki spotkał sie na posiedzeniu 
| Rady wówczas z bardzo ostrym sprzeciwem 
| Chamberlaina i Brianda, a także  socjalisty 
i Vandervelde'a (w imieniu Belgii) i został pó- 
, źniej zmodyfikowany w ten sposób, że przy- 
znaje się Komisji prawo do zapytania wprzódy 
, mandatarjusza czy Komisja może w poszcze- 
gólnym, wyjątkowym wypadku przyjąć peten 
ta. Widocznie jednak K. M. tem się nie zado- 
, woliła, bo na osiatniem posiedzeniu szóstej 
Komisji politycznej Ligi znowu delegat Szwe 
cji, tym razem prof. F. Nansen, referujący 
sprawozdanie K. M, szeroko omówił powyższy 
spór kompetencyjny między Komisja a Radą 
Ligi i wniósł o wyrażenie votum ufności Ko- 
misji. Tym razem przedstawiciel Afryki płd., 
lord Cecil popar? Nansena zaś roli obrońcy 
mocarstw podjął się Jouvenel, który zaatako- 
wał w ostry sposób wnioskodawcę. 

Jednakże Komisja się cofnęla i sprawę prze- 
kazano Komisji — redakcyjnej.. 

Mocarstwa więc sprawę na razie wygrały. 
Nie chcą One słyszeć o rozszerzeniu kompeten 
cji Ligi. Mają ku temu tysiące powodow, a tyl 


i my wszyscy kupujemy 
teraz Losy nowej loterji 
klasowej. 
Do wygrania 
w szczęśliwym wyr a:lku 
500.000 Zł 
300.000 ;, 
200.000 ;; 
100.000 ;, 


i t.d. razem przeszło 
10 miljonów złotych 


Co drugi loswygrywa 


ty 


€lągnienie rozpoczyna się już 
14 października br. 
cały los 40 zł, połów ka 20zł, ćwiartka 10zł 
poleca: 
Kantor Wymiany I Loterfi 


RENRYK SPERLING 
KRAKOW 
RYNEK GŁ. 5 (ROG UL. SIENNEJ) 


NZOZ ZZA ZZOZ R 
Wyciąć i przesłać w liscia lub narepi 
na korespondantce. 


Kantor Wymiany i Loterji 


HENRYK SPERLING 


Kraków, Rynek gł. 5 (róg ul. Siennej) 


Zamawiam do I. Klasy Loterji Klasowej: 
NE Z. losów ćwiartek po 10 zł 
losów połówek po 20 zł 
na losów całych po 40 zł 
zł prześlę po otrzy- 


Należytość 
maniu losów blankietem P. K. O., o któ- 
rego dołączenie proszę. 

Dokładny adres: 


ko niektóre przez nich podane mają znaczenie 
ogólne. ; 

Polityka sjońska, opierająca się na realnych 
przesłankach niewątpliwie znajduje swe dal- 
sze uzasadnienie w powyższych wydarzeniach 
genewskich. Nasze losy na długi jeszcze czas 
rozstrzygać się będą wobec tego w Londynie. 

Ale czy nie należy nam bacznie przypatry- 
wać się i to z zadowoleniem tej kontrowersji, 
odbywającej się w Genewie? 


Oto pytanie, na które już. oczywiście roz-- 
maicie odpowiadać można. 
Dr. Z. Ellenberg. 


L M. P. 


Babunia 


Już mdlała mi formalnie ręka ud rozdawania uści 
sków ną lewo i prawo, znajomym i nieznajomym. 


Szedłem właśnie do „domu modlitwy“, wciśnięty 
między tłumy poważnie nastrojone i rozmyślałem 
nad immanentną, potencjalną energją, tkwiącą w 


tych szerokich masach zjednoczonych poięgą uczu- 
cia — na jeden niestety krótki moment, 

Zdawało mi się, że jestem pionkiem. prostym 
żołnierzem ogromnej armji pokoju, czekującej tylko 
ma nowego Wodza duchowego — genjusza rasy, któ 
ryby poprowadził te liczne hufce od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Już padło Słowo-wezwanie, już kuje się 
Czyn-drogowskaz. Lecz ciągle jeszcze spi snem bez- 
Władu kwietyzm On —władczy kołos-Naród... 

Jak strumienie górskie, których nic nie wsirzyma 
"w pędzie, biegły w różne strony chodnikami i środ- 
kien ulicy niekończące Się Szeregi tłumnego pocho 
du i z tego chaosu krzyżujących się kierunków Wwy- 
łuniułą się, zagubiona gdzieś na drogach szarej po- 
wszedniości myśl-symbol i rozwiewała we mgle —- 
retorycznego pytania. Gdzież ten nowoześny prorok. 
konstruktor-wynalazca, nasz Własny wielki Edison, 
któryby tę uStokrotnioną Njagarę żywiołowych sił 
ludu zbadał ujarzmił i wyzyskał? 

Takie marzenia w takt tupotu tysiąca nóg Mąka- 
ły się „na marginesie“ mojej Świątecznej zadumy. 
gdy srotkałem go niespodzianie w tem Środowisku 
w którem nie widzieliśmy się już dawno. Sianął 
przedemną z miną tak uradowaną, jakby dźwigał 
Ra własnych barkach całe tonny, Ladzwyczajnegu 


Szczęścia. Odrazu przypomniałem Sobie Stare, chcia 


oby się rzec, zamierzchłe czasy pewnych wspól- 
nych naszych poczynań. Łączyła nas ongiś Szcze- 
ra przyjaźń, która z upływem lat, jak 


wszystko na tym najpiękniejszym ze światów, stra- 
ciła na intenzywności i żywotności. Zniknął wre- 
szcie nagle z horyzontu w zaciszu domowych piele- 
Szy i odtąd przestałem się nim bliżej. interesować. 

— Dziwisz Się pewnie — rzekł, uŚcisnąwszy mi 
silnie dłoń į mruknąwszy stereotypowe życzenia 
świąteczne, — srotykając mnie tutaj, Chcę nałykać 
się do syla, zachłysnąć swojszczyzną, Cieszę się wol 
nością, jak zbrodniarz po opuszczeniu lochu wię 
ziennego. Opadły pętające mnie kajdany, a choć $la- 
dy po nich palą styńmatem bolesnych wspomnień, 
wracam do życia cudem ocalony. 

— Wyrażasz się tak chinurnie i metaforycznie — 
odparłem onieśmiełony, że nie będziesz mi miał chy- 
ba za złe, jeżeli stwierdzę, że nierozumiem ani Sło- 
wa. 

— Tak. lak, naturalnie! — zaśmiał się biorąc 
mnie mocno pod ramię, — Chodź ze mną, a opo- 
wiem ci wszystko! Powierzę ci moją tajemnicę... 
— Komu, jsżeli nie Staremu druhowi? — dodał, wy- 
wołując na mej twarzy grymas zakłopotania. 

I opowiedział. A ja Powtórzę wiernie, nie biorąc 
odpowiedzialności zł autentyczność pewnych zby- 
Iinio cyzelowanych określeń. które w rzeczywistości 
brzmiały dosadnicj nieco i bezpośredniej, Nazwisk 
nie przyłaczam, rezerwując dla calej sprawy na ra- 


zie jesze e incognilo. Jesiiby jednak kloś już teraz | 


sie dymyślił, o kogo lu chodzi, nie b de iom zmar- | zalonie honor narodu, lecz także zachwieje się fan- 
RS E wszasór in wielka. | dament jego bytu. (Cda) 
Luty uaród obejmującą lamiie a carn L= radość | = 


pojedynczych członków tej zbiorowości Są udziałęm 
nas wszystkich. Tak, wszystkich, którzy Świętą iskrę 
żydostwa pielegnują w swem sercu, jak znicz wie- 
cznotrwały, 

— — — Wżarła się w Ciało i krew mej najbłiż- 
Szej rodziny gangrena. Ja, który wtedy decydowa- 
łem, bez zastanowienia rozstrzyknąłem: amputacja! 
Nie byłem nigdy człowiekiem kompromisu, a po- 
dłość bez względu na larwę, z poza której wyziera- 
ły jej kaprawe rysy, uważałem tylko za podłość, Nie 
umiałem i nie chciałem się łudzić, Renegacja przez 
chrzest bcz względu na te lub inne pobudki była za- 
wsze dla mnie zbrodnią, popełnioną na narodzie. 
Jednostka, która się tego przestępstwa dopnSzczała 
przestała dla mnie istnieć. I nie było ani jednego Wy 
padku, w którym przezwyciężyłbym odrazę i odstępcy 
podał rękę lub odwzajemnił ukłon. Tak! Byłem faqa 
tykieim, a źródła tego ekstremizmu tkwiły nie tytko 
w uczuciowych odruchach. Miały też swoje racje rze- 
czowe, rozumowe. Nie jeteśmy — wbrew biblijnymi 
zapowiedziom — tak liczni, jako ten piasek w. mo- 
rzu, lub gwiazdy na niebie“ i dewastacje czynione 
przez małżeństwa mieszane lub chrzty, obniżając po 
ziom etyczny narodu, w walnej mierze przyczygiły 
się też w niektórych krajach do depopulacji żydło- 
siwa, I dlatego żywy, zdrowy nasz organizm fironić 
się musi najradykalniej, Gdzie zaś patrzy się pobła- 
Żliwie na te kwestje, jako na sprawy prywatnej Ba- 
tury gdzie familijne związki i zadzierżgnięte znajo- 
mości kontynuowane są w dalszym ciągu, tam w Za- 
lewie, sięgającej powyżej uszu, podłoty nie tylko 
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Rosji sowieckiej?. | „HYGEA PERLE“ 


(Korespondencja własna). 


Moskwa. we wrześniu. 
Na początku roku bieżącego nastąpił w rosyjskiej 
| polityce wewnętrznej nagły zwrot. Podczas gdy do- 
tychczas uzynniki miarodajne prawie całą uwagę 
skupiały na zagadnieniach natury gospodarczej, te- 
| Faz na plan piez wszy wysunęły się znów problemy 
wybitnie polityczne. Wywołane to zostało stałe wzina 
| Eającemi się wpływami tzw. opozycji komunistycz- 
nej. Tarcia w łonie -stronnictwa komunistycznego 
wyszły poza granice partji powodująę w całym pañ- 
| Biwie nową „gorączkę polityczną”. 
| 1 Dzięki energicznej postawie większości stronnic- 
| twa została, jak wiadomo, opozycja pokonana. Stalin 
azrykitżył, Zinowjew poniósł klęskę. O zupełnem wy- 
_ fępieniu opozycji w danej chwili wprawdzie jeszcze; 
|| mowy być nie może, tem nie mniej została oną W ta- 
kim stopniu osłabiona, iż narazie nie przedstawia dla 
i obecnych władców Rosji żadnego niebezpieczeństwa. 
i W: danej chwili akcja opozycji komunistycznej nie 
Spotyka Się już z takiem zainteresowaniem w rosyj- 
skiej opini publicznej, jak to miało miejsce jeszcze 
przed a miesiącami. Wybuch walki politycznej 
| t ujawniony następnie brak energji do doprowadze- 
nia tej walki do zwycięskiego końca wywołały w spo 
iłeczeństwie rosyjskim pewną depresję polityczną. 
pmr rękę z tą polityczną depresją szło wzmaga- 
Bie się ogólnego zainteresowania problemami gospo 
Jdnuczemi, które w chwili obecnej znów — a e żę 
dec niezależnie od kierowników sowieckiej polity- 
ki, — wysunęły się na płan pierwszy. 
i i i tu o zagaunienia zwią 
zane z kwestją organizacji przemysłu, dalej o regu- 
"ację cen wyrobów przemysłowych, a wreszcie o 
płuco robotników. 
| IW ZSSR ukazują się perjodyczne statystyki, do- 
fyczące stanu przemysłu Sowieckiego. Otóż z osta- 
Móch statystyk wynika, Że ilość czynnych zakladów 
przemysłowych wprawdzie stale Się zwiększa, że je- 
dnak równocześnie z tem podnoszą się koszta pro- 
__ ldakcji, co rzecz prosta, powoduje zwyżkę cen Wyro- 
bów przemysłowych, a częstokroć i pogarszanie się 
śch jakości, Przyczyn tego, bądź co bądź dla prze- 
&æyslu i ogólnego dobrobytu ludności nad wyraz 
__ groźnego objawu dopatrywać się należy z jednej stró 
_ my w konieczności podwyższania zarobków robotni- 
U ków niekwałifikowanych, z drugiej zaś Strony w o- 
góinym upadku dyscypliny robotniczej w fabrykach, 
we wzmagającem się stale pijaństwie i niesumien- 
nem spełnianiu obowiązków przez pracowników So- 
włeckieh zakładów przemysłowych. W pismach 
| moskiewskich znajdujemy codziennie artykuły, pię- 
tnujące postępowanie niesumiennych robotników, a 
komitety robotnicze niezdrowemu inu i szkodliwe- 
' mu objawowi poświęcają z dniem każdym baczniej- 
szą uwagę. 
Gzynniki miarodajne przez dłuższy czas opierały 
się jakiemukolwiek podwyższaniu zarobków robo- 
, Mmików fabrycznych. Kiedy jednak wskutek urucho- 
mienia całego Szeregu mowych fabryk w sferach prze 
mysłowych zaczęto odczuwać dotkliwy brak kwaliti- 
kowanych i doświadczonych sił roboczych, czynniki 
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(WIADOMOSCI ŻYDOWSKIE. 


Nonfereacja Welzmanna 7 Mussolinim 


Prezydent Organizacji Sjonistycznej prof. 
Weizmann odbył 22 września konferencję z 
premjerem włoskim Mussolinim. Prof. Weiz- 
mann otrzymał zapewnienie, że rząd włoski 
_ odnosi się z pełnem zrozumieniem do proble 
mów kolonizacji żydowskiej w Palestynie. 


lakotyński wyjeidia da Palestyny 


Przywódca sjonistów- rewizjonistów Włodzimierz 
Żabotyński udaje się do Palestyny. Sjoniści- rewi- 
zjamiści w Palestynie zamierzają urządzić wielkie 
zgromadzenie w amfiteatrze uniwersytetu jerozolim- 
Skiego Z udziałem Żabotyńskiego. Kierownictwo u- 
Riwersytetu odmówiło atoli oddania amfiteatru po- 
 Mieważ nie Chciało na terenie uniwersyteckim dopro- 
 wadzić do imprez partyjnych. Przeciwko tym moty- 
wom kierownictwa U. H. wystąpił nawet robotniczy 
„Dawar“, . 


- Zydostwo a pojednanie narodów 


Apel Maksa Liebermanna 
r do artystów żydowskich 


„Judisch liberale Zeitung“ przeprowadziło 
/ a okazji Sądnego Dnia ankietę wśród wybil- 
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| miarodajne zmuszone były podwyższyć płace tej ka- 

| legorji robotników. Zarządzenie to było o tyle poży- 
teczne, że spowodowało większy napływ robolników 
kwalifikowanych do zakładów przemysłowych, ró- 
wnocześnie jednak Wywołało wielkie niezadowolenie 
wśród robotników niekwalifikowanych, domagają- 
cych się teraz ze Swej Strony podwyższenia zarob- 
ków. Ponieważ sytuacja wobec zdecydowanej posta- 
wy ogółu niekwalifikowanych robotników. z dnia na 
dzień stawała Się co raz groźniejszą, rada komisa- 
rzy ludowych postanowiła podwyższyć Zarobki 
wszystkich robotników przeciętnie o 10 proc., chcąc 
w ten sposób zapobiedz jakimkolwiek dalszym kom- 
plikacjom. Odmośny dekret wydano nie bez pewne- 
go wahania, bowiem podwyższenie zarobków robotni 
czych pociągnie za sobą zwyżkę cen na wszełkiego 
rodzaju prodykty przemysłowe. 

Obok problemów gospodarczych bodaj że najaktu- 
alniejszem zagadnieniem w Rosji Sowieckiej jest w 
chwili obecnej sprawa wałki z w:magającym się z 
dniem każdym „chuligaństwem*. Innemi słowami 
mówiąc, chodzi éu o zapewnienie bezpieczeństwa lu- 
dności miejskiej, narażonej na wszelkiego rodzaju 
przykrości, gwałły i zbrodnie ze strony wszechmoc- 
nych „chuliganów'. Ekscesy chuligańskie są obec- 
nie na porządku dziennym we wszystkich większych 
miastach Rosji Sowieckiej. Ponieważ milicja pań- 
stwowa częstokroć jest wobec chuliganów“ bezsil- 
na, zorganizowano ostatnio w niektórych miastach 
specjalne „drużyny do wałki z chuliganami". Bar- 
dzo jest możliwe, iż rada komisarzy ludowych w 
najbliższej przyszłości upoważni organy miejscowe 
do Stosowania wobec chuliganów jak najsurowszych 

| kar, nie wyłączając nawet kary śmierci, 
| Poważne troski przysparza rządowi Sowieckiemu 
również Sprawa samorządów wiejskich, Jak wiado- 
mo cechą zasadniczą obecnego ustroju państwowego 
w Rosji jest dyktatura komunistyczna. Jednakże w 
czasach ostatnich wieś rosyjska poczęła Się coraz 
wyraźniej wyzwalać z pod wpływów Centralnego 
Komitetu Wykonawczego co ujawnia się zwłaszcza 
| w działalności tzw. „zebrań wiejskich“, rekrutują- 
cych się po większej części z nie należących do 
Stronnictwa komunistyczengo włościan. „Zebrania 
wiejskie* częstokroć przyjmują rezolucje znajdują- 
ce się w Sprzeczności z pasłanowieniami SOwietów 
wiejskich, będących, jak wiadceno organami władz 
centralnych. Podobny stan spowodować musiał, rzecz 
jasna, osłabienie kontaktu Moskwy z wsią rosyjską, 
Co zmusiło rząd sowiecki do opracowania projektu 
nowej ustawy o „zebraniach wiejskich", uszCzupła- 
jącej w wysokim stopniu kompetencje tych „zebrań“. 
Czynniki miarodajne chcą przy pomocy nowej usta- 
wy wzmocnić zachwianą ooniekąd centralizację wła- 
dzy. - 
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— (Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
naszego pisma prosimy o ~ychlłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc październik. 


nych jednostek (żydów i nie żydów) z dziedzi 
ny sztuki, nauki i myśli na temat „żydostwo, 
pojednanie narodu i pojednanie ludów". Nade 
szły odpowiedzi od rabina dra Maxa Diene- 
manna, prof. Hermana Kantorowicza, prof. von 
Molo, prof, Teodora Reinacha prof. Maxa Lie 
bermana, Ernesta Lissauera, prof. Ludwika 
Quidde'go i wielu im. Ciekawe jest następują 
ce wyjaśnienie prezesa akademji sztuk piç- 
knych dra Maksa Liebermana, skierowane do 
artystów żydowskich: 

„Nigdy wezwanie do pojednania nie było 
bardziej konieczne, niż w czasach dzisiejszych. 
We wszystkich dziedzinach życia ludzkiego, w 
polityce, nauce j sztuce, jak również w dziedzi 
nie religijnej należy przystąpić do wyrówna 
nia przeciwieństw. Sztuce przypada tu w udzia 
le szczególnie doniosłe zadanie, Ona bowiem 
która ma budzić szlachetne poczynania duszy 
ludzkiej może przez ukształtowanie myśli 
o pojednaniu stworzyć trwały pomnik kuliury 
działając w kierunku pojednania narodu i lu- 

| dów. Tem samem przysłuży się ona również 
prastarej myśli żydowskiej, która występuje 
już u proroków. Artyści żydowscy muszą prze 
to żywo odczuwać obowiązek działania w du- 
chu tego ideału pokojowego i przeciwdziałać 
podszczuwaniom i podburzaniom, które nie- 
stety rozwielmożniłyv się tak szeroko we wszys 
tkich dziedzinach, wprowadzając dyshacionję 
do życia“, 
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pia NIEDOKRWISTYCH 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Mynilatorzy wędirscy Koca stadami 


jewsekcji 

W żydowskich szkołach  budapeszteńsxich 
udziela się wogóle bardzo mało miejsca języ» 
kowi hebrajskiemu. Wyjątek stanowiło do- 
tychczas gimnazjum żydowskie, w któreu nk 
uka języka hebrajskiego postawiona była wmo 
rowo dzięki staraniom pedagogów dra Vidde 
ra i dra Fiirsta. Otóż obecnie żydowska mi- 
na w Budapeszcie zabroniła wykładania ięzy= 
ka hebrajskiego w powyższem  gimnazjumy 
Wywołało t$ ogromne oburzenie wśród licz- 
nych rodziców uczniów gimnazjum, którzy, 
urządzili wiec protestacyjny i wysłali delega- 
cję do prezesa gminy z żądaniem cofnięcia za 
kazu wykładania języka hebrajskiego. P. pre 
zes oświadczył atoli że można być pobożnym 
Żydem, nie pielęgnując nauki języka hebrajə 
skiego (1) Delegacja slanowczo zaprotestowa 
ła przeciwko temu i opuściła demonstracyj= 
nie gmach gminy. Liczni rodzice zamierzają 0 
debrać swoje dzieci z żydowskiego gimna- 
zjum i stworzyć własne, hebrajskie gimna. 
zjum. 
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RÓWNOUPRAWNIENIE DLA OKA ZAGRANI- 
CY. Poeta rumuńsko- angielski, Żyd Leon Feraru, 
pochodzący z Rumunji, został mianowany konsulem 
honorowym Rumunji w Nowym Jorku. Komitet wy- 
konawczy organizacji Żydów rumuńskich w Ama- 
ryce uchwalił uczcić tę nominację uroczystością, 'w. 
której wezmą udział przedstawiciele wszystkich ko- 
lonji rumuńsko- żydowskich w Ameryce. 

PUŁKOWNIK WEDGWOOD ZWIEDZA PALE- 
STYNĘ. Członek ang. Izby gmin pułkownik Jo~- 
siah Wedywood, który podczas rządów Labour Party 
piastował urząd kanclerza hrabstwa Lancaster, „przy. 
będzie do Palestyny w końcu października br. w. 
towarzystwie Swojej małżonki i kilku przedstawicieli 
nieżależnej partji pracy, celem przeprowadzenia stu- 
djów nad rozwojem żydowskiego dzieła odbudowy 
w Palestynie. 

„HABIMA% ZBIERA LAURY. Zespół moskiew- 
skiego teatru hebrajskiego „Habima”, pod kierownic. 
twem dyrektora N. Cemacha zakończył swoje wy- 
siępy w Paryżu. 

Występy Habimy w Berlinie rozpoczęły się w dniu 
1-go października wystawieniem „Dybuka* Sz. An- 
skiego. Poczynione Zostały już wSzystkie przygoto- 
wania, Zainteresowanie występami znakomitego Ze- 
społu jest Wielkie. 

KONGRES NA CZASIE, W Kownie nastąpiło o- 
twarice kongresu dła kultury hebrajskiej i wychowa: 
ria Żydów litewskich. W kongresie bierze udział 
przeszło 100 delegaiów ze wszystkich części Litwy, 
Litewski minister oświaty i wyznań powitał kongres 
w imieniu rządu bardzo serdecznie. 


Krystalicznego wygiądu 


i wybornego smaku 


HERBATA 


EWIG 


jest upiększeniem każdego stołu 
Smakoszom polecamy 


Róże (eijlońska 


zbieraną z wierzchołków krzewów 
najlepszej plantacji. 
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„NOWY DZIENNIK" poniedź. 4. X. 1926 


Drogi do poprawy obecnego przesilenia 


Jest u nas sporo optymistów, którzy twier- | 
dzą, że w ostatnich miesiącach kryzys minął. | 
Przytaczają na to cały szereg dowodów, mię- 
dzy innymi spadek cyfry ilości bezrobotnych 
z 360.000 w styczniu br. na 235.000 z począt- | 
kiem września br. zrównoważenie budżetu w | 
ostatnich 3 miesiącach. Na swoje a nie | 
przytaczają cyfry naszego już od roku aktyw | 
Dego bilansu w handlu zagranicznym, który | 
od 1 stycznia br. do 1 września br. wykazuje 
saldo dodatnie złotych w złocie 314 miljonów. 
Wszystko to przemawia jakoby za tem, żeśmy 
przezwyciężyli kryzys, że idziemy ku lepsze- 

Stwierdzamy, że w roku zeszłym, przy bar 
dzo dobrym urodzaju, nasz wywóz wynosił 
36 tysięcy wagonów. Skoro manko tegorocz- ' 
nych zbiorów wynosi 201 tysięcy wagonów, | 
to naprawdę nie wiemy, skąd żonglerzy cyfra | 
mi biorą dla swych planów eksportowych do- | 
wody, że będziemy w stanie w roku bieżącym | 
wywieść nie mniej, jak 50 tysięcy wagonów | 
zboża (vide art. Ministra Skarbu Klarnera w | 
„Przemyśle i Handlu" Nr. 39). | 


Jest prawdą, że tętno życia gospodarczego | 
ożywiły się, ale jeżeli bez różowych okula- * 
rów będziemy mieli odwagę przyglądnać się 
temu ożywieniu, to Skonstatujemy, że ogołoce 
nie kraju z zagranicznych towarów i surow- 
ców w obecnym roku wywołać musiała siłą | 
faktu zapotrzebowanie np. na tekstylja łódz- 
kie na obuwię, galanlerję, które w kraju kal 
kuluje się obecnie nieco niżej aniżeli towar ` 
zagraniczny. Jest to niewatpliwie objawem 
dla przemysły krajowego korzystnym. Stwier | 
dzić atoli wypada, że ceny na rynkach kra- 
jowych nie są bynajmniej kalkulowane dzi- ' 
siaj skrupulatiniej i nie są one bardziej przy- 
stosowane do zmniejszonej sily nabywcze; na 
szej ludności, a tylko wprowadzenie ceł 
agrarnych w Czechach, Niemczech i Au- 
strji w lecie br. spowodowało na rynkach za 
granicznych podrożenie iowarów, tak że na- 
sza osłabiona siła nabywcza musi się obecnie 
zadowolnić wyrobami krajowemi. 

Chcemy w związku z tem omówić sytuację 
w handlu naszym, a w szczególności zaś w 
Województwie krakowskiem, które w stosunku 
do innych połaci kraju przedstawia się od- 
mmiennie. Donoszą o bardzo rucliliwym han- 
dlu we Lwowie i innych miastach na Wscho 
dzie, tak samo, jak w Warszawie, Łodzi i Ka ; 
towicach; szczególnie w przemyśle tekstyl- 
nym. Dobre urodzaje na Wschodzie powodu- ; 
ja tam zwiększony zbyt, co w województwie ` 
kiakowskiem wskutek nieurodzajów (zniszcze | 
nia wylewami) i zupełnego zamarcia ruchu 
budowlanego nie ma miejsca. Bezrobocie w. 
Krakowie i na prowincji niesiety nie wska- | 
zuje również zmiany na lepsze, 

Zapasy zagranicznych towarów u naszych | 
„kupców są przerzedzone, siła nabywcza ludno 
ści zmniejszona do minimum, a utargi w han 
dlu skutkiem tego są minimalne, Zaobserwo- | 
wać można jeszcze i inne charakterystyczne | 
„.momenta. Niechęć do krajowych wyrobów | 
„spowodowała np. jedną z fabryk obuwia de 
-rozpowszechnienia swoich wyrobów przez ko 
-„mjsową sprzedaż. Liczne firmy otrzymują z fa 
„bryki tej obuwie w komis, mając zapewniony 
procent ze sprzedaży, przez co zatracają powo | 
li charakter swej samodzielności. 


Fabryki tekstylne lódzkie prawdopodobnie 
"nie dla wygody naszych hurtowników, ale | 
celem zwalczenia zagranicznych tekstylnych | 
"wyrobów na maszych rynkach, otworzyły w 
' ostatnich miesiącach w Krakowie swe komiso | 
we składy fabryczne, czyniąc z hurtowników 
krakowskich komisjonerów. Oczywiście, w pe 
wnym kierunku komisjoner taki dobrze na 
tem wychodzi atoli kupiectwo nasze zatraca 
powoli swoją samodzielność. 


Jeszcze jedno zjawisko jest charakterystycz- 
nem w handlu naszym. Pewna piekarnia i 
młyn w Krakowie, firma zresztą bardzo ru- 
chliwa, poirafiąa, w bardzo krótkim czasie 
otworzyć kilkanaście sklepów w mieście, ja- 
ko swoje filje dla sprzedaży przetworów mły 
narskich i pieczywa. Caly szereg kupców i tu 
zairaca swoją samodzielność gdyż nie jest za 
interesowanym tak, jakby to było z jego wła- 
snym towarem, gdyż tutaj dostaje od sprze- 
danych towarów prowizję. Na pozór to nic nie 
szkodzi, ale cały szereg handlów  detalicz 
nych artykułami spożywczemi odczuje tę kon- 
kurencję i prawdopodobnie wcześniej, czy pó 
Źniej straci możność swej egzystencji, 

Jeżeli to wszystko razem zważymy, docho- 
dzimy do wniosku, że kupiectwo nasze bez- 
czynnie przygląda się swojej ruinie, w czasie 
gdy w innych połaciach kraju handel się o- 
żywił. Ineicja w handlu naszym przybiera 
zastraszające rozmiary i handel w tej formie 
dalej istnieć nie może, o ile ma z tego źródła 
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G cene cukru | 

Międzyministerjalna komisja, mająca za za! 
danie zbadanie kosztów produkcji cukru, kon 
tynuuje swoją pracę zwiedzając cukrownie w | 
Płockiem, poczem uda się na Pomorze į w Po 
znańskie, Komisja zwiedziła już cukrownie na 
Wołyniu. Komisja ta, na czele której stoj na. 
czelnik wydziału w ministertwie skarbu, p. 
Turczyński, zakończy przypuszczalnie w koń 
cu przyszłego tygodnia zwiedzanie cukrowni i 
przysiąpi do opracowania sprawozdania. 

Po rozpatrzeniu wniosków komisji, minister 
siwo skarbu w porozumieniu z ministerstwem 
przemysły i handlu į ministerstwem rolnictwa 
ustali cenę cukru. 


Cement 


Na rynku cementu dało się zauważyć w osta | 
inich tygodniach dość znaczne ożywienie. Przy ; 
czyny tego ruchu są następujące: 1) Wzmożo | 
ny ruch budowlany i intensywniejsza praca 
na budowach wskutek bliskiego końca sezonu. | 
Wielkie ilości cementu biorą kooperatywy o. ! 
raz rząd na budowę gmachów rządowych. 2) | 
Znaczne zapolrzebowanie na cement ze stro- 
ny grupy zagranicznej Ulen and Co, przepro- 
wadzającej inwestycję w kilku miastach prowin | 
cjonalnych 3) Rozbicie syndykatu cemento- 
wego i powstała stąd silna konkurencja mię- 
dzy poszczególnemi grupami į firmami 
które w konsekwencji doprowadziła do poważ 
nej zniżki cen. 4) Opanowanie rynków zagra- 
nicznych dzięki dobrze zorganizowanym za- 
granicznym biurom sprzedaży i wybornej ja- 
kości naszego cementu przy konkurencyjnych 
cenach. Horoskopy dla przemysłu cementowe 


| go są niezłe. Wiele jednak zależy od ruchu bu 


| 
dowlanego, będącego podstawą tego przemy- 
słu. Właściciele cementowni spodziewają się 
również, że rząd rozpocznie w przyszłym roku 
budowę rozmaitych objektów i przeprowadzi 
cały szereg ulepszeń, które korzystnie odbiją 
się na rozwoju przemysłu cementowego. Cho- 
dzą słuchy, że większe cementownie dążą do 
przywrócenia syndykatu, ażeby uniknąć wza 
jemnego obniżania cen zwłaszcza, jeśli chodzi 
o eksport. 


Rynek gwoździ i drutu 

W osłatnich dniach dało się zauważyć w 
tej branży pewne ożywienie. Do Warszawy 
przybyli kupcy prowincji by zapełnić swe skła 
dy na sezon jesienny į zimowy, zwłaszcza 
że obawiają się zwyżki cen W związku z pod- 
wyżką cen węgla. Ze względu na bardzo powa 
żną poprawę wypłacalności wśród kupców .— 
udzielają hurtownicy rozległego kredytu. Kup 
cy warszawscy i łódzcy biorą towar częściowo 
nawet za gotówkę. Kresy natomiast i prowin- 
cja kryją należność przeważnie  wekslami. 


GOSPODARCZY. 
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liczyć na dochody na dalsze bytowanie. 

Kupieciwo obecnie musi mieć odwagę zmie 
nić dotychczasowy tryb pracy w handlu. 
Nasz handel żyje w wielu wypadkach przeży, 
tkami z czasów inflacji. Musimy zrozumieć 
naszego konsumenta, który chce mieć towar 
tani chce mieć towar na kredyt, słowem chce 
być lepiej obsłużony, aniżeli się to dziś w 
wielu handlach dzieje. Należałoby zmienić sy, 
stem obsługi a naszemu personalowi hamdlo= 
wemu przydałaby się napewne lekcja  grze- 
czności. Wygląd sklepu naszego również bara 
dzo wiele pozostawia do życzenia, Wystawy, 
są często niżej krytyki, towary wypłowiałę, 
nieświeże, zakurzone, niekiedy nawet najele- 
gantszy sklep nie może się jeszcze równać Z 
handlem nawet na zapadłej prowincji na Za= 
chodzie. 

Zmiany na lepsze wymaga już duch cz%- 
su a konsument zupełnie nie jest wzruszony, 
tem, że kupiec skarży się na złe czasy. 


Jeżeli kupiectwo nie zechce wyciągnąć z te 
go nauki, że musi tylko na sobie polegać, 
gdyż nikt dla niego nic nie zrobi, to oczywi- 
ście czeka je tylko nędza, R. Pfeffer. 


Ruch w fabrykach również znacznie się oży- 
wil. Otrzymały one przedewszystkiem zamó- 
wienia rządowe na druty telegraficzne, nastę 
pnie zamówienia na gwoździe ze strony koope 
ratyw budowlanych i prywatnych przedsię- 
biorców budowlanych, a pozatcm zamówienia 
od wielkich hurtowników. Surowiec. potrzeb 
ny do produkcji znajduje się w kraju w dosta 
tecznych ilościachr i otrzymywany jest na 
kredyt. Fabryki sprzedają towar częściowo 
wyłącznie za gotówkę, stałym natomiast od- 
biorcom udzielają następujących  _warunkówz 
40—50 procent gotówką, reszta na weksle do 
trzech miesięcy. Przy transakcjach czysto go- 
tówkowych wynosi rabat 15—20 procent. Za- 
granicę narazie nie eksportujemy, ponieważ 
konkurencja jest zbyt silna. W ostatnich 
dniach® otrzymali jednak nasi przemysłowcy li 
czne zapytania z krajów bałtyckich i bliskie- 
go Wschodu. 


Rynek stalówek 


W ostatnich dwóch tygodniach ruch na ryn 
ku stalówek wskutek rozpoczynającego się ro- 
ku szkolnego dość znacznie się ożywił, pomi. 
mo to jednak pojemność rynku wykazała w 
porównaniu z rokiem 1925 raczej pewien spa- 
dek. Rynek zewnętrzny konsumuje wyroby 
krajowe w niektórych jednak dzielnicach 
„idą“ także dość znaczne ilości towaru fran- 


cuskiego, angielskiego i niemieckiego. W; 
Polsce istnieje jedna wielka i kilka mniej- 


szych wytwórni stalówek, pluskiewek, spina 
czy i innych t. p. przedmiotów metalowych. 
Przemysł ten skoncentrowany jest w Warsza 
wie i okolicy. Surowigc w postaci najprzed- 
niejszego gatunku stali sprowadzany jest z 
Anglji ponieważ nasza stal do wyrobu wspo 
mnianych przedmiotów nie nadaje się. Fabry 
ki sprzedają towar za nieznacznem zalicze- 
niem gotówkowem przeważnie na kredyt, dos 
chodzący do trzech miesięcy. Eksport, stałó- 
wek jest niewielki i ogranicza się do krażów, 
bałkańskich, Turcji i Rosji, 


Rynek szczotkarski 

Sytuacja na rynku tym w związku z oży- 
wieniem się w innych dziedzinach przemy- 
słu nieco się poprawiła. Fabryki pracujące da 
wniej w czasach ogólnego zastoju przez 2—$3 
dni w tygodniu, lub zamknięte zupełnie, pra 
cują obecnie od 4—5 dni. W Polsce znajdują 
się trzy większe i kilka mniejszych fabryk. 
wyrabiających szczotki i pendzle. Nasza pro- 
dukcja pokrywa w zupelności konsumcję wc 
wnętrzną, zagranicę natorniast narazie mf 
eksportujemy. Importujemy prawie wyłączn' 
tylko szczoteczki do zębów: konkurencji prze 
mysł nasz nie obawia się, ponieważ nasze w 
roby są gatunkowo lepsze oraz tańsze, a po . 
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Str. 8 
tem egzystuje na szczotki į pendzle wysokie 
cło. Najlepiej idącym artykulem sezonowym 

są pendzle, używane przez malarzy pokojo- 
ych. Dlatego też ta galęż przemysłu zależna 
jest od ruchu budowlanego, który dotychczas 
fest bardzo mały. Fabrykacja szczotek techni- 
cznych jest minimalna ponieważ wyroby za- 
graniczne są znacznie lepsze į bardziej precy 
zyjne, wobec czego rynek krajowy zaopatru- 


| 609,7, w stosunku Zaś do przeciętnych 


je się głównie w towar obcy. Ceny szczotek il! 


pendzli w ostatnich trzech miesiącach 


zmia- | 


nie nie uległy. Warunki sprzedaży sa iadywi | 
dualne. Stali i solidni odbiorcy otrzymują to- | 


war na weksle z terminem od 3 do 4 miesięcy, 
inni klijenci muszą całą należność regulować 
gotówką, lub otrzymują na drobną część su- 
my, dwumiesięczny kredyt. 


Centrum szezeciny jest Międzyrzec, gdzie 
gromadzi się szczecinę z całej Polski, Litwy i 
Rosji. Szczecina przychodząca tam w suro- 
wym stanie bywa przerabiana i dostarczana 
do fabryk. Pozatem otrzymujemy  szczecinę 
z Rosji sowieckiej. Włoś koński, który znajdu 
lje się w kraju rolniczym, jakim jest Polska 
w wielkich ilościach przerabiają głównie same 
fabryki, wyrabiające szczotki. Wloś i szczeci- 
mę nabywają przemysłowcy, 


produkujący | 


szczotki į pendzle, prawie wyłącznie za gotów , 


kę, rzadko na kredyt. Do fabrykacji szczotek 
technicznycch, która u nas jesi bardzo małą, 
nżywa się tylko surowców 
fak trawy morskiej, korzenia ryżowego i sta- 
5. Nasza stal do wyrobu szczotek się nie na- 


Rynek barwników 


Główne zapotrzebowanie na barwniki przy- 
pada na przemysł wełniany.  Pierwszorzędne 
gatunki barwników naszych odpowiadają ja- 
kościowo zagranicznym, są jednak od nich 
Groższe. Obecnie jednak wyrabia 
prawie wyłącznie gatunki tańsze które pro- 
dukuje się masowo. Surowiec znajduje się czę 


zagranicznych, | 


się u nas’ 


ściowo w kraju, „częściowo zaś sprowadza się. 


go z zagranicy. Całe zapotrzebowanie wewnę- 
trzne na barwniki wynosi około miljąna kg. 


barwników typów skoncentrowanych, co ode 


powiada 2 i pół miljona kg. barwników przed 
wojennych, podczas, gdy przed wojną kon- 
sumowała sama tylko Kongresówka 5.000.000 
kg. barwników. W latach 1925 i 1926 wsku- 
tek wojny celnej z Niemcami zbyt wewnętrzny 
ma barwniki krajowe znaczriie się zwiększył. 


Z chwilą jednak zawarcia traktatu handlowe : 
go z Niemcami należy się obawiać poważnej | 


konkurencji niemieckiej, zwłaszcza, że ustano 
wione w latach dawnych cło 5 zł. od 1 kg. jest 
zbyt niskie jeśli się weżmie pod uwagę, że w 
międzyczasie złoty spadł prawie o połowę. 
Poza barwnikami niemieckimi przychodzą do 
Polski barwniki włoskie i szwajcarskie. Jak 
wyżej wspomnieliśmy, największym odbiorcą 
na barwniki jest przemysł włókienniczy; po- | 
zatem używa się ich do farbowania skór, do 
druku, do fabrykacji "atramentu itd. Ekspor- 
tujemy do Rosji i Czechosłowacji. 


Protesty wekslowe 
zapomocą poczty 


Sprawa protestów weksłowych zapomocą poczty 
niebawem doczeka się ostatecznego załatwienia władz 
i wejdzie na drogę realizacji, Obecnie ministerstwo 
sprawiedliwości opracowało już projekt rozporządze 
mia Prezydenta Rzeczypospolitej o jednolitej dla 
całego państwa ustawie nolarjalnej, od której uwa- 
rumkowało swoją zgodę na rozporządzenie o prote- 
stach wekslowych zapomocą poczty. Ministerstwu 
sprawiedliwości chodzi bowiem oto, aby taryfa po- 
czbowa za protesty wekslowe, dokonane zapomocą 
poczty, mie odbiegała od taryfy notarjalnej i nie po- 
modłowała zaostrzenia i tak już nieuniknionej kon- 
karencji poczty z notarjuszami, Jak nas informują 
|rojekt jednolitej taryfy notarjalnej ma niebawem 
wejść pod obrady Rady Ministrów. 


Zbiory tegoroczne 


Według danych Głównego Urzędn Statystycznego 
przedstawiają się tegoroczne zbiory polskie następu- 


„Co: Zebrano: pszenicy 13,363 000 centnarów, jęcz- | 


niema — 16.057.000. żyla — 52,346.000, owsa — 
33000.0G0 centnarów. W stosunku do roku ubiegłe- 
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(go wynoszą tegoroczne zbiory wyrażone w procen- 
tach: pszenica 80,7, jęczmień 95,7, Żyto 80.1 i owies 
zbiorów lal 
1922 do 1925 pszenica 105,7, jęczmień 106,1, żyło 
97,2 i owies 101,7 proc. Zbiory kartofli wypadły go- | 
czej z powodu niepogody, wynoszą one 247,632,009 | 
centnarów. Buraki cukrowe ocenia się na 837,219,00? | 
ceninarów. | 
———og—— 

CENTRALNY ZWIĄZEK EKSPORTERÓW | 
KRU W POLSCE. W Ministersiwie Przemysłu | 
Handlu odbyły się narady nad założeniem Cenir. 
Związku Eksporterów Cukru. Podczas tych obrad | 
została wyłoniona komisja dła przygotowania Sta- | 
tutów przyszłego związku. 

SYNDYKAT CYNKOWY W POLSCE. W osta- | 
tnich dniach zawiązał się nowy Syndykat ao | 


cu 
i 


! już w Warszawie montowane. 
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Który rozpoczyna swoje czynności dn. 1 październie 
ka br. Jest on organizowany na wzór syndykatu że” 
la.nego. Cenlrala syndykatu znajdować się będzie 
w Warszawie oddział zaś w Katowicach. 

WIELKIE WARSZTATY MONTAŻOWE „FOR- 
DA“ W POLSCE. Z samochodowych sfer przemy- 
słowych dowiadujemy się, że Ford zamierza w niee 
długim czasie ulworzyć w Warszawie wielkie war- 
sZtały montażowe dla swojch maszyn. Gdyby pro 
jekt ten Został urzeczywistmony, sprowadzanoby $ 
Ameryki tylko Części maszyn Forda, które byłyby, 
W ten sposób obmi- 


Żona zoslałaby Cena maszyn ze względu na Znacznie 
niższe cło od części maszyn. Podobne warsztaty For« 
da istnieją już w Berlinie i w Hołandji, Rozumie się, 
że fakt ten musiałby wpłynąć ujemnie 
polskiego EE samochodowego. 


na rozwój 


Co to iest „szkoła twórcza”? 


Henryk Rowid: Szkoła Twórcza. 


Podslawy teoretyczne i drogi 


urzeczywistnienia szkoly, 


pracy. Kraków 1926. Skład głów ny Gebethner i Wolff. (Str. 334). 


Dzieło to pochodzi z pod pióra wybitnego 
szermierza nowych kierunków pedagogiczaych 
w Polsce. Í 

W pierwszej części, dającej podstawy teore- 
tycznę wskazuje autor na różne zmiany w ży 
ciu społecznem doby obecnej, a więc i w dzie- 
dzinie wychowania, w której dokonuje się 
zmiana *szkoły tradycyinej na szkołę twórczą. 
Po omówieniu istoty szkoły twórczej, dążącej 
do rozwoju samodzielności i aktywności azie- 
cka w zdobywaniu wiedzy daje autor szkic' 
rozwoju historycznego idei szkoly twórczej od | 
epoki humanizmu do naszych czasów. Należ- | 
ne miejsce poświęca wybitnym polskiin filo- 
zofom i pedagogom w szczególności Trentow- i 
skiemu, Estkowskiemu, Hoene-Wrońskicmu, | 
a z nowszych Dawidowi, i wykazuje istnienie | 
— w ich systemach względnie poglądach — | 
zasadniczych elementów szkoły twórczej. Wska 
zuje na typy szkół przystosowanych do du- 
cha rodzącej się epoki. kulturalnej, jak „szkołę 
życia“ (Ecole de la vie) w Belgji, „szkołę 
czynną' (Ecole active) w Szwajcarji, „szkołę 
pracy i szkołę społeczną” (Arbeitsschule, Ge- | 
mcinschafisschule) w Niemczech i Auslrji | 
„szkołę nawą“ (Ecole nouvelle) we Francji, | 
„szkołę daltońską“ w Stanach Zjednoczonych | 
Ameryki i w Anglji i stwarza dla szkoły od- | 
zwierciedlającej te kierunki nowego wychowa ' 
nia nazwę „szkoły twórczej”..Do państw, któ , 
re pierwsze już w drugiej połowie XIX wieku ; 
zaczęły tę myśl szkoły twórczej realizować, | 
należą Finlandja, Szwecja, Danja, Stany Zje- | 
dnoczone. One to wprowadziły pracę ręczną | 
do szkoły. W Szwecji i Danji polegała praca | 
ręczna wyłącznie na sporządzaniu | 
tów użytkowych, zaś iinlandzii pedagog Cy- 
gnaus zwrócił uwagę  przedewszystkiem na | 
„cel kształcący i wychowawczy nauki zręczno | 
ści bez względu na ewentualne żuzytkowanie jį 
sporządzonych przedmiotów w życiu codzien- | 
nem“, OObszernie przedstawiona jest działal- 
ność amerykańskiego pedagoga Deweya, za- | 
łożyciela szkoły doświadczalnej przy uniwer- | 
sytecie w Chicago. — Pod wpływem tych prą; 
dów idących z krajów skandynawskich i Sta- ' 
nów Zjedmoczonych, zaczyna się ruch refor- 
matorski w Niemczech. Nauka zręczności 
(slójd) dawała początkowo i szkole niemiec- 
kiej charakter zawodowo rzemieślniczy. Nau- 
czycielstwo hamburskie wprowadziło do szko- 
ły pierwiastki artystyczne, 

Z początkiem XX w. odbywają się w Niem 
czech kongresy wychowania estetycznego, po- 
święcone też zagadnieniu szkoły pracy. Scie- 
rają się tu dwa poglądy na istotę i cele szkoły | 
twórczej. Według Kerschensieinera, reformato 
ra szkolnictwa w Bawarji, główne zadanie 
szkoły powszechnej polega na przygotowaniu 
dzieci do pracy zawodowej. Zdaniem Gaudiga 
pedagoga lipskiego, celem szkoły jest wycho- | 
wanie indywidualności _ (Persónlichkeitser- 
zjehung) a zajęcia ręczne nic powinny być tra 
ktowane jako osobny przedmiot nauki ale 
przedewszystkiem jaka środek metodyczny. 
Autor zaznajamia nas szczególowo z działalno 
ścią I metodą Kerschensteinera i  Gaudiga, 
oraz nawiązuje do dawniejszych 1 nowocze- 
snych polskich pedagogów jak Sniadeckiego i 


Dawida, którzy uwzględniając pracę ręczną, 
usuwają jednak iej charakter zawodowy ze 
szkoły powszechnej. Jest te kierunek wychos 
wawczy szkoły twórczej w przeciwstawieniw 
do utylitarnego kierunku Detweya i zawodo- 
wego Kerschensteinera. Przedstawicielami wyj 
chowawczego kierunku szkoły pracy na Za+ 
chodzie są, prócz wymienionych Feriere, De» 
eroly, Helena Parkhurst, Scharrelmann, Gans 
berg z których poglądami i metodą również 
się zapoznajemy, podobnie jak i z odmiena 
nem ujęciem szkoły pracy przez Błońskiego 
w Rosji, oraz dążeniami Międzynarodowej 
Ligi Nowego Wychowania. 

W rozdziale o podstawach socjologicznych 
szkoły twórczej, w którym streszczone są po- 
glądy Natorpa, Durkheima Deweya, Bartha, 
Kaweraua. Dawida i Znanieckiego, wskazana 
jest rola nauczyciela, któremu powierzone 
jest „wychowanie nowego człowieka”, w na~ 
siępnym omówiona iest idea szkoły twórczej 
z filozoficznego punkiu widzenia. Wśród po- 
mladów filozoficznych, mających znaczny 
wpływ na wychowanie uwględniony jest pra 
gmatyzm Jamesa, Deweya oraz koncepcja fi- 


| lozoficzna Hoene-Wrońskiego i Trentowskie- 


go, którym przyświeca „ideał człowieka zdol 
nego do ciągłego doskonalenia się duchowego 
i człowieka. twórczego”. 

Drogę do tego ideału pedagogicznego wska 
zuje psychologja dziecka. Autor poświęca jej 
zagadnieniom wiele miejsca, uwzgłędniając 
w szczególności psychologję zabawy, zaintere- 
sowań dziecka, psychołogię klasy; podaje Zaa 
razem bogatą literaturę z tych dziedzin. Dru- 
ga część dzieła p. t. „Realizacja szkoły twóra 
czej“ zajmuje się kwestją samorządu dzieci, 
metodą nauczania w szkole twórczej, przy- 
czem korzystać można ze szkiców jako przykła 
dów nauki i programu lektury klasowej. Po- 
znajemy nową organizację pracy w szkołach 
twórczych za granicą, w których prócz ławek 
zastąpionych krzesłami i stolikami — znikł 
dotychczas obowiązujący plan nauki, podział 
godzin pauzy, a wprowadzono nauczanie oko 
licznościowe i kancentracyjne w związku ze 
środowiskiem ji zdarzeniami życia codzienne- 
go. Nauczyciel organizuje też specialne kur- 
sy dla dzieci. 

Tak jest w szkołach próbnych w Lipsku i w 
Dreżnie, Hamburgu i Bremie. W Hamburgu 
n. p. dzieci same wysuwają zagadnienia, któ- 
re je w- danym czasie interesują. . Podobną 
jest organizacja pracy w szkole Decrolyego w 
Brukseli. Na uwagę zasługują próby, reformy, 
nauczania Heleny Parkhurst, twórczyni , sy- 
stemu daltońskiego". W szkole  daltońskiej 
nauka odbywa się w laboratorjach, czytel- 
niach, niema podziału na klasy, Nauczyciele 
wysuwają zagadnienia z zakręsu poszczegól- 
nych przedmiotów. a uczniowie po otrzyma- 
niu odpowiednich wskazówek np. bibljografi- 
cznych — opracowują je samodzielnie, decy- 
dując o kolejności według własnego «podoba- 
nia. Jest oznaczony czas wykonania (n. p. mie 
siąc szkolny liczący 20 dri). Nowy temat po- 
dany jest dopiero po ukończeniu wszystkich 
przedtem podjętych tematów. 

I w Polsce podjęły jeszcze przed wolną nie- 


` 
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liczne jednostki próbę reformy szkolnej w du 
chu nowoczesnym. Obeenie wzmaga się zain- 
teresowanie szkołą twórczą. Autor podaje środ 
ki zmierzające do slopniowego urzeczywisinie 
mia nowego systemu wychowania Jednym 
e nieodzownych Warunków jesl przygotowa- 
Bie nauczycieli których zadaniom poświęco- 
By jest ostatni rozdzial dziela. 

Cenna ta praca — wypełnia ważna lukę w 
dotychczasowej literaturze pedagogicznej. | 
Przy uwzględnieniu podanych w niej środków | 
dla urzeczywistnienia zasad szkoły twórczej, 
może mieć duże znaczenie dla praktyki szkol- 
nej. Dr A. Brossowa 
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Analizy lekarskie. 
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"BRYLANTOWE 


pierścionki, butony, kolje, perły, zegarki 
oraz stebra stołowe poleca najtaniej 


iw b t 
wam Emili Goldwasser 
Kraków, ulica Mpazia L. 25. 


Rok założenia 1857. j Rok założenia 1£57. 
Najnowsze materialy angieiskie 
na sezon zimowy nadeszły. 


Wytworne wykonanie zamówień gwarantuje 
pierwszorzędny krojczy z Wiednia. 
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Niebezpieczne metody w walce politycznej 


„Za budżet wojskowy i za oszczędności — pobito krwawo 
pos. ZGziechowskiego 


Z Warszawy donoszą: 


W piątek około godziny 4-tej nad ranem napadło 
kilka osobników w mundurach oficerów na posła Je- | 
rzego Zdzicchowskiego w jego domu przy a 
| Smolnej 15 robili go kolbami po glowie. poranili i 
odurzyli bombą gazową, poczem wśród okrzyków 
„to za budżet wojskowy i za uszczędności”* opuścili 
mieszkanie. 

Przebieg Sprawy przedstawia Się następująco: O- 
koło 2'30 po północy zadzwonił ktoś do bramy domu 
przy ulicy Smolnej 15. Kiedy dozorca zapytał kto 
puka, odpowiedziano: „do posła Zdziechowskiego”, 
kiedy zaś dozorca po otwarciu bramy oświadczył, że 
p. Zdziechowski śpi, dwaj oficerowie wyciągnęli re- 
wolwery i kazali otworzyć Szeroko bramę. Obaj ofi- 
cerowie wpadli następnie na dziedziniec, a Z poza wę- 
głów dumu wypadło 8—9-ciu oficerów którzy weszli 
na dziedziniec. Jeden z oficerów chwycił za rękę do- 
zcrcę i krzyknął: „Prowadź do posła Zdziechowskie 
go“. Następnie zaczęto dobijać się do mieszkania 
posła. Na pytanie jego kto puka, odpowiedziano: „Z 
temisarjątu rządu i żamdarmerji". Poseł Zdziecho'w- 
ski, podejnzywając jakiś napad, zakazał służącemu o- 
twierać, a Sam podszedł do telefonu, aby porozumieć 
się z komisar. rządu, Czy istotnie posłano do niego 
patrol. Telefon był jednak wyłączony. Tymczasem ©- 
ficerowie Siłą wyważyli drzwi i wpadli do pokoju, 
gdzie zaczęli bić posła Zdziechowswiego brauninga- 
mi po głowie i krzyczeć. Poseł Zdziechowski stracił 
przytomność a gdy się obudził, znalazł obok Siebie 
cuchnącą bombę gazową. 

Tymczasem służący posła Zdziechowskiego zaalar. 
mował prof. Kryńskiego, który mieszka w tymsa- 
mym domu, aby przybył i opatrzył posła Zdziechow- 
skiego. Równocześnie powiadomiono komisarjat rzą- 
du o napadzie. W 20 minut po 4-tej zjawił się komi- 
sarz rządu, geu. Składkowski, w towarzystwie adju- 
tanta i rozpoczął Sledztwo. Poseł ZdziechowSki zdo- 
łał jedynie stwierdzić, iż pierwszy z oficerów, który 
nań napadł, miał wyłogi Żandarmerji, innych nie 


mógł rozpoznać, ponieważ bili go w ciemności, a pe 
ześwieceniu Światła przez jednego z oficerów, poseł 
Zdziechowski był tak zmaliretowany że nie był w 
Stenie zorjentować się kto go bije. 


W sprawie powyższego niesłychanego napavu wy- 
stosował marsz. Rataj do prezesa Rady ministrów 
pismo, w kiórem m. in. powiada: 

„Nie wątpię jednak ani przez chwilę, że władze 
nie cofną się przed ostatecznemi konsekwencjami, 
także i wtedy, gdyby się okazało, iż napastnicy byli 
istotnie wojskowymi i że motywem była rzekomo 0- 
brona budżetu i armji. Konsekwencje ie musiałyby 
być tem ostrzejsze i tembardziej stanowcze, że w grę 
wchodziłaby już nie tylko osoba posła Zdziechow- 
skiego, lecz Sejm, który jako całość, nie mógłby speł 
niać swojego obowiązku gdyby jego członkom nie 
tabezpieczono osobistego bezpieczeństwa w związku 
z Wykonywaniem przez nich mandatów w ramach 
państwa. Mam zaszczyt, wyrazić przekonanie, iż 
rząd z p. prezesem na czele, zechce nie spuścić spra- 
wy z oka, aż do zupełnego ich wyświetlenia”. 


NAPAD BYŁ UPLANOWANY 


„Echo Warszawskie“ twierdzi, jakoby napad na 
mieszkanie pos, Zdziechowskiego był widocznie pro- 
jektowany już oddawna i przygotowany z całą pre- 
medytacją, gdyż — jak podaje ten dziennik — we 
czwartek wieczorem po posiedzeniu Sejmu, grupa 
oficerów zaczepiała przed Sejmem wychodzących 
posłów, zapytując o adres posła Zdziechowskiego í 
innych wybitniejszych działaczy parlamentarnych. 


ARESZTOWIANIE SPRAWCÓW NAPADU 


Jak donosi „Nasz Przegląd", część napastuzków 
którzy dokonali napadu na posła Zdzicchowskiego, 
została odnaleziona. Zostali oni aresztowani. Nazwi- 
ską ich trzymane są w ścisłej tajemnicy, 


Wiademości z kraju 


(a to sabie pozwala Chewra Hadisa 


w Chrzanowie 


Z Chrzanowa piszą nam: 

Sensacją dnia w Chrzanowie był wypadek, jaki 
zdarzył sg; po smierci jednego z tamtejszych naj- 
bardziej poważanych obywateli, nabożnego i Znaue- 
go w Szerokich sferach kupca. Oto od rodziny nie- 
boszczyka, który zmarł w Pierwszy dzień święta Ku- 
czek, zażądało tamtejsze oriodoksyjne towarzystwo 
pogrzebowe (Chewra Kadisza) w osobach przełożo- 
nych Soheinartza, Weitzenbluma i Gertnera, aby zło 
Żyła w dzień świąteczny wyższą Sumę w efekty- 
wmych dolarach, Gdy rodzina zmarłego podniosła, że 
zapłata w dzień Świąteczny * jest niedopuszczalna i 
chciała złożyć znacznie przewyższające zabezpiecze- 
rie w kosztownościach,. aż da ukończenia świąt To- 
warzystwo pogrzebowe odmówiło pochowania, po- 
wołując się na to, że posiada religijne zwolnieme na 
przyjmowanie pieniędzy w Święta. Pod tą presją 
rodzina zmarłego zniewoloną była przynieść i zlo- 
żyć in w samej bożnicy w dzień świąteczny żądaną 
sumę dolarów. Rabiu Halberstand na przedstawienia 
rodziny przychylił się do jej stanowiska atoli Za- 
niedbał zainterweniować w tym kierunku w Towa- 
rzystwie pogrzebowym. Na Skutek poruszenia po- 
wstałego w szerokich sferach ludności, złożono sąd 
rabinacki, na hióry pozwano przełożonych Towa- 
rzystwa pogrzebowego, powyż wymienionych. Wy- 
rok ogłoszony przez rabina Po usunięciu się aSeso- 
rów, opiewał, że przełożeni Winni w towarzystwie 
rodziny zmarłego na grobie zmarłego stwierdzić pu- 
blicznie niestosowność swego postępku. 

Powyższy czyn ciemnych ortodoksyjnych jedno- 
stek jest dotąd bardzo żywo komentowany w Chrza- 
nowie. 

Od siebie pragniemy dodać. że podobne — choć 
może nie tak drastyczne — Wypadki presji ze sirony 
bractw pogrzebowych zdarzają się także i gdziein- 
dziej na prowincji. Są to skandale, którym należy 
bezwzględnie kres położyć! 


W sprawie zarzutów pos Schipnera 


przeciw Uniw. iwowskiemu 
Pos. Szippper wystosował onegdaj na ręce 
Sejmu pismo następującej treści: 
„Panie Marszałku! Stosownie do wezwania, 


| 
| 


mam zaszczyt złożyć na ręce p. Marszałka na- 
stępujące oświadczenie w związku z incyden= 
tem, zaszłym na posiedzeniu Sejmu 23 bm. 
Wiadome słowa powiedziałem, polegając na 
informacjach osób godnych zaufania, jednaka 
woż po owym incydencie zwróciłem się do o- 
sób podanych mi, jako źródła od którego po- 
chodzą te informacje. Otrzymałem odpowie- 
dzi wymijające. Komunikując to Panu Mar- 
szałkowi pozwalam sobie zapewnić Go, że 
byłbym wielce zadowolony, gdyby oświadcze 
nie inoje mogło przyczynić siędo usunięcia wer 
sji, przez którą dałem wprowadzić się w błąd. 
Podkreślam 'to z naciskiem, ponieważ bardzo 
mi zależy na dobrej sławie Uniwersytetu Iwo 
wskiego którego szczycę się być laureatem. 
Lączę wyrazy głębokiego szacunku — Szip- 
per, poseł na Sejm Rzeczypospolitej Polskiej". 
e > 

RZESZÓW. (Kor. Sj Żydowski Dom Ludowy. — 
Z teatru. 

Ważnym wypadkiem w dziedzinie żyd. życia na- 
szego miasta, jest zatwierdzenie Wreszcie, po kilku- 
letnich staraniach, przez ministerstwo fundacji i- 
mienia Adolfa Tannenbauma i rozpoczęcie budowyj 
żyd. Domu Ludowego, tejże fundacji. Chronologicz- 
nie przedstawia się rozwój tej sprawy następująco: 
W r. 1907, ówczesny Sjoński Komitet Lokalny, pozo- 
Stejący wtedy pod przewodnictwem p. dr. Hopfena, 
uchwalił na wniosek p. Kurzmana wystąpić z inicja- 
lywą wystawienie Domu Ludowego. Inicjatywa ta 
odbiła się wtedy żywem echem wśród szerokich 
warstw Społeczeństwa rzeszowskiego.—  Zawiązano 
dwie instytucje; spółdzielnię i stowarzyszenie „Betli 
Jehuda“, których celem było zbieranie udziałów i od 
powiednich funduszów na budowę projektowanego 
domu. Prócz udziałów i kwot znaczniejszych ie- 
rano też datki drobne, groszowe i w czasokresie od 
r 1907—1912 zdołano uzbierać kwotę 15,400 kr. 

W międzyczasie w r. 1909 zakupiono plac pod Þu- 
dowę o powierzchni 2,000 m kw. za Cenę 17,000 ke. 
Działalność stowarzyszenia polegała nadał na zbie- 
reniu funduszów, celem pokrycia zaciągniętych zobo- 
w iązań. 

Od r. 1914, wskutek wypadków wojennycii nie Wy- 
konywano żadnych agend w tym kierunku, a działal- 
ność stowarzyszenia zupełnie ustała, tak, iż budowa 
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zalmierzonega domu zdawała się być zupełni: pro- 
blematyczną. 

Tymczasem dzięki staraniom i osobistym  wpły- 
wom p. dr. Wachtla, udało się temuż uzyskać od na- 
szego rodaka, przebywającego obecnie w Londynie 
bogatego kupca p. Adolfa Tannenbauma dar 20,000 
dolarów. Po długich pertraktacjach, czcigodny ofia- 
rodawca, który przez cały Czas wojny przesylałedla 
ubogich rzeszowskich znaczniejsze kwoty, zgodził 
się za radą p. Dr. Wachiła. na pozostawienie po So- 
bie trwałej i godnej pamiątki w postaci fundacji. 
I otóż kwestje budowy Domu Ludowego, która zda- 
Wala Się być na zawsze pogrzebaną. dzięki szłache- 
tnemu gestowi fundatora, przybrała realne kształty. 
Wobec tego uchwalił zarząd stow. „Beth Jehuda“, 
by ws y:cy członkoWie Zrzekli się swych udziałów 
a zakupiony plac by podarować na rzecz fundacji. 
Wniosek pewyższy zatwierdziło odbyte w dniu 19. 
ub. m. Walne Zebranie stow. , Beth Jehuda", które 
tem semeim przestało istnieć przekarując wszystko 
na rzecz wSpomnianej fundacji. Naczelnym kurato- 
Tem tejże, został na Życzenie fundatora. wi:lce około 
tej sprawy zasłużony p. dr. Elsner i dr. Ho: fen, któ 
rego mozc'ną działalność i ustawiczne i bezintereso- 
wne zajmowanie się sprawami „Beth Jehudy* po 
dzień ostatni, należy podnieść z uznaniem, za Co 
mu też Walne zebranie wyraziło podziękowanie. Za- 
razem uchwaliło to zebranie złożyć fundatorowi wy- 
razy podziękowania za Czyn tak godny i s.łachetny. 
Nie trzeba chyba podkreślać znaczenia powstania 
w naszem mieście powyższej placówki, gdz e niewąt- 
pliwie skuri się całe życie żyd. a cele narcd>wo- i 
ogólno- kulturalne jakoteż humanitarne (statutem 
zastrzeżone) znajdą tam swe urzeCzywistnienie. 

_ Zaznaczamy też, iż prace około budowy fundamen. 
tów już podjęto, a w najbliższych dniach nastąpi 
położenie kamienia węgielnego pod gmach. który 
będzie nosił napis w języku hebrajskim: „Dum Lu- 
dowy, imienia Adolfa Tunnenbauma*. 

Istniejąca przy tutejszcm Towarzystwie” gimnasty- 
eznem i sportowem „Bar Kochba“ sekcja dramatycz- 
ma „Scena”* po dość udałem zadebjutowaniu , Księ- 
gą Hioba“ Winawera, wystawiła w sobotę 25 ub. m. 
Wyspiańskiego „Sędziów“ w języku żydowskim (tłu 
maczenie D. Leibła). lenpreza wypadła pod każdym 
względem znakomicie. Uwzględniając trudność po- 
szczególnych Tól, trzeba z uznaniem podnieść, iż ca- 
ly zespół grał bez zarzutu. Mistrzowsko zagrała Jew- 

p. Sarna- Eljanowa, która Stworzyła kreację 
Wcie artystyczną. Stylowo i wiernie ujęta niezwy- 
kò trudna sylwetka żebraka, (p. Nadel) przekonała 
nat o wybitnym talencie grającego, a przepyszny 
t wspaniale zagrany Jukele (p. Wintergrin) zdobył 
sobie pełne uznanie. Dobrymi byli też: Karczmarz 
Earnuel (p. Eljan). szczególnie w odsłonie ostatniej 
(Emierć syna) jego młodszy syn Joasz (przez cały 
Tras bez zarzutu p. Estreicher), tegoż Starszy brat 
Natan (w niektrych miejscach niepewny, zresztą do- 
bry p. Jakobi) i z werwą i wiernie zagrany urlopnik 
w ujęciu p. Fuchsa, Epizodyczne role odsłony III, 
jek: sędzia (p. Wintergrūn), wójt (p. Auerhand), 
manczyciel (p. Hónig), aptekarz (trochę  Szarżujący 
p Sack) i pomniejsze, wypadły również nieźle. Na 


W kalejdoskopie berlińskim 


(Od naszego korespondenta). 


Tyle w ostatnich dniach rozegrało się tragedyj 
rodzinnych, tyle popełniono morderstw, rabunków, 
tyle nieszczęść nawiedziło ludzi, że wspominając o 
nich w liście nie wyrządziłoby się czytelnikowi ża- 
dnej przysługi. Lepiej siągnąć do notatek lekkiej 
kroniki, bo Czasem życie igra z ludźmi i w wesSdły 
sposób. 

Jeszcze ciągle nie mogą się uspokoić umysły Ber- 
lińczyków podniecone ostatnią sensacją w Waren- 
hausie K. d. W. Organizacja artystów scenicznych, 
chcąc przysporzyć dochodu funduszowi dla emery- 
tów, zawarła uklad, na mocy Którego "rzez jedno 
popołudnie gwiazdy filmowe i sceniczne, będą sprze- 
dawały towary w różnych oddziałach, Harry Liedt- 
ke oferował paniom rękawiczki, które z całą przyje- 
mnością dawały je sobie przez niego przymierzać. 
Hans Brausewetler przypinał Sztuczne kwiaty, a Lu- 
Gy Doraine napełniała panom papierośnice. O czwar- 
tej miało około 30 ulubieńców rozpocząć swą pracę. 
ule już godzinę przedtem był Warenhaus tak prze- 
pelniony, że policja musiała zamknąć wszelkie wej- 
ścia. Czy w dniu tym zrobiono wielki interes, pozo- 
Staje narazie znakiem zapytania. Dyrekcja Waren- 
hausu jeszcze się nie oświadczyła, a obserwując pu- 
bliczność można było zauważyć, że więcej zaintere- 
sowania wzbudzały osoby prominentów, niżeli sprze- 
dawane przez nich artykuły. 

Od dwóch tygodni bawi w Berlinie Rabindranath- 
Tagore. Poeta- filozof, wybrał się na podbój Euro- 
py. Odczytem swym „The philosophy of our people" 
pozyska: sobie po drugiej stronie oceanu wielu zwo- 
lenników. Tagore Czyta poezje Swe naprzód po an- 
Gielsku, poczem są powtarzane w tłumaczeniu nie- 


zakończenie zagrano jednoaktówkę Pereca (Nuch 
Kwiry), w której niezrównana p. Sarnaż Eijanowa, 
we wcale trudnym monologu, poirafiła utrzymać 
[rzez cały Czas salę w najwyższem napięciu. — O- 
gólnie widać było w Sztukach wielką staranność i 
włożoca pracę (zarówno w dekoracjach). Kończąc, 
konstałujemy z przyjemnością iż powyższa Sekcja 
przedstawia Się wcale poważmie i rokuje duże ná- 
Uzieje. (W przygotowaniu: „Jak trudno być Żydem” 
i „Tojwje mieczarz* Szałoma Alejchema, w orygina- 
le), S:koda tylko, iż inieligecja żydowska (w prze- 
ciwieńsiwie do polskiej, która powyższe przedsta- 
wienia odwiedziła), dla naszych amatorów Żaintere 
sowania nie okazuje. Wierzymy, iż to Się zmieni, 
gdyż sekcja na to bezwzględnie zasługuje. Rad. 


JAROSŁAW. (Kor. wł.) Zebranie 
Walne zgromadzenie Tow. Kredytowego. 

Dnia 26 ub. m. odbyły się zebrania dwóch bardzo 
ważnych instytucyj. O 9-tej rano odbyło się W lo- 
kalu Stow. Kurców doroczne Walne Zgromadzenie 
tegoż Towarzystwa, na glórem Członek Wydziału p. 
Potaschew przedstawił pracę ustępującego Wydziału 
Jak z tego Sprawozdania wynika, Wydział interwe- 
r;,ował Skutecznie w Izbie skarbowej w sprawie 
składu komisji szacunkowej i u władz komunalnych 

sprawie :mżenia podalku komunalnego od lokali 
do połowy i w Ministerstwie skarbu i w Izbie skar- 
bowej w Sprawie utworzenia urzędu Celnego w na- 
szem mieście i w Sprawie rozłożenia podatku obrv- 
luwego na raty. Dzięki wsióbpracy członków Wy- 
działu w komisji szacunkowej i dzięki licznym ın- 
terwencjom udało się niejedną krzywdę usunąć. Dzi- 
wnem Więc wydawać się musi każuemu brak zain- 
teresowania tutejszych kupców dla swego Stowa- 
rzyszenia. Spodziewamy się, że wnicski uchwalone 
va tem Walnem zgromadzeniu w sprawie zaprowa- 
dzenia kasy zapomogowej dla podupadłych kupców 
i w Sprawie założenia spółdzielni kredytowej dla 
kupieciwa, jakoteż nowowybrany Wydział, składa- 
jący się z najpowaźriejszych kupców w Jarosławiu 
przyczyni się w znacznej mierze do nawiązania ŚCi- 
Ślejszego komtakiu z tut. kupieciwem i do większe- 
go zainteresowania kupców dla zadań własnego sto- 
warzyszenia, 

O godz. 4-tej tego Sainego dnia odbyło się Walne 
Zgromadzenie jedynej spółdzielni kredytowej W na- 
szem mieście „Związku Kredytowego”. Jak ze spra- 
wozdania urzędującego dyrektora Dr. Ettingera wy- 
nika, liczyła ta spółdzielnia w roku adminisiracyj- 
nym 1925 — 470 członków a to: 64 rzemieślników, 
209 drobnych knpców, 68 kupców i przemysłowców, 
30 wolnych zawodowców, 62 rolników i 37 z innych 
zawodów. Spółdzieltia dysponowała kapitałem 15.000 
zł, a to: kredytem Bankn dla spółdziełni w Warsza- 
wie 5.100 złotych; kredytem  .„Toporolu* (dawnej 
Iki) 3.200 złotych; kapitałem udziałowym 6.289.50, 
kapitałem zasobowyin. z 190,31 i wkładami różnych 
instyłucyj zł 1428.35. Aby spełnić Swoje zadanie. 
spółdzielnia mogła klientom swoim udziełać conaj- 
Wyżej kredytu 3-miesięcznego, który z powodu 
swoich wysokich odsetek był bardzo uciążliwym 
dla biednego kupca i rzemieślnika. Dochód książ- 


kupców. — 


mieckiem przez znakomitą recytatorkę Lily Freud- 
Marle. Następnie wygłasza je poeta w oryginale, w 
języku bengalskim. Na pierwszym odczycie była sala 
filharmonji przepetnioną. Zapowiedzianych jest jesz- 
cze kilka wieczorów. Wszystkich przynęca dziwny 
urok i nimb, który otacza wielkiego myśliciela. 

Między Londynem a Berlinem, kursuje obecnie 
największy aeroplan Świata „Argosy“, wybudowa- 
ny w fabryce Armstony Witworth. Latawiec ten 
prócz personalu unosi 18 osób, które z całym kom- 
fortem podróż tę odbywają. 

Świadectwo biurokratyzmu wystawił sobie pewien 
listonosz. Małżeństwo L, mieszkające w Charlotten- 
burgu, dostało potomka. Ogólna radość. Przyja- 
ciółka szczęśliwej mamusi wyhaftowała dła małego 
obywatela podbródek z napisem „Mamas Liebling' i 
posłała go w liście poleconym pod adresem milu- 
sińskiego. Listonosz dzwoni. List polecony dla pa- 
ną Bubi L. Jestem jego matką. Adresat musi osobi- 
ście podpisać. Ależ on ma dopiero trzy miesiące. 
Trudno, nie zmienię przepisów. List wrócił do adre- 
satki. 

Jeden z kształcących się w Berlinie studentów 
chińskich, napisał powieść osnutą na tle stosunków 
europejskich i wysłał ją do redakcji najpopularniej- 
szego pisma w Pekingu. Po sześciu miesiącach o- 
trzymał z powrotem manuskrypt z dołączonym li- 
stem, Świadczącym o niezwykłej nprzejmości. List 
ten brami następująco: „Szlachetny Bracie Słońca 
i księżyca! Kornie chylę się przed Tobą, całuje na 
ziemi ślady Twych stóp i błagam o łaskę dalszego 
życia, by do Ciebie przemówić. Twój bezcenny ma- 
nuskrypt wypełnił oczy i dusze nasze bezgranicznym 
blaskiem światła. Czytaliśmy go z zachwytem i jesz- 
cze nigdy nie otrzymaliśmy do oceny pracy, któraby 
jak Twoja zdradzała taką głębię myśli i niepomier- 
nej wiedzy. Gdybyśmy ją ogłosili. stanęlibyśmy w 
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kowy z roku ubiegiego wynoszący żł. 738,63, przeką. 
zało Walne zgromadzenie do funduszu zasobowega 
a to z powodu znacznych zaległości Towarzystwą. 
Błędem zasadniczym instytucji, na co już Zwią; elg 
rewizyjny zwrócił słuszną uwagę jest ta okolice 
ność, że Związek Kretylowv nie posiada własnega 
lokalu, tylko mieści się w lokalu urzędującego dys 
rcktora. gdzie zarówno znajduje się kancelar;a ade 
wokacka Dażność prezesa Rady nadzorczej p. Strid 
sowera, by uzyskać na Walnem zgromadzeniu rezQ« 
lucję, aprobującą stanowisko dotychczasowego Zas 
rządu w Sprawie lokalu, nie uzyskała zgody, przes 
ciwnie, Walne zgrotnadzenie Vstawiło za wnioskieań 
Dr Rosbergera zł 1400 do preliminarza budżetowego 
w r. 1926, a to celem wynajęcia odpowiedniego lg: 
kalu. Reasumując wyniki obrad Walnego Zgronw 
dzenia Stiwierdzić musimy, że Walne zgromadzenie 
nie stało na wysokości swego zadania jak wogóls 
dotychczasowe kierownictwo instytucji pozostawia 
wiele do życzenia — co przedewszystkiem ma %we 
źródło w tem, Że kierownicy nie stoją w ośradku Żya 
cia żydowskiego, a panuje wśród uich duch magie 
Stracko-kahalny ubiegłych czasów. L BL 
PRZEMYŚL, (Kor, wł). Walne Zgromadzenig 
Towarz. Żyd. Samopomoty akademickiej | Juwalu. 
W sobotę 25 ub. m. odbyło się zwyczajne Walnd 
Zgromadzenie Tow. Żyd, Samopomocy akademickiej, 
Sprawozdanie Zz działalności wydziału  składalj 
przew. p. A. Weissman skarbnik p. M, Rebun i re- 
ferent imprez p. S. Nussbaum. Obrót kasowy za rok 
ubiegły wynosił 4870 złotych. Poważną pozycję przy, 
chodu stanowią wkładxi członkowskie, które wynosiły, 
2171 zł, 4 zbiórki uliczne przyniosły 781 zł. zabawy, 
579 zł, We wydatkach najwięcej wynoszą pożyczkź 
koleżeń kie w kwocie 2.773 zł. poważne kwoty wy« 
słano również do żyd. Tow. akad. Rygorozanci i Os 
gnisko Lwów 1 Ognisko Kraków. Towarzystwo po% 
siada poparcie i zrozumienie u Społeczeństwa, cz ga 
najlepszym dowodem jest uchwała W. Zgron. klubu 
Towarzyskiego, który 50 doiarów przyznał w Dieżą- 
cym roku dla Żyd. SŚamopom. akad. Toteż wiosek m’ 
Rotha: członka komisji rewizyjnej o udzielenie ab- 
solutorjaum jakoteż p. Dra Rubenfelda o wyrażenia 
ustęp. wydziałowi podziękowania za sumienną pracę, 
przyjęli obecni na zgromadz, z aplauzem do Wiado- 
mości. — Przez aklamacje wybrano wydział, w Skład 
którego wchodzą p. Weissman jako przewudniczący, 
i pp. mgr. Hora, Dr, Grobiuch, Dr. Meisler Rebhun, 
Nagel, Stark, Nussbaum, Billig jako członkowie 
wydziału. Delegatami na Lwów wybrano p. Salzmat 
ną L. do tow. Rygorozantów, p. Hausena a S, do Q- 
gniska, ma Kraków p. Tannenbauma do Ogniska. 
‘Tego samego dnia odbyło się Walne Zgromadzenie 
Żyd. Tow. muzycznego .„Juwal*. Z żalem musimy 
niestety stwierdzić, iż instyłucja ta która przez dłu- 
gie lata była chlubą naszego miasta. chyli się ku ue 
padkowi. Idyferentyzm, brak ideowości wśród więk= 
szości Członków, tarcia natury osobistej doprowa- 
dziły instytucje tą do zupełnej ruiny. Sama ilość o- 
becnych <złonków na Waln. Zgromódzeniu — 208 
(słownie: dwadzieścia) jest smutnym dowodem, iż 
lowarzystwo traci z dnia na dzień znaczenie w nas, 


zenicie sztuki redakcyjnej. Nigdy jednak nie mogli 
byśmy więcej niczego drukować z braku artykułów, 
kióreby doskonałością i genjuszem dorównały Twoe 
jej pracy. Dlatego zwracamy Ci Twój manuskrypt 
(drżąc z wzruszenia) w imieniu całej redakcji, któ- 
ra uznaje się po wieki Twą niewolnicą. 

Pewien tutejszy policjant wniósł skargę przeciw 
Swej byłej narzeczonej. Sprawa przedstawia się na. 
stępująco: W czasie, kiedy Się. jeszcze kochali, poda- 
rował jej los za 1 Mk., nie przypisując temu żadnej 
wagi. Kilka dni później rozeszli się, Z gazety do. 
Wiedział się, Że główna wygrana padła właśnie ra 
ni mer losu. który' on kupił i podarował, 120.000 Mk, 
nie chodzi piechotą. Powołując się na prawo, na 
mocy którego narzeczeni po zerwaniu zaręczyn, win 
ni wzajemnie zwrócić sobie podarunki. żąda poli- 
Ccjant losu — względnie wygranej. Jeżeli w między 
czasie nie pogodzą Się i nie pobiorą wyłoni się skom 
plikowany proces. 

Jeden Ślusarz, któreinu zbrzydła robota w fabry- 
ce, a który zewnętrznie obiecnjąco się przedstawiał, 
wpadł na pomysł, by żyć z naiwnych. Zaręczał się 
co kilka tygodni, wyłudzał od swych „przyszłych“ 
pieniądze.1 przeżywał z niemi rozkoszne chwile. Po 
jakimś czasie ulatniał się. Przypadek zrządził, że 
go spotkała na ulicy ex-narzeczona, która dała gø 
zuaresztować. Na rozprawie zwrócił mu [rzewodnie 
czący uwagę, Że Oskarżycielkę nwiódł, wyłudził od 
niej pieniądze i pozostawił jej na pamiątkę — dziec- 
ko, którego jest ojcem, Dlaczego właściwie Oskarżo- 
ny nie żeni Się z nią, by naprawić popełnioną winę% 
Na to odpowiedział oskarżony z połulną miną, „Ja 
tę dziewczynę naprawdę kocham. Żenić się — nie, 
panie sędzio, tej krzywdy nie mogę jej wyrządzić". 

Sezon koncertowy już się rozpoczął. 4-tega pef- 
dziernika wystąpi Ignacy Tiegerman. 
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szem mieście. A wielka szkoda! Wprawdzie ustępu- 
jący wydział w roku sprawozdawczym dołożył wszei 
kich starań, aby podnieść Towarzystwo tak ideowo 
jak z drugiej strony, aby przeprowadzić sanację ma- 
terjalną, jednakowoż brak — jak już wspomniałem - 
szerszego poparcia społeczeństwa, paraliżował kroki 
tych jednostek, które z chęcią zabrały się do pracy. 
Błusznie podnieśli obecni na zgr madzeniu, 1ż bo- 
dączką towarzystwa jest brak młedych sił, że należy 
dołożyć starań aby tow. muz. Canzonetta | ołączyło 
się z Juwalem ı w len sposób lworzyly silną żydo- 
wską placówkę kulturalną naszego miasta. — Spra- 
wozdanie z działalności wydziału skladali przewodni- 
czący p. Dr. Weintraub i pp. Dr. Malaver i Siru- 
dier. W roku sprawozdawczym odegrano „Miłostki” 
Schnitzlera „Florette i Patapon* Henequna i „Cezajt 
4 Cespreit" Szaloma Alejchema. Odbył się również 
Odczyt p. Dra Kanfera. - Po udzieleniu absolutorjum 
mstęp. wydziałowi wybrano nowy Wydział z p, Drem 
Grossmanem jako przewodniczącym. Spodziewać się 
należy, iż intencje nowo wybranego wydziału znajdą 
Zrozumienie u szerszego ogółu naszego Społeczeń- 
stwa. Za nadzwyczajne zasługi około założenia i ro- 
zwojn Towarzystwa mianowało Walne Zgrom, p. 
Dra Axera prezesem honorowym zaś p. Juljana 
Goldiarba członkiem hongrowym Towarzystwa. 
Najwykwintniejsza 
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NARESZCIE PRZENIESIONY W STAJ 


SPO- 
CZYNKU. Prokuraior Sądu Apelacyjnego we Lwo- 
wie, Tadeusz Malina, skompromitowany w czasie 
procesu Steigera został zaWiadomiony pismem Mini- 


Stra Sprawiedliwości z dnia 21-go września br. o 
przeniesieniu z urzędu w stan spoczynku. 

J* BILEUSZ CZESŁAWA JANKOWSKIEGO. 
We Wilnie obchodzono 50-letni jubileusz pracy lite- 
rackiej pisarza polskiego i znanego działacza, Cze- 
Siawa Jankowskiego. Czesław Jankowski jest zna- 
ny ze swego przyjaznego Stosunku do Żydów i inte- 
Tesuje Się żywo Żydowską Sztuką, literaturą i Świa- 


tem teatralnym. Był on redaktorem „Kurjera Litew-- 


Skiego* i Członkiem Dumy rosyjskiej. W latach 
1907—1914 ogłosił kilka tomów poezji i beletrystyki. 

NIEMIECKA MŁODZIEŻ PACYFISTYCZNA 
W WARSZAWIE. Dziś przyjeżdża do Warszawy 
dość liczna wycieczka akademickiej młodzieży nie- 
mięckiej w liczbie 25 osób obojga plci. Najliczniej 
Teprezentowana będzie młodzież z Prus Wscho- 
dnich, z Królecwa (21 osób), reszta z Berlina, Lip- 
„ska i z Wrocławia. Są to delegaci organizacji mło- 
dzieży pacyfistycznej. 

APARATY RADJOFONICZNE W POCIĄGACH 
Onegdaj na linji Warsznwa—Skierniewice odbyły 
sic próby z aparatem odbiorczym  radjofonicznym, 
ustawionym w wagonie osobowym. Próby wykazały 
potrzebę przeprowadzenia pewnych zmian w apara- 
cie. które w najbliżsym czasie zostaną  uSkutecz- 
nione. Jeżeli ponowne próby dadzą wynik zadawal- 
niający, wówczas Ministerstwo Komunikacji przy- 
stąpi niezwłocznie tło ustawiania aparatów radjofo- 
nicznych rozrywkowych w wagonach pociągów oso- 
bowych. 

ZNOWU NAPAD NA POSŁA. Z Warszawy do- 
noszą; PO niewyjaśnionym napadzie na pos. Zdzie- 
chowskiego, zdarzył. się wczoraj w nocy drugi na- 
pad na pos. Okonia. Przechodzącego Nowym Świa- 
tem pos. Okonia zaczepiło kilku mężczyzn i po wy- 
mianie paru słów, głównie natury obrażającej, po- 
częli bić pos. Okonia laskami po głowie. Napastni- 
ków W. Elzanowskiego i Reichel aresztowano. 

WZOREM UMIŃSKIEJ. Przed sądem przysię- 
głych we Lwowie rozpoczęła się rozprawa przeciw- 
ko Wincentemn Achtowi słuchaczowi politechniki, 
który w maju br, zastrzelił z rewolweru siostrę swo- 
ja Wandę. skrzypaczkę-wirtuozkę, która uległa po- 
mieszaniu zmysłów. Winny Acht nie mogąc patrzeć 
na Cierpienia siostry i rozpacz rodziców. pragnąc 
skrócić męki nieszczęśliwej, odebrał jej życie, 

ZABÓJCA RZOFERA Kpt PAWLIKOWSKI 
STANIE PONOWNIE PRZED SĄDEM Sprawę kpt. 
(Pawlikowskiego, oskarżonego o zabójstwo szofera 
Henryka Stróżyka, niedawno odroczono. Trybunał 
wojskowy postanowił Pawlikowskiego oddać pod ob 
serwację psychjutryczną. Kpt. Pawlikowskiego po 
odpewiedniem badaniu już wypisano ze szpitala i 
przeniesienia z powrotem do więzienia Śledczego, 
przyczem uznano PawlikowSkiego za osobnika nen- 
fopatycznego. działającego w chwili dokonaniu czynu 
przestępnego w afekcie który jednakże niema cech 
aiektu patologicznego. Jak z tej opinji wynika, oskar 
żony nie jest osobnikiem niepoczytalnym. 

Sprawa ta, która w tak wysokim stopniu Wzhburzy 
ła opinję publiczna — w krótkim czasie Znajdzie się 
Po uzupełnieniu Śledziwa, na wokaudzie sądowej po- 
wtórnie, 


Dział sportowy 


MakkabiJutrzenka 2:1 (1:1). — Derby kra kowskie straciły na znaczeniu. — Słaba gra 
obu drużyn. — Zbyteczna brutalność. 


W czasie wolnych świąt Sukkoth rozegrały obie 
rywalizujące drużyny krakowskie Makkabi i Jntrzen- 
ka zawody „przyjacielskie, kióre dały tym razem 
zwyciestwo Makkabi. Zawody obu tych drużyn na- 
leżały zawsze do derbów Krakowa i wywoływały 
niezwykłe Zainteresowamie. Obecne zawody nie tyl- 
ko, że mie wywołały specjalnego zainteresowania, cze 
go dowodem słaba frekwencja widzów, lecz nawet 
miały o wiele mniejsze Znaczenie, niż przeciętne za- 
wody przyjacielskie pomiędzy dwoma lokalnymi 
klubami, Należy to zapisać na karb ogólnego braku 
zainteresowania do fotbalu względnie wielkiego u- 
padku tegoż i prawie że zupełnej utraty siły przy- 
ciągającej, którą dotychczas sport ten posiadał. 
Brutalność graczy, jakaś specjalna nientwiść na boi- 
sku pomiędzy współzawodnikami, która zupełnie Zza- 
jęła miejsce szlachetnej rywalizacji, nie mogły wpły- 
nąć dodatnio na wzrost sympatji szerokich mas pu- 
bliczności dla „widowisk“ fotbalowych. Każde pra- 
wie zawody przynoszą cały Szereg aktów brutalno- 
ści, często nawet krwawych. 

Obie drużyny wystąpiły w składach, w jakich o- 
statnio grały. W Makkabi zadebiutował w bramce 
Meller II, który ostatnio przeniósi Się z Jutrzenki. 
Pierwszy występ w barwach biało- niebieskich i to 
przeciw swemu macierzystemu klubowi wypadł zna- 
koamicie i należy rokować dobrą przyszłość temu mło 
demu bramkarzowi. Pozatem w pomocy zastępował 
Selingera Holzmann II, a w ataku Blassbalga Osiek 
IV. Atakiem kierował Selinger, 

Pierwsza połowa nie wykazała Żadnej przewagi. 
W pierwszych minutach pakuje Holzman sam sobie 
bramkę przez co denerwuje Całą drużynę. Tuż przed 
przerwą udaje się Goidflussowi po ładnej kombina- 
cji z Selingerem wyrównać. Po przerwie uwydatnia 
Się znaczna przewaga Makkabi, której atak naciera 
na bramkę przeciwnika. Ustawiczne ataki nie przy- 
noszą jednak żadnego punktu z powodu niezaradno- 
ści strzelców. Dopiero na 15 minut przed końcem u- 
daje się Selingerowi wykorzystać Zamieszanie pod- 
bramkowe i uzyskać zwycięstwo dla biało- niebie- 
skich. 

Obie drużyny nie stanęły na wysokości zadania. 
ani też mie osiągnęły Swej zwykłej formy. Bezsprze- 
cznie lepszymi byli zwycięscy, którzy mimo Spadku 
do klasy B. są nadal burdzo groźnymi i przewyższają 
niejedną A. klasową drużynę. Kolosalny rezerwoar 


Reaktywowanie placówek 
opieki sierocej 


Zachodnio Małupolski Związek Towarzystw 
Opieki nad Sierotami żydowskiemi wysłał tymi 
dniami do kilkunastu miejscowości następujący 
okólnik, którego równoczesną publikację uwa- 
Żamy za wSkazaną ze względów organizacyjnych 
i propagandowych. 

W miejscowości WP. istniał Komitet Opieki nad 
Sierotami żydowskiemi. który z przyczyn niezale- 
żnych od podpisznego Związku przestał faktycznie 
istnieć i działać a Sieroty tamtejsze skreślone Zosta- 
ły z opieki sierocej, a może nawet pozbawione zupeł- 
nie niezbędnego poparcia i nie wiemy, jaki 'los Spot- 
kał te często bezdomne dzieci. 


Obecnie jednak, gdy ustawodawstwo o opiece spo-, 


łecznej daje większą możność rozszerzenia, pogłe- 
bienia i zorganizowania także akcji opieki Sierocej, 
gdy władze polityczne i komunalne zobowiązane są 
do wspierania także naszej działalności, gdy zasnda 
samopomocowa przenika Coraz bardziej i sfery na- 
szego żydowskiego społeczeństwa, gdy  społeczeń- 
stwo Nasze OOraz bardziej sobie uświadamia, że a- 
kcja opieki nad sierotami jest koniecznem prewen- 
cyjnem remedium przeciw Żebrąctwu į pauperyzacji 
z jedmej strony, a przygotowaniem produktywnych 
członków Społeczeństwa z drugiej strony, gdy i bra- 
cia nazi z An etyki, składający się na fundusze „Join 
tu“ zrozumieli, że w dzisiejszej ciężkiej dobie kryzy- 
Su ekonomicznego Żydów w Polsce trzeba dopomóc 
naszemu Związkowi Towarzystw Opieki nad Siero- 
tami Żydowskiemi Rzeczypospolitej Polskiej do u- 
trzymania i wychowania sierót, gdy przeto cały Sze- 
reg czynników zewnętrzych i wewnętrznych składa 
się pomyślmie i istnieje możność zreaktywowania 
zlikwidowanych może zbyt pochopnie i przedwcze- 
śnie Komitetów Opieki sierocej ; przywrócenia, na- 
turalnie przy wybitnej pomocy samego tamtejszego 
obywatelstwa żydowskiego, tejże opieki pozbawio- 
nym jej od kilku lat sierotom, — przeto zwracamy 
się do WIP. z uprzejmą i usilną prośbą wglądnięcia 
w tę Sprawę, rozgłądanięcia się w tamtejszej miej- 


uzupełnianie Szeregów pierwSzej drużyny , młodym 
narybkiem 1 w tem właśnie leży siła biało- miehie- 
skich. 

Z graczy właściwie nikt specjalnie nie wyróżniał 
się, Najlepszym był Meller II w bramce Makkabi, 
który przevyższał znacznie swego brata, który bro- 
nił bramki Jutrzenki. Obrona n Makkabi pewniejsza, 
fedobnie i pomot. Atak Jutrzenki był o wiele gro- 
źniejszy pod bramką, jednak opierał Się tylko na 
dwóch graczach Grinbergu i Krumholzu, podczas 
gdy atak Makkabi, mniej groźny pod bramką grał 
dobrze w polu i prezentował się kombinacyjnie ja- 
ko całość o wiele lepiej. 

Grę całą cechowała zupełnie zbyteczna brutalność 
która bezwarunkowo nie powinna mieć miejsca w ta- 
kim stopniu w zawodach przyjacielskich. Sędzia p. 
dr. Lustgarten był zmuszony dla poskromienia zbyt 
krewkich temperamentów wykluczyć prze pauzą 
jednego gracza z Jutrzenki i jednego z Makkabi, pa 
przerwie zaś aż dwu graczy Jutrzenki, którzy ucie- 
kali się do zbytniej brutalności. Pomiędzy nimi wy- 
kluczony został też Krumholz. Zawodami ‘kierował 
p. dr. Lustgarten naogół nieźle. Widzów mało, 

* *. m 

POLSKA—SZWECJA, POLSKA —. NORWEGIA. 
Dzisiaj spotykają się w słynnym  Stadjonie 6ztok- 
holmskim reprezentacje Polski ze Szwecją. Liczne 
Spotkania pomiędzy oboma reprezentacjami przyno- 
siły naogół zwycięstwo Szwedom, którzy stale prize- 
wyższali naszą drużynę o kiłka klas, Ostatnie Spot- 
kanie w Krakowie przyniosło nawet druzgocącą 
klęskę 6:1. Drużyna polska ma obecnie wielkie æran- 
se rehabilitacji, gdyż Szwedzi są obecnie w słabej 
formie. Tydzień później gra reprezentacja Polski w. 
Frederiksstadt przeciw reprezentacji Norwegji. Pot 
skę reprezentują: Kisieliński, Giebartowski, Kara- 
siak, Kahan, Kuchar, Zastawniak I, Adamek Tupal- 
Ski, Kałuża, Ciszewski, Balcer, rezerwa Drapała, 
Flieger, Chruściński i Kubiński, 

LJ * a 

— DZIŚ W NIEDZIELĘ odbędą się na torze ko- 
larskien KS. Cracovia wyścigi motocyklistów o mi- 
strzostwo toru. W zawodach tych reprezentuwasa 
będzie Warszawa, Lwów, Górny Śląsk, Kraków i 
5 Djon Wojsk Samochodowych. W programie dmia 
są również biegi kolarskie. Początek zawodów e 
godz. 230. » 


Scowości i okolicy i poinformowania nas jaknajry- 
chlejszego, czy i w jakim zakresie istnieje tamże 
potrzeba i możność zreorganizowania akCj opieki 
Sierocej. 

Prosimy przeło o doniesienie nam: 

1) Go się stało ze Skreslonemi swego czasu 2 o" 
pieki sierotami Ze zlikwidowanym Komitetem, czy 
Stowarzyszeniem Opieki Sierocej i wogóle całą a- 
kcją. 

2) Ile sierót żydowskich istnieje jeszcze w Ich 
mieście i okolicy (nominatywnie z dokła i da- 
tami co do wieku. płci, warunków życia, szkoły, za- 
wodu itd.). Prosimy o wystaranie się u prowadzące- 
go metryki o spis sierot. 

3) Jakie są obecne stosunki ekonomiczne tamże 
i jakie położenie Sierót. 

4) Kto zajmuje się obecnie temi sierotami, w jakim 
zakresie i jakości. 

5) Czy zachódzi potrzeba i możhość przywrócenia 
do życia Stowarzyszenia Opieki nad sierotami ży- 
dowsSkiemi. 5 - 

6) Co i ile możnaby uzyskać z własnego tamtej- 
szego Społeczeństwa i instytucji publicznych, oraz 
politycznych, na rzecz tej akcji. 

7) Czy wskazanym jest przyjazd delegata związka- 
wego celem pomocy organizacyjnej i propagandowej 

Spodziewamy się, że WP. zechce się zająć tą spra- 
wą i w jaknajkrótszym Czasie prześle nam materjał 
powyższej ankiety. Naturalnie nie omieszkamy na- 
tychmiast uwiadomić Ich o wyniku naszego posta- 
nowienia, ewentualnie po zbadaniu stanu rzeczy ma 
miejscu. Przy pewnym wysiłku moralnym î mats- 
rjalnym tamtejszego Obywatelstwa Teaktywowame 
Komitetu Opieki sierocej jest możliwem, o ile natu- 
ralnie zachodzi ku temu polrzeba. 

W przypadku niemożności zajęcia się sprawą po- 
wyższą prosimy bardzo oddać ją do załatwienia ja- 
kiejś innej zaufanej, poważnej i wpływowej osobie 
i © zawiadomienie nas o tem oraz podanie jej a- 
dresu. 

W oczekiwaniu szczegółowej odpowiedzi i to jak- 
najrychlejszej pozostajemy 

za Wydział Wykonawczy 
Dr. Heryk Leser. Dr. Józef Steinberg. 
sekr. gener. prezes, 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedź. 4. X. 1926 


Kim jest p. Jan Kozicki — „bohater“ procesu o obrazę 
religii żydowskiej 


Kwowska „Chwila“ zamieszcza następujący 
ist od jednego ze swych czytelników: 

„„Pozwołę sobie podać Panom kilka 
charakteryzujących redakcję wymienionego 
pisemka („Hasła Narodowego") i jej wydaw 
ców, względnie redaktorów. Spodziewam się, 
że po zapoznaniu się z poniższymi faktami, wy 
stęp pana Kozickiego nie pozostawi żadnych 
wątpliwości ca do wartości i poziomu intele- 
ktualaego jego osoby, oraz 
przez niego pi 

Wydawcą „Hasła Narodowego" jest pan 
Ignacy Plessnar. Pan ten w roku 1918 został 
skazany przez Sąd w Krakowie na 6 miesięcy 
więzienia za wystawianie iatszywych rachun 
ków i fałszowanie wagi węglowej. Pozostawał 
on w kontakcie z niejakim panem Smótką, 
fumkcjonaujuszem wydawnictwa chrześcijań- 
sko-demokratycznego „Głosu Narodu', który 


podczas wojny polsko-bolszewickiej, z powo- | 


du wdrożonych dochodzeń o szpiegostwo na 
rzecz Rosji zdołał ulotnić się. 

Z chwilą objęcia rządów przez władze pol- 
skie, pan Plessnar uzyskał rewizję procesu, 
w wyniku którego kara została mu zamienio 
Ba ma Znaczną grzywuię. Pan Plessnar wyda- 
wał też pismo „Wolne Słowo”, typowy świstek 
rewolwerowy.. 

O ile chodzi o bohatera ostatniego procesu 
krakowskiego, pana Jana Kozickiego — jest 


on synem grecko-katciickiego księdza z Ty-* 


śmienicy, a dziś żyrujący się jako gorliwy 
czyinski-katolik, Po ukończeniu szkoły kadec- 


kiej został wcielony do armji austrjackiej i| 


jako podporucznik był stacjonowany we Lwo 
wie j w jednym z garnizonów w Bośni. Za- 
awansowany na porucznika począł zdradzać 
objawy anormalności, wobec czego został ode 
słany do Wiednia pod obserwację psychjatry 
aną. „Wynik wypadł ujemnie dla badanego. 
(W międzyczasie wybuchła wielka wojna, a 


| Kozicki przeniósł się do Legjonów i 
| przydzielony do drugiej brygady. Bierze 
dat, i 


został 
u- 
dział w kampanji karpackiej (Molotków). Tu 
zostają odkryte maiwersucje w kompanji, po 
zostającej pod jego dowódzlwem. 
śledztwo napotyka na trudności wynikłe z 
rozgardjaszu wojennego. Koniec końcem Ko- 
zieki zostaje zwełniony z szeregów wojsko- 
wych. W r. 1917 zostaje ponownie poddany 


| prof. Pilza * Krakowie, a nastepnie, 
| raz trzeci, « jednym z zakładów psychjatrycz 
nych we Wiedniu. Pierwsza i trzecia eksper- 
tyza wypadła ujemnie dla Kozickiego. Mimo 


| mji polskiej, jednak nie jako oficera fronto- 
"wego. — Uzyskawszy stopień kapitana, wy- 
| stosował pismo do marszałka Piłsudskiego z 
żądaniem przyznania imu wyższego stanowi- 
ska. Wobec odmownej decyzji, wystosował 
drugie pismo do Naczelnego Wodza, pełne in- 
wektyw i zwymyślań. W rezultacie — został 
definitywnie z szeregów armji usunięty. 
Znalazł zajęcie, jako redaktor , Hasła Naro- 


| dowego". 
| Skandal 


Pod tym tytułem pisze „Głos Prawdy" 
numerze z 30 ub. m.: 

„„Odrobina oleju w głowie wystarczy, aże- 
by tego rodzaju artykuł napiętnować, jako ni- 
kczemne i ordynarne bluźnierstwo. Nic leż dzi 
Wnrego, że autor jego stanął przed sądem. No 
i — sędziowie przysięgli go uniewinnili. Po- 
wiedzmy otwarcie: werdykt sędziów krakow- 
| skich jest skandalem jest urąganiem się z pra 
wa, jest pogwałceniem zasady, że błuźnić wie 
rzeniom ludzkim nie wolno, Podobno proku- 
rator nie wniósł zażalenia nieważności. Co na 
to p. minister sprawiedliwości? 


w 


Nadesłane książki i czasopisma 


TRYBUNA AKADEMICKA, Centralny Organ 
Zw. Żyd. Akad. Inst Samepomocowych Uczelni Pol- 
skich (pol. hebr. i żyd.). Zeszyt za sierpień—wrze- 
sień br, 

— „GŁOS ADWOKATÓW“, Treść zaszytu VI-go 
Za Sierpień—wrzesień br.: Po Walnem Zgromadze- 
niu Izby Adwokackiej Krakowskiej — Adw. Dr 
Goldblatt: Adwokatura a Społeczeństwo. — Adw. 
Dr Zygmunt Fenichel: O zmianie Konstytucji, — 
(W sprawie właściwości komisyj rozjemczych do 
rozstrzygania sporów między właścicielem domu a 
dozorcą. — Zwyczajne Walne Zgromadzenie Kra- 
kowskiej Izby Adwokackiej (Sprawozdanie). — 
Zwycięstwo prawa i słuszności. — Przegląd orze- 
cznictwa. — Adres: Kraków Rynek gł. 22. 

„GŁOS PRAWA“, Zeszyt za lipiec — sierpień br. 
zawiera artykuły Dr. Jana Pierackiego (Ostateczny 
projekt polskiej procedury karmej), Dr. Izydora Por- 
desa (Zawieszenie wykonania kary w b. zaborze 
RaSLT.), Ottona Landsberga (Przesilenie w niemiec- 
kim wymiarze sprawiedliwośi) i w. in, — Adres: 
Lwów, Sykstuska 15. 

— MIESIĘCZNIK „INWALIDA ŻYDOWSKI" 
fozpocznie swe Wydawnictwo w najbliższych dniach 
z inicjatywy Związku żyd, inwalidów, wdów i sie- 
rot wojennych w Krakowie. Onegdaj ukonstytuował 
się Komitet Redakcyjny w składzie: Dr Teodor Mol- 
kmer jako redaktor naczelny, Jakób Bachner jako re- 
daktor odpowiedzialny, Dr Izydor Leuchter, Maks 
Rothblum, Dr Ludwik Schernant, Juda Steinlauf i 
Dawid Thaler (red. dodatku żydowsk.). Miesięcznik 
ten będzie zawierał na razie 10 stron druku, w tem 
8 stron w języku polskim, a 2 strony w języku ży- 
dowskim. Prenumerata roczna wraz z przesyłką po- 
cztową będzie wynosić 3 zł. Adres Redakcji i Admi- 
nistracji: Kraków, ul. Skawińska 2. 

„SZTUKI PIĘKNE“, Numer 12-ty (2-go Rocznika) 
za wrzesień 1926 r. pod redakcją prof. Władysława 
Jarockiego ukazał się już w handlu. Treść numeru: 
2 Kazimierz Pochwalski — napisał Leon Piniński; 

Walka nowych idei w malarstwie XX wieku — 
napisął Mieczysław Ślerling; 3) Eugenjusz Zak — 
napisal Mieczysław Sterling; 4) Ostatni interwiew — 
St. Z.; 5) Kronika artystyczna. Numer zdob'ą 26 re- 
produkcyj w tekście, i dwie plansze, Adres: Kra- 
ków, Wolska 19, 


TEATR POPULARNY 


„zyc polski“ 


fantastyczny dramat w 3 aktach Emilia Erckmana 
I Al. Chatriana 


Należałoby każdą recenzję Teau Popularnego 
przy ul. Rajskiej zacząć polemiką z Magistratem. 
Wiemy jednakowoż, że taka polemika z Magistratem 
jest bezcelową, ponieważ panuje tam w Sprawach tea 
tralnych duch Mikucczyzny dlatego wolimy wysto- 
Sować pytanie pod adresem naszej komisji teatral- 
rej. Czy wiadomo jej, jakie więzy nałożono na 
„Teatr Popularny“? Czy wiadomo jej, że teatr ten 
może grać tylko te utwory, na które wyrazi swą 
zgodę p. dyr, Nowakowski? Jaki interes ma komi- 
sja teatralna, by Skrępować twórczą inicjatywę ki- 
piącego energją i żywotnością reżysera tego tea- 
tru p. Piekarskiego? Jeśli Teatr miejski obawia się 
konkurencji budy przy ul. Rajskiej, czemuż pozwo- 
lił odejść p. Piekarskiemu? A jeśli się nie obawia. 
czemnż zniżają poziom tego teatru zmuszając go do 
starego, wykopaliskowego repertuaru? 

Do sprawy tej jeszcze obszerniej wrócimy, a teraz 

| zaznaczymy tylko, że fantastyczny dramat w 3 a- 

ktach Ereckmana i Chatriana, spółki autorskiej z 
i pierwszej połowy XIX stulecia jest pozbawiony zu- 
| pełnie wszelkich walorów artystycznych. Zawiera tyl 
| ko rolę, a dla roli każdy szanujący Się aktor dzie- 

sięć razy na dobę wyrzeknie się Żony, przyjaciela 
gotówki i obiadu. 

Podkreślamy bardzo pomysłową inscenizację p. 
Piekarskiego, który w ostatnim akcie podzielił sce- 
nę na dwie Części, przedzielone od Siebie kotarą i 
w tem sposób uporał się ze Światem snów, wdzierają- 
cym się w Świat rzeczywiStoŚśCi. Niestety jako aktor 
p. Piekarski poważne budzi wątpliwości, P. Piekar- 
ski stworzył jedną z licznych odbitek swego maka- 
brycznego repertuaru. Postać ze Świata konkretnego 
ten burmistrz Mathis jest żywą i mocną, ale reali- 
zacja snów mniej mu się udała. Wszak sen jest 
czemś przewiewną, lotną, transfiguracją rzeczywisto 
ści, a więc człowiek we śnie nie może przemawia 
do nas tą samą intonaCją, tymi samymi, krótkimi u- 
rywanymi gestami i rucharni, właściwymi artystycz- 
nemu charakterowi p. Piekarskiego. 

Reszta zespołu z p. Nowakowską OQlską i p Zbuc- 

kim rależycie wywiązała się ze swego zadania. 
| Dekoracje miłe, M. K, 
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Wdrożone 


to w roku 1919 spotykamy go w szeregach ar- ! 
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redagowanego | pod obserwację psychiatryczną w Zakładzie ; A 
5 801 P y już po. ua karę Śmierci morderca Schröder podał jako mæ 
| lyw W swojej skardze apelacyjnej twierdzenie, ża 


CIEKOLADAL DESERON 


POLECA FABRYKA 
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mamaga E 
Rozmė itości 
Nowe oszczerstwa mordercy Stirddera 


Z Madgeburgą donoszą: Jak się okazuje, skuzaby 


został on jakoby namówiony do zamordowania bra 


' chaltera Hellingu i że namowa ta nastąpiła ze stro 


ny jego byłej narzeczonej Hildegardy Götze. Utrzyn 
muje on dalej że p. Götze była w bliższych stoSunme 
kach z fabrykaniem Haasem, Czyli że winowajcą co- 
najmniej pośrednim był Haas. W swojej naiwnej 
be.Czelności Schröder posuwa się nawet tak daleko, 
że zgłasza wniosek o pociągnięcie do odpowiedzial= 
ności Haasa za krzywoprzysięstwo. Wobec wyniku 
procesu, w Ciągu którego ¿Schröder na wielokrotne 
zapytywania oraz przy: konfrontacji z Haasem naje 
wyraźniej podkreślił, że ten nic wspólnego z mora 
derstwem nie ma, wspomniane nowe fantazje młode» 
go mordercy z Madgeburga pozbawione są wazelkie- 
go znaczenia. 

ŻYWY ZABYTEK. Misja naukowa, badająca nie- 
znane dotychczas ziemie Syberji Wschodniej, doko- 
nala niezwykłego odkrycia etnogralicznego. Natknęa 
ła się ona mianowicie na małą kolonję rosyjsk4, 
żyjącą w tej okolicy od 250 lat w żupełnem odoso- 
bnieniu, mówiącą językiem XVII-go wieku. Ludzie 
ci zatracili całkowicie pojęcie czasu, poziom ich cy» 
wilizacyjny odpowiada epoce Piotra Wielkiego etc. | 

NOWE PISMO REPUBLIKAŃSKIE W NIEM- 
CZECH. W dniu 1-go listopada br, pocznie wycho- 
dzić w Berlinie nowy Wielki organ codzienny [od 
redakcją bylego kanclerza Wirtha, prezydenta para 
„lamentu Loebęgo oraz posła Haasego. Dziennik bę- 
dzie nosił programową nazwę: „Die Deutsche Re- 
publik“. 

NAJWYŻSZY DOM NA WIECIE. Budujący 
się obecnie w Detroit — stolicy Forda — drapacz 
nieba będzie, jak wiadomo, najwyższym domem w 
świecie o 120 stóp zaledwie niższym od wieży Eiffla, 
Na najniższym jego piętrze znajdować się będzie 
garaż na 1000 samochodów. który będzie ostatniem 
Słowem doskonałości technicznej. „Wieża Boocka“ 
taką nazwę nosi już ten Mastodont architektury ną 
cześć jego budowniczego — ukończona ma być naj- 
późmiej w 1928-ym roku, czyli w przeciągu dwóch 
lat. 

ODMOWA DOUMERGUE'A. Jeden z wybitnych 
francuskich dziennikarzy postanowił założyć syndy- 
kąt bezżennych mężczyzn, którego honorowe preze- 
sostwo zaofiarował Prezydentowi Rzeczypospolitej. 
Doumergue jest bowiem, jak wiadomo, Starym kawaa 
lerem z głębokiego przekonania, Prezydent po ną- 
myśle, odmówił tego zaszczytu, uważając, że bytoby 
to sprzeczne z hasłem zaludnienia Francji. 

MUSSOLINI PRZED DOKTORATEM. Mussolint 
zamierza w najbilższym czasie bronić przed aeropa- 
giem uniwersyteckim rozprawy na temat twórczości 
Klopłstocka, Premjer włoski ubiega się o otrzyma- 
nie tytułu doktora literatury. 

CEE O E Z REECE TED CZ 


Wesoły kącik 
KONIECZNE ZŁO 

— A więc chcesz, młodzieńcze, zostać moim zię« 
ciem ? 

— Tego nie pragnę, coprawda ponieważ jednak 
radbym poślubić córkę pani, przeto, sądzę, nie, zdo- 
łam uniknąć tej ewentualności, 

NIESŁUSZNA IRYTACJA 

— Znowu przychodzicie? — powiada gospodyni 
do Żebraka: — Przecież dopiero tydzień temu da- 
łam wam pięć groszy! 

-— Przepraszam bardzo, byłem lekkomyślny, gra~ 
łem na giełdzie i straciłem całą tę sumę. 

HUMOR ZAGRANICZNY 

Pewien Amerykanin płaci 600 dolarów za godzin- 
ną rozmowę telefoniczną ze swą małżonką; Sau 
Francisko—Nowy Jork, 

Płaci więc 16 dolarów za każdą minutę przysłu- 
chiwania się. („London Opinion“) 

e 4 e 

Cudzoziymiec w Berlinie (widząc. jak rozkładają 

k.bierzec ślubny przed kościołem): Co się tu dzieje? 


Anglik: Początek rozwodu. 
(Tits-Bita, Londyn} 
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O udogodnienie "omunikacji z Krakawem 


W dniu 1 bm. odbyła się w sali Tow. Wzaj. ubezp 
Konferencja w sprawie uwzględnienia interesów Kra 
kowa w zakresie kolejnictwa, Konferencję zagaił 
prezydent m. Rolle podnosząc, iż należyte połącze- 
nie kolejowe Krakowa tak z krajem jakoteż ze za- 
granicą leży w interesie ogólno państwowym, a nie 
jest tylko postulatem egoizinu lokalnego. Następnie 
prezes Izby handlowej Epstein wygłosił referat w 
kwestji zapewnienia dla Krakowa w rozkładach ja- 
zdy odpowiednich połączeń i podniósł w szczegól- 
ności konieczność wprowadzenia lepszych połączeń 
z uzdrowiskami i Katowicami, tudzież przywrócenia 
nocnego pociągu do Poznania o godz. 10 wieczorem. 
Radca m. Potuczek omawiał konieczność rozbudowy 
węzła krakowskiego, budowy nowego dworca oSo- 
bowego usunięcia wału kolej. od dworca ku Wiśle 
i budowy łącznicy między główną linją Kraków— 
Lwów- a linją Kraków—Płaszów—Skawina. Zara- 
zem podniósł refernt potrzebe budowy linij kolejo- 
wych dla skrócenia czasu jazdy do Warszawy 
wzdłuż Wisły do Sandomierza, w Podhale i Tatry, 
do zagłębia naftowego w Limanowej, do uzdrowisk 
w Szczawnicy i Krościenku. 

Po dyskusji dla opracowania i realizacji poszcze- 
gólnych postulatów poruszonych na konferencji, po- 
Slanowiono utworzyć osobny komitet. 


wrielewie i czas służby rekrutów 


M. 5. Wojsk. komunikuje: Wcielenie rekrutów 
z poboru 1926 r. zostanie przeprowadzone dwukro- 
tnie, a mianowicie: część zostanie wcielona między 
12 i 14 października 1926, reszta zaś z wyjątkiem 
zaliczonych do nadkontyngentu, między 17 i 19 mar- 
€a 1927. Zaliczenie do nadkontyngentu będzie prze- 
prowadzone w marcu 1927. i 

Czas służby został ustanowiony dla poszczegól- 
nych rodzajów broni i służb w następujący Sposób: 
1) dla, piechoty, żandarmerji taborów, oddziałów 
służby, artyleryjskiej, dla służby intendantury i służ- 
by zdrowia — 18 miesięcy, bez przerwy; b) dla ar- 
tylerji z wyjątkiem artylerji konnej — 18 miesięcy, 
przyczem część Szeregowców Zostanie po upływie 
dwunastu miesięcy urlopowana na 6 miesięcy i po 
upływie urłopu Powołana automalycznie celem do- 
Służemia brakujących 6 miesięcy; c) Ħa kawalerji i 


artylerji konnej — 25 miesięcy; d) dla Czołgów, lot- 
mictwa, baonów saperów kolejowych, łączności i ma 
Tynarki wojennej — 24 miesiące; e) dla korpusu 


ochrony pogranicza — 24 miesiące, 

Poborowym, którzy nie stawią się w swoich od- 
działach między 12 į 14 października, liczy się Czas 
służby od dnia faktycznego Śtawienia się W oddziale. 
Spóźniający się będą nadto nu zasadzie art. 115 
ustawy o powsz. obow. służby wojsk, pociągani do 
odpowiedzialności sądowo karnej przed sądemi woj- 
Skowemi. 

——- WO 

— NABOŻENSTWO ŻAŁOBNE RU UCZ- 
CZĘNIU PAMIĘCI Błp, Prof. Dra D, ROSEN 
MANNA odbędzie się staraniem miodzieży ży 
dow*kiej szkół średnich we wtorek 5 bm. o 
godz. 12-tej w poludnie w templu przy ul. 
'Podbrzezie. 

— UCZESTNICY KONGRESU AUTORSKIE 
GO W KRAKOWIĘ. W piątek o godzinie 10 
wieczór przybyli do Krakowa z Warszawy 
uczestnicy międzynarodowego kongresu pra- 
wa outorskjego w liczbie 25: osób, repr” <entu - 
facr h 12 państw. Wycieczce towarzyszyli 
pro! U. J. Dr Zoll i radca ambasady polskiej 
w ryżu p. Zalewski. W dniu wczorajszym 
gość © zagraniczni zwiedzili zabytki Krakowa 
ora” saliny wielickie, a w południe byti powi 
tani w auli Uniwersytetu Jag. pizez Senat 
akacemicki. Uczestnicy Kongresu zabawią w 
Kraxowie do pońiedziałku. 

— WPISY NA UNIWERSYTET JAGIEL. 
LONSKI zostały przedlyżone do dnia tl bm. 
jednak tylko dla słuchaczy dalszych lat stu- 
djów — Słychacze wpisujący się na pierw- 
szy rok, będą przyjmowani tylko w razie udo 
wodiienia przeszkody w dokonaniu wpisu w 
terminie przepisanym. 


O O ZZA ZY OZ Z AZ O Z ZA 


— WYKŁADY W WYŻSZEM STUDIUM 
HANDLOWEM W KRAKOWĄE. Na wy;dzia- 
le ególno-handlowem, towaroznawczym i 0e 
rjen:alinym rozpoczną się w poniedziałek 4 om. 
Uroczystość inauguracji zostaje odroczona i 
złączona z uroczystością poświęcenia i wprowa 
dzenia się do nowego gmachu Wyższego Stu 
djum Handlowego, która z końcem bieżącego 
roku nastąpi. 

— W CZASIE TYGODNIA LOTNICZEGO 
w dniu 15 bm. przybędzie do Krakowa samo. 
lotem kap. Orliński, celem wygłoszenia odczy 
tu s swym locie Warszawa—Tox:,0—Warsza- 
wą. Dochód z odczytu przeznaczywy jest na 
cele Ligi. Bliższe informacje o miejscu i go- 
dzinie odczytu podane zostaną za pośrednic- 
twem komunikatów prasowych i afiszów. 

Zarząd Główny Ligi Obrony Pow. Panstwa 
przystąpił do wydania broszury kapitana Or- 
lińskiego p. t. „Mój lot do Tokio“, która wkrót 
ce kędzie do nabycia w Wojewódzkim Kemis 
tecie L.O. P. P. j 

— KREDYTY NA BUDOWĘ MIEJSKICH 
DOMÓW CZYNSZOWYCH. Pod przewodnie- 
iweni radcy inż . Turskiego odbyło się one- 
gdaj posiedzenie sekcji ekonomicznej Rady 
miejskiej. Uchwalono przedłożyć ladzie miej, 
skiej wnioski w sprawach regulacj; kilku ulie 
oraz parcelacji gruntów. Dalej uchwaliła se- 
keja wnioski na zaciągnięcie pożyczek z fun- 
duszy rozbudowy miasta na budowę miejskich 
domów mieszkalnych w kwocie 150,000 zł i 
zatwierdziła uchwały tymczasewego zarządu 
miasta w sprawie zaciągniętych już przez gmi 
nę z funduszu 'ozbudowy miast poptzednich 
pożyczek na tensam cel, oraz w s»rawie porę 
ki gminy za pożyczki dla trzech  spółazielni 
mieszkaniowych. 

— SZCZEPIENIE OCHRONNĘ PRZĘCIW 
SZKARLATYNIĘ. Magistrat zawiadamia, iż 
od 4 bm. szczepień ochronnych przeciw sploni- 
cy dokonywać będą lekarze miejscy tylko w 
miejskim urzędzie zdrowia comzięnnie od go- 
dziny 4% popołudniu. 

— CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE 
w tygodniu od 26. września do 2 biu. wyraża- 
ły się w następujących cyfrach: szkarlatyny 
15 przypadków, dyfierja 3, odra 1. kok!usz 3, 
mumps 3, czerwonka 1, dur brzuszny 3. 

— OSTRZEŻENIE. Prezydjam Stowarzyszenia 
„Ogniska* podaje do publicznej wiadomości, że w 
pomieszkaniach prywatnych uwija się jakiś osobnik 
przedsiawiający się jako doktor Lipper i legitymu- 
jący się legitymacją , Ogniska“. zbierając datki pie- 
niężne i powołując się przytem na nazwiska znanych 
krakowskich osobistości, Prezydjum Ogniska ostrze 
ga przed iym osobnikiem jako OSZustem i prosi o 
zawiadomienie pod adresem Zielona 7, ewentualnie 
o spowodowanie aresztowania. 

— OFIARY NIEOSTROŻNEJ JAZDY, Wczoraj 
doslała się pod koła motocyklu Kalarzyna Heizer, 
pokojowa hotelowa i doznała obrażeń na głowie. Wy 
pdek miał miejsce pod podkopem kolejowym na ul. 
Lubicz, 

Również wczoraj na ul. Wielickiej przejechał sa- 
machód Nr. 6137 Wojciecha Włodarczyka, który do" 
znał obrażeń na obu nogach. W obu wypadkach in- 
terwejowało pogotownie ratunkowe. 

— PODRZUTEK. Dnia 1 bm. o godz. 21 znalezio- 
no w bramie domu przy ul. św. Krzyża 1. 16 pou- 
rzuconego noworodka płci żeńskiej, którego oddano 
do miejskiego żłóbka. 

— KRADZIEŻ NACZYŃ BLACHARSKICH I 
STOLARSKICH. Władysław Kościelniak (lat 29), 
blacharz zoStał aresztowany 7a kradzież maszyny 
blacharskiej wartosci 700 zł na szkodę Hermana Ne: 
wca zam. przy ul. Miodowej 1. 7. Aresztowano 
Górkę Piotra (lat 29) stolarza. zam, przy ul. Ko. 
ŚCiuszki ]. 41, który w nocy z 30 września na 1 bm, 
włamał się do pracowni majstra stolarskiego Karo- 
la Kulczyckiego przy ul. Syrokomli 12 przez wyr- 
wanie skobla ze drzwi i skradł jedną maszynkę do 
czopowania kół, warlości 30 zł, 3 heble, 3 ośniki i 
4 świdry. ogólnej wartości około 500 zł. 

— SPŁOSZENI WŁAMYWACZE. Dnia 1 bm. 
wieczorem włamali się niewykryci sprawcy do skle- 
pu Jakóba Ehrlicha przy ul. Starowiślnej 1. 43 przez 
odemknięcie zamków wytrychem i oderwanie zew- 
nętrznych rygli zostali jednak spłoszeni przez scho- 
dzącą ze schodów tego domu lokatorkę Fanię Podyn 
wobec czego zbiegli, zabrawszy tylko 2 pudełka my- 
deł toalelowych wartości 9 zł. 

—NA GORĄCYM UCZYNKU. Areszlowno Leo- 
na Luksa false Lustiga, z zawodu piekarm kiike- 


— 


„Co za niespodzianka” .. my 
Dajże łapki, książe; 
Wszakże nas oddawna. 
Szczera przyjaźn wiążeż 
Pasta Erdał*) w puszceg 
Z twą księcią koroną, 

Jest dla wszech obuwia 
„Błaskiem i ochroną”, 


*) „ERDAL“ z czerwona 
żabą — fo prawdziwe dobro- 
`. dziejstwo dla skórycczzy 
| ARR GREC A EN 


krotnie karanego za różne przestępstwa, zm. w Kra- 
kowie przy ul. Jakóba 1. 31, który dnia 1 bm. skradł 
Z kieszeni żakietu kwotę 30 zł na szkodę Kazimiery, 
Cholewa, bufetowej w chwili, gdy sprzedawała na 
tandecie swoją starą garderobę. 


— ZAOPATRZYLI SIĘ W TYTOŃ. W noty z f 
na 2 bm. włamali się nieznani Sprawcy przez Wy- 
bicie dziury w ścianie do kiosku „Uran* przy mo- 
ście Dębnickim, będącym własnością Adolfa Hup- 
perta, skąd skradli większą ilość tytoniu i papiero- 
Sów wartości około 400 zi, 

—— o$—— 

— BNEJ—SJON (Zielona, 17, I. p. of, Walne 26: 
branie członków odbędzie się dziś w niedzielę o £- 
5 popol z porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) 
Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zebrania, 
3) Sprawozdanie: a) sekretarza, b) skarbnika, e) bi- 
bijolekarza. 4) Referat inż, Chaima Lówensteina m 
t: „Obecna Sytuacja w Sjoniźmie*. 5) Dyskusja. 6) 
Wybór: a) Wydziału, b) Kom, Kontrolującej c) Są 
du polubownego. 7) Wnioski i interpelacje. 

— SJOŃSKA KORPORACJA AKADEMICKA 
EMUNAH. Dziś w niedzielę BC o godz. 10 rano w. 
Przedświcie. 

— WPISY DODATKOWE NA HEBRAJSKIEK 

KURSA PEDAGOGICZNE odbędą się w dniach 
3—8 bm. włącznie w sekretarjacie Tarbutu Kraków, 
Ziertona 17 w godz. 10--1 przedp. i £30—630 popoł. 
Egzamina wstępne odbędą się nie jak zapowiedziano 
w dniach 5 i 6, lecz w 10 i 11 bm. 
WALNE ZGROMADZENIE TOWARZY- 
STWA WŁAŚCICIELI REALNOŚCI WIELKIE- 
GO KRAKOWA (pl. Szczepański 1. 2), odbędzie się 
dziś w niedzielę o godz. 3 popoł. w Sali Rady Po- 
wiatowej ul. Pijarska 1. 1, parter. 

— PRZEDŚWIT HASZACHAR. W poniedziałek 
4 bm. o godz. 7:30 wiecz, w lokalu własnym, Stra. 
dom 15, relerują Dr K. Stein i A. Wcinberger na te- 
mat: „Praca sjońska w ostalnim roku“. Członków 
i abilurjentów uprasza się o niczawodne przybycie. 

— ŻYD. UNIWERSYTET LUDOWY PRZY. 
PRZEDŚWICIE komunikuje, że rozpoczęcie wykła- 
dów nastąpi 9 bm.. dodatkowe wpisy odbywają się 
w dniach od 3—8 bm. w lokalu Stradom, 15. I. p. 
of. w godz. od 8—9 wieczorem. 


Niedziela, 3 października 


Warszawa (480 m) 17—1725 Program dla dzieci. 
1730—1855 Program popołud. 20.30—22 Koncert 
wieczorny. Berlin (501 571 m) 1630—18 Koncert. 
19 Sztuka Cenego. 20 Emil Jannings o sztuce filmo- 
wej. 20380 Wesoły wieczór“ Budupeszt (560 m) 1130 
Koncert syf. Medjolan (320 m) 1735 Jarxzband 
2112—23 Koncert.Wledeń (531. 582.5) 11 Koncert oe 
kiestry symf. 16 Koncert popołud. 1930 „Trubadar” 
Verdiego. 

Poniedziałek, 4 października 


Warszawa 15—1515 Komunikat gosp. 17:30—18'55 
Koncert popołud. 20'30—22 Wieczór operowy (.Stra 


| sany dwór"). Londyn (653 m) 19 Muzyka tenec/na. 


i 


2745 Koncert (Becihoven). Wiedeń 16'15 Koncert po 
A UB Bad- 6 Koncert (Goldmark). 


Sr. M 


Z teatru, literatury i sztuki 


— FESTIVAL NA CELE TYGODNIA POLSKIE 
GO BIAŁEGO KRZYŻA dziś na Wawelu o godz. 
12 w południe, Występ p. Konior—Szwedo. Chór Se 
minarjum Pańsiwowego Męskiego pod batutą p. prof 
Fr. Koniora. Orkiestra 20 pp. 

— LEON WYRWICZ przypomni się publiczności 
srakowskiej występem w „Wieczorze humoru“, któ- 
ry się odbędzie we wtorek 5-go bm. w sali Starego 
Teatru Staraniem Syndykatu Dziennikarzy Krakow. 
skich. Zapowiedź „wieczoru wywołała żywe zainte- 
Tesowanie wśród publiczności. 

— SŁYNNY KWARTET DREZDEŃSKI wystąpi 
dziś tj, w niedzielę, 3 bm. w Starym Teatrze z jedy- 
mym koncertem. na którym wykona kwartety Schu- 
manna, Griega i Beethovena. Pozostałe bilety do na- 
bycia cd 10—1 i od 5 popołudniu przy kasie w Sta- 
Tym Teatrze. 

— PORANEK ŻYD. PIEŚNI LUDOWYCH na 
cel żyd. inwalidów, wdów i sierot wojen. z udzia- 
łem p. prof. Barucha Sperbera, mający się odbyć 
w kinie „Warszawa* dziś w niedzielę, o godz. 11 
przedpoł., zapowiada się bardzo pomyślnie, czego 
dowodęejp pozostała bardzo mała ilość biletów, któ- 
re RY cazoz do nabycia dziś przy kasie kina o 
godz. 10-tej rano. 

— UKAZAL się 1. numer tygodniowego przeglą- 
du filmowego. i teatralnego p. D. „Kinoteatr“, Cena 
Ca 15 gr. Adres: Warszawa, Królewska 31 m. 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKIE! 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7/30 wiecz.) 

Niedziela: 3 pop. „Książę Niezłoniny* (I. Fopoł.); 
wiecz. „Nasza Żonusia”. 

Poniedziałek: „Legenda o Św. Franciszku*( prem- 
jera ceny zniżone). 

(Wtorek: „Legenda o św. Franciszku" (ceny zniż.) 
TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. 
(pocz. o godz. 8 wiecz.) 

Niedziela: pop. „Dwie sieroty“; wiecz. Japonka“ 

Poniedziałek: „Żyd polski”. 

Wtorek: „Żyd polski“, 


TEATR ŻYDOWSKI „HAOR“ (Bocheńska 7) 
(pocz. o godz. 8 wiecz.) 
Niedziela: pop. . Gabriel czyli Chinke Pinke*; wie- 
Grór „Dzisiejsze panny". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

WARSZAWA: „Żydowskie szczęście" (Menachem 
Mendel). 

UCIECHA: I WANDA: „O czem się nie myśli“ 
(Zapolskiej (Modzelewska, Węgrzyn) 

BAGATELA: „Łzy błazna” (Ten, którego biją po 
itwarzy). 

SZTUKA: „Bracia Schellenberg“ (Veidt, Dago- 
Fer), 

NOWOSCI: „Golgota serca żydowskiego“. 

REDUTA: „Wilki północy”, 

PROMIEŃ: „Świat zaginiony". 


Z sali sądowej. 


O UDANIE NIEZDOLNOŚCI DO SLUŻBY WOJ. 
SKOWEJ 


Przed sądem wojskowym w Krakowie odbyła się 
onegdaj rozprawa przeciw Szeregowcowi Mauryce- 
mu ŚSchleichkornowi o występek udania niezdatno- 
ści do służby wojskowej z par. 83 k. k. w. oraz sa- 
mowolnego oddalenia się z par. 64 k. k. w. — Akt o- 
skarżenia zarzuca Śchleichkornowi: 1) Że przezna- 
czony przez władze przełożone do szpitala okręgo- 
wego celem 3twierdzenia cierpienia serca w zamia- 
rze uchylenia się od uslawawego obowiazku Służby 
wojskowej przez zażywanie proszków zawierających 
narkotyk, podniecał czynności Serca. użył zatem 
środka obliczonego na wprowadzenie w błąd leka- 
rzy, chcąc przez to spowodować orzeczenie, uznają- 
Ce go za niezdolnego do służby wojskowej, Oraz 2), 
Że kiedy w dniu 23 czerwca br „po przeprowadzeniu 
rewizji oscbistej na Skutek podejrzenia lekarzy zna- 
leziono u niego dwa proszki, zbiegł ze Szpitala, do- 
kąd dopiero w 3 dni potem wrócił. 

Oskarżony tłumaczył się, że w dniu krytycznym 
adczuwając bóle growy posłał ze szpitalu nieznane- 
go sobię z nazwiska żołnierza pu proszki uśmierza- 
jące ból, których jednaks z powodu odebranin mu 
ich przy rewizji nie zażył, a ponieważ służba Sszpi- 
talna straszyła go że Spotka go Zato kara jednoro» 
cznego więzienia. przeto ze strachu zbiegł ze szpi- 
tala. 

Po przeprowadzonej rozprawie Sąd uwolnił Oskar- 
Żonego od Występku udania niezdatności, a zasądził 
go za występek samowolnego oddalenia się na karę 
treech tygodni aresztu, umorzonego aresztem Śled- 
ceym. 

Trybunałowi przewodniczył podnułkownik Dr Bat 


tak  oslrnr* 


„NOWY DZIENNIK" poniedź. 4. X. 1926 


RZECZY CIEKAWE, 
Mord przy biegunie północnym 


17 lat upłynęło jak Peary, znakomity badacz oko- 
lic podbiegunowych, zorganizował swoją ekspedycję 
ua biegun północny. Ekspedycja podzielona była na 
trzy grupy. Jedna z tych trzech grup, na której cze- 
le stanął sam Peary osiągnęła cel i 
pierwsza dotarła do bieguna północnego. To zoslało 


rzeczywiście 


wprawdzie później zakwestjonowane, ale Peary szczę 
Śliwie powrócił do domu i nastepnie opisał swe przy 
gcdy, Dwie inne grupy nie miały już tego Szczęścia 
i po mnóstwie przygód wróciły do okrętu. 

Profesor geografji Marwin Ross należał do trze- 
ciej grupy. W towarzystwie Eskimosów dotarł do 
86 stopnia szerokości geograficznej a ponieważ za- 
brakło mu Żywności postanowił zawrócić z drogi, 
Do okrętu przybyli jednak tytko Eskimosi, którzy 
danieśli, że profesor zginął tragiczną śmiercią w 
lodach północnych. Peary uwierzył Eskimosom, o- 
płakując Śmierć swego przyjaciela. 

Prred kilku miesiącami pewien misjonarz duński 
nawrócił na chrześcijaństwo większą ilość Eskimo- 
sów. Między nimi znaleźli się też dawni towarzysze 
prof. Rossa. Jeden z nich, spowiadając się przed 
tnisjonarzem, przyznał się do zamordowania profe- 
sora, opisując Całe wydarzenie w sposób następu- 
jący: Prof. Ross z powodu przemęczenia i złego od- 
Żywiania się popadł w stan Szalonego zdenerwowa- 
nia. Wywiązywały się ciągle kłótnie, wśród których 
Ross zagroził raz jednemu z Eskimosów, że ga po- 
zostawi samego bez środków żywności wśród Dusty 
ni ludowej, Towarzysz tego Eskimosa poprosił pro- 
fesora o strzelbę pod pozorem, że ma zamiar udać 
się na polowanie na mewy a gdy dostał strzelbę, 
zastrzelił nią profesora. Trupa obaj Eskimosi pozo- 
stawili na śnieżnych polach północnych. 

Misjonarz doniósł o tem zeznaniu Eskimosa rzą- 
dowi duńskiemu, który polecił znanemu badaczowi 
Knudowi RaSmusenowi zbadanie całej tej historji. 
Okazało Się, że zapodania tych Eskimosów są zupeł- 
nie prawdziwe. Eskimosów nie można teraz pocią- 
gnąć do odpowiedzialności karnej, ponieważ teryto- 
rjum, na którem popełniono zbrodnię, należące obe- 
nie do Danji, przed 17 laty nie należało do żadnego 
państwa, 


Mieszkanie w kościele 


Nędza mieszkaniowa doprowadza ludzi do rozpa- 
Czy, a w tej rozpaczy SZukają nieszczęśliwi wszel- 
kich sposobów wybrnięcia z Sytuacji. I tak zakry- 
stjan kościoła św. Pawła w Monachjum zauważył 
pewną kobietę, która godziny całe spędzała w ko- 
Ściele. Wdał Się z nią w rozmowę i dówiedział się, 
że biedna kobieta pozbawiona dachu nad głową, 
szuka schronienia i pociechy w kościele. Gdy później 
przeszukał ołtarz, przed kiórym kobieta zwykle kię- 
Czała zauważył podejrzane wydrążenie, a następnie 
SkonStatował, że kobieta urządziła sobie wnętrze 
ołtarza jako pokój do spania. Znalazł tam kołdrę, ma 
Szynkę spirytusową, dwie pary trzewików, 
łyżki i widelce, a Wreszcie garnek z gliną i Cieniut. 
kie pręty, przy końcu gliną załepione. Kościelny 
kazał tę kobietę aresztować, a nieszczęśliwa przy- 
Znała się, że od kilku tygodni mieszkała w kościele 
Z: chodzi przytem podejrzenie, że kobieta ta Używa; 
ła tych cieniutkich prętów do wyciągania drobnej 
monety wrzucanej do puszek, 

Z giełdy 
Glełda warszawska 
Warszewa 2 bm. (PAT. Giełda waluty. 

Dolary 698, sprz. %— kup. 896. 

Belgja 2455, 24.61, 24 49. 

Londyn 43-77, sprz. 4388, kup. 49°86 

N, Jork 9'—, sprz. 8'0?, kup. 8'98. 

l aryż 25'32 sprz. 25:39. kup. 26'—, 

| raga 26 12 sprz. 26-48 knp. 2666, 

joasia 17437, sprz. 1481, kup, 178:94, 

Włochy 38:18, 3406, 33:9V. 

Wiedeń 12732, sprz. 1275. kup. 127-00, 

Papiery Procentowe; 8 proc. pożyczka konwerSyj- 
ua 169, pożyczka dolarowa 71—72, pożyczka kolejo- 
wa 139, 5 proc. pożyczka komwersyjna 46. Temilnn- 
cja niejednolita, 


Akcje; rank Małapolski Kraków —*— Pank Prze. 
mystowy lwów 0'26 Bank Zw. Sp, Zar. Poznań 6:0 
Puls 5:25 Wild —* 


to 24:50 Chmielów — ~ Starache wice 205, Pociet 1 an 


mleko . 


Cegielski 17 50, Parowozy 0°32 ra- | 
wiercie 1850 Zegluga 021 Polska nafta 0'68, Siła» > wia- | 


Nr. 420 


Leopold 

Hutterer... 
KRAKÓW 
Grodz kaks. 


- COszelkie 
instrumentydo 


B mia 4WęsaJZIĘ 


Gielća wiedeńska 

Gielda wiedeńska z anla 2 b.m. (PAT 

ewizy. An.slerdam 23320, Leigrad 1249, Berliń 160409 
ruksela 1909, Budapeszt 99— | ukareszt 369, Chrys 
tania --*—, Kopcnhaga 15% 80, Londyn 3432, Madry 
47:55 Medjolan :665, Nowy ork 107—. Paryż 1985 
raga 2093, sotja 5'10, Sztokholm 188-065, Warszawa 
b'156 — 78t5, Łurych 13063 dolary 704 25, belgijskie 
-*— bułgarskie 1925 duńskic —'— marki njemieckię 
10810, angielskie ¿4 26, jugosłowiańskie 1247, norwez 
skie —, polskie 71'89.—,0'8U rumuńskie 43:61, szwedze 
kic—'— szwajca skie 1.6'20 biszpańskie —*- czeskie 
. '90 węgierskie £9' -, tureckie —'— 

Akcje: Zieleniewski —' , silesja 105, Fanto 127 
„al. karpaty 148, Galicja 1130, Siersza 29, bank Mas 
itałoLOlski - , Lank Hip. -'. lepege —'—, 


Gielda zurychska 
Zurych, 2. 10 PAT. Paryż 14,525, Londyn 25.10 3/4 
| Nowy Jork 547 3/8, Belgja 14.025, Włochy 1947, 
liuiszpanja 78.35, Holandja 207.15, Berlin 123.25, Wie 
deń ś3.U1 1/4, Oslo 113.35, Kopenhaga 137.35, Sotją 
0.78, Praga 15.520, Budapeszt 72.45 Białogród $ 145, 
Ateny 6.10, Konstantynopol 2.65, Bukareszt 2.40, Hel 
singiors 13.09, Buenos Aires 211 1/4. 


Giełda parysa 
| Paryż, 2, 10 PAT. Londyn 173 Nowy Jork 35.65, 


Belgja 96.25, Hiszijanja 542, Włochy 135.75, Szwaj- 

carja 689, Danja 947 Holandja 1428, Norwegja 781.50 

Szwecja 954, Rumunja 18.40, Niemcy 850, Wiedeń 
| 504, 


«Giełda londyńska 


Londyn, 2. 10 PAT. Nowy Jork 4.85 3/16, Holan- 
dja 12.11 3/4, Francja 173 Belgja 178.87, Włachy, 
128.87, Niemcy 20.365, Szwajcarja 25.41, Eliszpanją 
52.045, Danja 18.28, Szwecja 18.15, Norwegja 22.145, 
Helsingfors 192.68, Praga 163.75. 

«Gielda nowojorska 

Nowy Jork, 2 10 (AW). Warszawa 11.04 Lon: 
dyn 485,21 Paryż 281, Wiedeń 14 1.16—14 1/8 Pra- 
ga 296 1/4, Włochy 375, Belgja 274 1 pół, Budapeszt 
J4 1/16—14 1/8, Szwajcarja 19.33, Helsingfors 252, 
Sofja 72, Holandja 40.04, Oslo 21.91, Kopenhaga 
26.504, Sztokholm 26.75, Tokio 48.16 Jliszpanja 15.15 
Bukareszt 52, Berlin 23.82 1/4, Belgrad 177, Montreal 


AMY 


LĄ Ld LJ Ld 
narodowy strajk górników 

Bruksela, 2. 10 PAT. Międzynarodowy «omilef 
| górników, obradujący w Ostendzie, odrzucił wniosek 
delegatów angielskich w sprawie rozpoczęcia między 
narodowego Strajku górników, celem poparcia an- 
| gielskich górników. Przyrzeczono natomiast delega- 
tun angielskim udzielenie górnikom angielskim poż 
mocy finansowej i utrudmłanie wywozu węgla do 
Anrglji. Ze sprawozdania w spruwie finansowania 
górników wynika, że wpłynęło razem na ten cel 
1,265.326 f. szt. z czego 400.000 f. szt. nadeSzło z mię 
dzynarodowego komitetu górników. W Czasie 22 ty- 
godni strajku wydano 1,267.535 f. Szt. 

——— ogo 

| 


Katastrofa lotnicza we Lwowie 


Lwów, 2. 10 PAT. Dzienniki donoszą, że wczoraj 
na lolnisku wojskowem zdarzyła się katastrofa, pod 
czas której pilot podporucznik Wernicki į mechanik 
Mazurkiewicz odnieśli ciężkie obrażenia, W czasie 
dokonywania lotu ćwiczebnego z powodu uszkodzę- 
nia motoru pilot postanowił wylądować. W chwili 
| opuszczania się motor utracił szybkość. samolot Zań 

spadł z wysokości kiłkudatęsięciu mietrów na zie- 

mię, łamiąc się w kawąłki i przykrywając szczątka- 
| mi obu lotników. Podpor. Wernicki ma złamaną 
| szczękę, pozatem liczne kontuzje na całem ciele me- 
chanik Mazurkiewicz ma :druzgotane obie ręce. Jak 
się okazało winę ponosi podpor, Wernicki, który 


Na 
=== 


3) 


Znamienna mowa Stresemanna 


na kongresie niemieckiej partji ludowej 
„„Tyłko na pokoju z Francją mogą sie oprzeć nowe Niemcy'* 
(Telegram własny „Nowego Dziennika ”"j 


Kolonja. 2 10 (D) Dziś rozpoczęły się tutaj 
obrady kongresu niemieckiego stronnictwa lu 
dowego. W obradach bierze udział min. spraw 
Eagr. rzeszy dr Stresemann, klóry w aniu dzi- 
siejszym wygłosił wielkie polityczne przemó- 
Wienie, poświęcone sprawie stosunków niemie 
cko-francuskich, oraz ogólnym problemom 
niemieckiej polityki zagranicznej. 
| Na wstępie zaznaczył Stresemann iż polity - 
ka niemiecka zagraniczna w lej formie w ja 
|kiej jest ona prowadzona obetnie, ma stale 
ido zwalczenia jedno ze stronnictw  polłfycz- 
mych (mowa o skrajnych nacjonalistach 
mw. Red.), które w modlitwie swej prosi o „co 
dzienną iluzję“, zapominając o tem, iż tylko 
polityka porozumienia może doprowadzić do 
|przywrócenia Niemcom mależnego bn stano- 
wiska w Europie. Mowca kreśli w dalszym 
ciągu historyczny przebieg najważnicjszych 
wydarzeń z zakresu polityki porozumienia: od 
konferuncji londyńskiej poprzez plan Davesa 
aż do Genewy i Thoiry. Polityka ta — oświad 
cza mowca — ma do zanotowania szereg suk- 
cesów; przedewszystkiem opróżnienie  xagłę- 
bia Ruhry. Obecnie chodzi o przywrócenie su 
'werenności Niemiec we wszystkich obszarach 
okupowanych. 

Nie należy — oświadcza Suesemann — za- 
poznawać korzyści piłynacych ze wstąpienia 
Niemiec do Ligi narodów. Pomijając już 
wszystkie inne względy, już choćby regularne 
zbieranie isę ministrów spraw zagranicznych 
wszystkich niemal państw europejskich ee 


faktem o wyjątkowem wprost znaczeniu. Chcę 
wierzyć - _ podkreśla mowca -— iż polityka po 


rozumienia międzynarodowego stanie się pun 
ktem centralnym wszelkich usiłowań į zamie- 
rzeń politycznych państw europejskich. Wie- 
rzę w szczerą wolę do pordzumienia jaką ob- 
jawia francuski minister spraw zagr. p. Briand 
z którym od szeregu lat miałem sposobność 
prowadzić doniosłe rokowania. Tylko na po- 
koju z Francja mogą się oprzeć nowe Niemcy. 
To jest podstawą przyszłej sily Nis:niec. Na 
czem jeśli nie na porozuminiu politycznem i 
gospodi czem ma się opierać pokój w Euro- 
pie? Z tego względu mowca ze szczególnem 
zadowi eniem wita fakt utworzenia między - 
państwowego kartelu stalowego, który będzie 
łączaikiem gospodarczym skupiającym Inicre= 
sy guttstw europejskich. 

Smiesznem byłoby  twierdzie — wywcedzii 
w da.'sym ciągu Stresemann — jasouy zbliże 
nie francusko -niemieckie zap:”zątkowanego W 
Gencwie i Thoiry zwracało się przeciwko któ 
remukclwiek z państw europejskich, w szcze 
gólcści przeciwko Anglji. Jak z jednej strony 
niedorzccznem było twierdzenie które niekie 
dy powtarzano przed wojną, jakoby Niemcy 
żyły w szczególnej przyjażni z Anglją i jakcby 
ambasador angielski w Berliniż był jakimś 
„lord protecior of Germany". tak z drugiej 
strony byłoby niedorzecznością twierdzić, że 
w chwili obecnej stosunki niemiecko-angiel- 
skie. są w czemkolwiek PM Ani Thoiry 
ani pakt stalowy nie zwracają s*» przeciw ni- 
komy. Mowca wyraża nadzieję. iż ten stan rze 
czy utrwali się w przekonaniu angielskiej opi 
nji publicznej, która absolutnie nie ma powo 


du do jakiegokolwiek: zaniepokojenia. 


Chamberlain w Paryżu 


Uspokajające oświadczenie w sprawie spotkania w Livorno. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż, 2 10. (K) Dzisiaj przybył na dworzec 
ljoński pociąg wiozący angielskiego ministra 
spraw zagranicznych Chamberlaina. Na dwor- 
cu oczekiwał gościa Briand, Chamberlajn udał 
się z dworca wprost do gmachu ambasady 
angiciskiej, poczem o godz. 5 popol. przybył 
do ministerstwa spraw zkyrónibza ŻA na Quai 


d'Orsay, gdzic odbył z Briandam dłuższą kon- 
ferencję. Chamberlain poinformował szczegó- 
łowo francuskiego ministra o spotkaniu swem 
z Musolinim, przyczem złożył uspokajające o- 
świadczenie co do porozumienia angielske- wto 
skiego, 


Chamberlain oswemspotkaniu z Mussolinim 


Londyn, 2, 10 PAT. Z Livorno donoszą, iż Cham- 
berlain interpelowany przez przedstawicieli prasy 
po rozmowie z Mussolinim Zaznaczył, że premjer 


włoski dowiedziawszy się o jego pobycie odpoczyn- 
kowym na morzu włoskiem zapragnął z nim poroz- 
mawiać. W rozmowie tej wszakże poruszono tylko 
mimochodem niektóre zagadnienia Polityczne, utrźy- 
mując ją w Pie wyfłiany poglądów między przy- 


jaciółmi. W rozmowie z premjerem włoskim mini- 
Ster podkreślił wyłącznie prywatny charakter pobytu 
Swego we Włoszech, wskazując na zupełny brak kon 
taktu z wydarzeniami ostatnich dni. Odpowiadając 
na jedno z zadanych mu pytań, Chamberlain oświad 
czył, że o konferencji Brianda ze Stresemannem, 
odbytej w Thoiry, w rozmowie z p. Mussolinim wca 
le nie Aa 


Premier Bartel wober napada ra posła Zdniertowokieo 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 2. 10 Sin. P, marszałek Sejmu otrzy- 
mał dziś następujący list: 

Do Pana Marszałka Sejmu w Warszawie! 

W posiadaniu pisma Pana Marszałka z dnia wczo- 
rajszego w sprawie napadu na posła Zdziechowskie- 
go. mam ZaSzczyt zakomunikować, że podzielam oce 
nę faktu wyrażoną przez Pana marszałka i rozu- 
miem tego powgę oraz konsekwencje. Śledztwo 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 


wszczęte pierwotnie na polecenic komisarza rządu 
przez władze cywilne, zoSatło przekazane żandarmer- 
ji, ponieważ udział wojskowych w napadzie zdaje 
się nie ulegać wątpliwości. Nie omieszkam poinfor- 
mówać pana marszałka o przebiegu dochodzeń w 
miarę otrzymanych informacyj, 

Prezes Rady Ministrów 

(—) Kazimierz Bartel 


Opinja publiczna zgodnie p*tępiła skandaliczne postę- 
powanie prowodyrów Agudy w sprawiestow. „Bejt Lechem) 


Skamdaliczne postępowanie przywódców 
Agudy wobec filantropijnego stow. „Bejt Le- 
chem“ o którem w onegdajszym numowa ¿t+ 
nieśliśmy zostalo przez całą prasę krakowską 
napiętnowane jako czyn ze sirony Aguay "pı 


soce niemoralny i nieuczciwy i wywołałc w 
caełm mieście ogromne oburżenie wśród 
wszystkich sfer obywatelstwa krakowskiego. 

Jak się dowiadujemy, Sad wyda! zarządze- 


nie, mocą Którego zarząd całegi: budynku Asto | DM MWaWy Fe:ger, 


„= 


| 
| 


ipe 
+% 


rji zakupionego przez Stow. „Bejt Boka” u 
p. Dreyfusa przechodzi aż do ostatecznego roz 
strzygnięcia procesu sądowego na ręce tymcza 
sowęgo zarządcy. Zachłanne i bezwzględne za 
miary Agudy zostały temsamcm na razie spra- 
raliżowane. 

c$o—— 


Dziś 3 pazdziernika o godz. 4 popoł. odbę- 
dzie się w lokalu „Astorji” 

WIELKIE ZGROMADZENIĘ PUBDLICZNĘ 
celem zaprotestowania przeciw wyrządzonej 
krzywdzie zagreżającej bytowi kuchni ludo- 
wej „Bejt Lechem". 

Żydzi jawcie się licznie. 


Stow. „Bejt Lechem“. 
a Z  L) 


Francasko-jugesławiański pakt przyjaźni 


(Telegram właszy „Nowego Dziennika”) 


Paryż, 2 10 (K) Dziś zostało ukończońe re- 
dagowanie franeusko- jugosłowiańskiego paktu 
przyjażni. Podpisanie paktu nastąpi w najbliż 
szych dniach, Pakt zredagowany został na 
wzór analogicznego paktu Francji z A 
Runtunją i Czechosłowacją. 


narielstalawy - Biehozpierzekct WB l [nei 


(Telegram własny „Nowego Dziennika'j 
Nowy Jork, 2. 10 (D) Minister handlu Hoovar 
urządził ankietę która ma stwierdzić czy kartel sta+ 


lowy państw europejskich nie przedstawia miebez- 
pieczeństwa dla St. Zjednoczonych. 


Kara śmierci we Włoszech 
(Telegram własny „Nowego Dziennika'j 
Rzym, 2. 10 (D) Rada minisirów zatwierdziła dziś 
rozporządzenie wprowadzające karę Śmierci za za- 
machy na życie króla, czlonków rodziny Królew- 
skiej, regentów oraz na prezesa rady ministrów. 


Sprawcy wspomnianych zamachów podlegać będą 
specjalnym sądom. 


Wykrycie zrabówa nych kagztewności 


(Telegram własny „Nowego Dziennika') 


Berlin, 2. 10 (T) Schwytany przed kilku dniami 
sprawca napadu rabunkowego na magazyn jubiler- 
ski w Berlinie zeznał dziś na policji, gdzie znajdu- 
ją się zrabowane przez niego kosztowności. Policjs, 
która się udała na Wskazane przez niego miejsce, 
znalazła istotnie w drzewie oznaczonem znakiem pół 
księżyca wszystkie zrabowane przedmioly drogo- 
Cenne, wartości 100 tysięcy marek złotych. 


Nieporozumienie - przyczyną 
krwawych starć 

(Telegram własny „Nowego Dziennika*) 

Londyn, 2. 10 (L) W londyńskim Hyde Parku zo- 


| stał dziś aresztowany pewien kapitan, który wygło- 


Sił do tłumu ludzi mowę zachwalającą kult nagości. 
W pobliżu odbywał się właśnie mityng komumisty- 
czny, którego uczestnicy, w przekonaniu, Że areszto- 
wany Został jede z ich towarznyszy partyjnych, na- 
padli na policjantów konwojujących ekstrawaganc- 
kiego kapitana, Wywiązało się starcie, w trakcie 
którego kiłka osób zostało poturbowanych. Na po- 
moc policji przybyła grupa faszystów. Bójka trwała 
dość długo i dopiero zawezwana kompanja Wojska 
przywróciła spokój. 


Wiedeńskie mistrzostwa feothailowe 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 2. 10 (D) Dzisiejsze zawody o tmistrzo” 
siwo dały wynik następujący: Floridsdorf—Sport- 
club 3:2, Vienna--Slovan 4:0. 


| +x è 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 


Dzisiaj w niedzielę o godz. 3 pop. rozegrany 20- 
stanie na boisku Makkabi doroczny „pięciobój“ wer 
wnętrznoklubowy o nagrodę wędrowną Makkabi o- 
raz „trójbój* pań. Zawody powyższe zapowiadają; 
się bardzo Ciekawie. 


S LO EJ 


WSPRZEDA różnych naczyn kuchennych 


i stołowych. Zniżka 30—400/0. 
Urządzenia dla hoteli i pensjonatów na bar- 
dzo dorodnych warunkach. 


iiaków, Bracka 13 


Str. 16 „NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 4 października 1926 Nr. 220 


+ z Kasą chorych w mia 
[I np | (ZERIA sleczku o 2 godz. od Krakowa 
t zaras da odstąpienia. Zgłoszenia 


pod „Epgzystencja* do Ad N. Dz. 


Pica E Tapia ROLEKELATOWNA 


zaprzys. liómaozlka sądowa 


nezaśji polsko - niemiect:iaj a 
Stornęca | wyucza szybko rozpoczęła znowu lekcje 


i pewnie. Zofja Sehingutówna | jęz.: angielskiego, tancu- 


aa ZERA NA Praktyka lekarska, wyrobiona + BBE 
Podbrzezie 2 IR 


LOSY LCTERJI KLASOWEJ 


B. KOLZER, Kantor Wymiany 


KRAKÓW, SUKIENNICE L. 9. 


I. klasa: cena losu Zł 40— 


skiego, włoskiego i niem 
lisz i używane, kupuje go- | dia począlkujących i bur- 
ž y y tówką. Krischer, Kra- | dziej zaaw»nsowanych. 


ków, Plac Nowy (żydowski) ł Hraków Basztowa i il i 
i aoad ÓW, bu , H. p. 

I PERAE e Jeleton 374 

nie i papiery eywilne na uazwi- 


gko iotr Żiętawa, które unia- i 6 
waże: a 53 A 


z d i 
Prakiykanla Gycyjny Sramota uw E M 


Wielopole 13 
KRAKÓW-PODGORZE 


ł długoletni kierownik fa- 

u Y bryki, samodzielny bucha | ŚW. KINGI 9 linja tram. 3 1/2 20— 
tar-bilansiata i korespondent, oleca sj 3 % 
poszukuje odpowiedniej pozad p 1/4 10:— 
w Krakowie iub na PEME DYWANY I KILIMY Ę 3 r 


Łask. zgłoszenie Praco 4 i 
Sa Ga Adm N pa bezkonkureneyjnie tanio. 


~mm | Klinika dla gapten z7 
Potrzebna zaraz | wanów perskich 


zdolna 
EKSPEDJENTKA Akwizytor 
do magazynu mód M , bę ią 
JADWIGI CYPES | kysteekich poszukiwani 
Kraków, Poselska 20 Wład.. Skrytka poczt. 89. 


"Do wiadomości P. T. Pań! KRAKOW KUPI DoM 


| ZLECENIA LISTOWNE ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIE. 


3 (HARE EEEE TYB EPEE YET ZY 


zawiadamiam, iż 1-go października br. został otwarty pod firmą: 


r w okolicy handlowej. 
"En, | Zgłosz. pod „Dokładne 

i i F ; oferty“ do Ad. N. Dz. 
ia” , 4) SUCHALTER- bilansista 

Pierwszorzędny magazyn konfekcji dzmskiej, płaszczy i kostjumów, nəjśwież- (bardzo zaufany), rutyno= 
szych modeli zagranicznych w najlepzszem wykonaniu. wana siła z wieloletnią 

Zapewniając szybką i bezwzględnie solidną obsługę, proszę uprzejmie o liczne odwiedziny 3. praktyką. poszukuje zaję- 


cia całodzie. , półd 
wj klar" miadas m Zygmunt Heliporin, ROR UL. GRODZKA L. 23. ge URO 
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OCZJASZA SCHNEEWEISSA 
W RZESZOWIE 


ZOSTAŁ URUCHOMIONY 


Freblówka kom. hebr -polska 


połączona z ogródkiem 
przyjmuje wpisy w ograniczonej ilości. 


Spółdzielnia z ogr. odp. 
załatwia wszelkie czynności bankowe, 
finansowe, kredytowe, inkasowe, ' 
winkulacyjne itp. 
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licząc minimalną prowizję, 
Zarząd: 

Kramer Benjamin, prot. kupiec i właśc, real., 
Dr. Abraham Kornhiiuser, adwokat, 
Robert Rubel, wł. dóbr i rafinerji spirytusu. 
Salomon" Wistreich, prot. kupiec, 


Beujamin Unger, właściciel realności. 
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